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dni ile

Prenumerata Miejscowa; 
bez odnoszenia:

N a ro k  . \W: 8 r s r .
„ 6 miesięcy 4 „
,  3  miesiące 2  „

. „ 1 m iesiąc —  6 7 k .
Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. m iesięcznie.

vi e: w W arszaw ie, w głównym  kan to rze  Dyrekcji 
p r z J u U c y  Miodoaw!jr N J' 4 7 8  i  w i n n y c h  jej kan to rach  m ie js k ic h ; - w  S t-F e te rsb u rg »  
w księgarn i M . W olfa w G o ś c i n n y m  dworze N r. 1 8, 1 9  i 2 0  i w M oskwie, w księ-

. ?S . , R , j nVowa na K uźm eckim  m oście. —r Za og łoszen ia  pob iera  się:g a rn i tegoż w dom u Rudakowa . .  » r
za ieden  raz  6 kop. od wiersza druku  lub jeg o  m iejsca, za dwa razy 9 kop ., za trzy  

razy 12 ^op _ Oddzielne lium era  sprzedają  się po 5 kop.

Prenumerata Zamiejscowa:
z o d s y ł k ą  

p o c z t ą :
N a rok . . 10 rsr.

„ 6 m iesięcy 5 „

„ 3 m iesiące 2 * 50 k . 
„ 1 m iesiąc — „ 84  „

A rtykuły nadsyłane bez warunków  ze strony  au tora , sta ją  się zupełną w łasnością D y­
rekcji. A rtykuły  n iep rzy ję te  będą zwracane tylko na  osobiste żądanie i zachowywano 
trzy  m iesiące; p rzy ję te , w razie  po trzeby  podlegają  skrócen iu . Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w D yrek­
cji niepóźniej jak o godzinie 9-ej rano. —  Listy przy jm ują  się tylko frankowane.

. do /md

Redakcja otwarta jest dla interesantów, codziennie od godziny 11 do 12 z ran*.

WYCHODZI C0DZIENN1I, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I Św ąTEC Z K Y C H .

s  P I S  R Z E C Z  Y.
DlidłdllłA Najwyżej ustanow iona kom isja w ysta­

wy rękodzielniczej w St. Petersburgu .^-- P rzep isy  o porząd­
ku użytkow ania1 ze służebności. —  Rozkaz tło zarządu m iej­
sk ieg o . Rozkaz warszaw skiego obeżupolicm ajstrn. —  K asa
oszczędności. Priegląd polityeiny ' ^  Telegramy i 
wiadomości telegraficzne —Dział miejscowy: w  sp ra -
wie p rzekształcenia  m iast na Osady. — Spraw ozdanie naczel­
nika dyrekcji naukowej płockiej. —  K u rje rek . ui* S a r- 
jy^jU Pogodn. ^ '© Ś w ie tle n ie .— K ursa  m onet. —  WiadO- 
mości wewnętrzne: Nabożeństw o na inteii-cję podróży .—
S z t a n d a r .  — Kwestja dróg  żelaznyeh. —  WiddOIUGSCi M *
g ra n ic z n e :  P rzesied lan ie  się do  A m eryki. —  A ustrja . —  
Francja . — W łochy. — Szwecja i<>Norwegja. —- A m eryka.—
Sprawozdanie z działalności warszawskiego miejsco­
wego zarządu towarzystwa pielęgnowania ranionych 
i chorych wojskowych (d . c .). -  Przewodnik War­
szawski: Instytut leczniczy drów Podow skiego i K ad lera , | 
i t. d»— Fejleton: R u p e rt Godwin (d. c .).

Najwyżej zatwierdzona komisja wystawy rękodzielni­
czej w ś t .  Petersburgu.—  N a  mocy Najwyżej zatw ierdzo­
nych 2 8 m aja 18 69 r. przepisów , urządzenie wystaWy po­
winno już  być gotowe w obecnym  czasie; lecz niektórzy  
z wystawców, szczególniej zam iejscowych, n ie  ukończyli do­
tąd  swych postum entów ; komikja p rzeto  widzi się w obo­
wiązku uprzejm ie p rosić  pom ienionych pp . wystawców, aby
0 ile można przyspieszyli ukończenie tych  robó t pod oso­
bistym  swym dozorem , albo jeżeli n ie  tnogą sam i'p rzybyć  w 
tym  celu do P e te rsb u rg a , bezzwłocznie zlecili to  swym um o­
cowanym, lub kom ukolwiek z m eklerów  wystdwy. N adm ienia 
p rzy tem , że m iejsca wyznaczone d la wyrobów zadeklarow a­
nych na wystawę, w razie  je ś li te  wyroby n ie  będą nade­
słane do 10 m aja, otrzym ają inne przeznaczenie, pod ług  u- 
znania kom isji. ( Goniec Urzęd.j

P R Z E P I S Y
a) O porządku użytkowania ze służebności, p rzyzna ­
nych na zasadzie ukazów z  dnia 19 Lutego ł  86 4 roku
1 z dnia 28 Października T866 róku wtościanom i wie-

szczanom w dobrach prywatnych, instytutowych i rządo­
wych; i  b)  O porządku rozpoznawania zażaleń przeciwko  

naruszeniu lub nadużyciu p raw  do tych służebności. 
R o z d z i a ł  I .  Porządek użytkowania ze służebności. 

1 .  D l a  zabezpieczenia włościan i m ieszczan od samowol­
nych ścieśnień przez właścicieli d ó b r w użytkow aniu ze słu­
żebności, przyznanych w tabe lach  likw idacyjnych lub na­
dawczych, ja k  również dla zasłonięcia właścicieli dóbr od 
nadużyw ania przez włościan lub m ieszczan przyznanych im 
praw  do służebności, zanim nastąp i zam iana tych służebno­
ści w sk u tk u  dobrowolnych porozum ień, lub w drodze p rzy ­
m usow ej, ustanaw iają się następu jące  przepisy:

A j  O służebnościach wrębu na opał, naprawę bicdowli 
i ogrodzeń, tudzież o służebności ściółki.

2. W łaściciele  lasów na k tórych  ciążą służebności, obo­
wiązani są w końcu każdego roku  pom iędzy 1 Październ ika 
a 1 G rudnia  dostarczać, we wsiach i osądach: m iejscowem u 
wójtowi gm iny, a w m iastach: p rezyden tom  lub burm i­
strzom , b ile ty  dla doręczenia ich właściwym osobom, m ają­
cym prawo do użytkow ania ze służebności, w takiej liczbie, 
ja k a  je s t  im niezbędną dla o trzym ania, w następującym  
z dniem  1 Stycznia roku , wykazanych w tabelach  likw ida­
cyjnych lub nadawczych: ilości fur, wiązek lub wózków opa­
łu, albo też drzewa na napraw ę budowli i ogrodzeń.

Uwaga. W  dobrach rządowych i instytutow ych obowiąz­
ki niniejszem i przepisam i na w łaśc .tle li włożone, spełn iają 
osoby, pod zawiadywaniem k tórych  zostają lasy rządowe i 
insty tu tow e, służebnościam i obciążone (t- j-  leśniczowie al­
bo dzierżawcy folwarków i t .  p .) .  i ó  również osoby ko ­
rzy sta ją  i z praw zapewnionych właścicielom m ocą n in ie j­
szych przepisów .

3. Liczba biletów  pow inna być odpowiednią: na opał i 
ściółkę, jeżeli jed n o  i d rug ie  w tabe li likw idacyjnej lub n a ­
dawczej oznaczone je s t  w furach ,— liczbie fu r (t. j. na każ­
dą f u r ę  powinien być osobny b ile t); jeżeli zaś w wiązkach, 
albo wózkach,-—liczbie dn i ugajowych (t. j .  oznaczonych do 
wejścia lub wjazdu do lasu); a na napraw ę budow li i ogro­
d z eń , liczbie osad, użytkujących z te j służebności; w każ­
dym bilecie nfi osta tn i rodzaj służebności oznacza się cał­
kow ita ilość tnateijału, jaka przypada na je d n ą  osadę w cią-

gu  óałego roku , lecz przy odbieraniu  m aterja łu , dozorca 
lasu , stosow nie do a rt. 7-go niniejszych przepisów  odnotu­
je  za każdym  razem  w bilecie, ile wydano na  rachunek  ro ­
cznej należności.

4 . B ilety na użytkowanie ze służebności służą ty lko  
w p rzeciągu  tego  roku , na k tó ry  są wydane.

5. O bok dostarczan ia  biletów  właścipiel lasu  zawiada­
mia: we wsiach i osadach: w ójta, a w m iastach: p rezy d en ta  
lub burm istrza: w k tó rych  porębach  albo innych m iejscach 
włościanie lub m ieszczanie m ogą wyrąbać p rzynależne im  
drzewo, zbierać susz i ściółkę i t. d .; k tó re  części lasu

■ przeznaczone są na  zagajn ik i (las m łody, zam knięty), gdzie 
n ie  należy wjeżdżać i wchodzić, jak iem i drogam i należy do 
lasu  wjeżdżać i wyjeżdżać z niego; rów nież w łaściciel m oże 
oznaczyć odpowiednio do m iejscowego zwyczaju dnie uga- 
jow e, jeże li te  nie są oznaczone w tabeli likw idacyjnej lub 
nadawczej, tudzież wyznaczyć dozorców lasu, i o tem  za­
wiadam ia właściwego w ójta, p rezydenta , lub burm istrza.

Jeże li włościanie albo m ieszczanie znajdują w rozporzą­
dzeniach dziedzica co do pom ienionych lub innych p rzed ­
m iotów jak ie  niedogodności albo ścieśnienia, m ogą zam el- 

1 dować o tem  m iejscowem u kom isarzowi spraw  w łościań­
skich, k tó ry  obowiązany rzecz tę  rozpoznać i zdecydować 
w edług porządku ustanow ionego w a rt. 14-m  niniejszych 

[ przepisów .
Uwaga. P oręby  przeznaczone na użytki ze służebności, 

w razie konieczności sprzedaży lasu, m ogą być zam ieniane 
j na  inne, za zezwoleniem miejscowej kom isji spraw  wło- 
! ściańskich, w edług porządku  przepisanego postanow ieniem  
| K om ite tu  U rządzającego z dn ia  20 K w ietnia 1 8 6 5  r. (poz.
| 31 posiedź, nadzwyez.)

6. YV razje n iedostarczenia przez właściciela odpowfe- 
; dniej liczby biletów  do dn ia  1 G rudnia , w ójt g m iny , p re -  
I  zyd en t albo bu rm istrz , wydaje takow e właściwym osobom  
f od siebie na całe dwanaście m iesięcy nadchodzącego roku  I 
i jednocześnie  donosi naczelnikowi powiatu i kom isarzowi 
| spraw  w łościańskich o niew ykonaniu przez właściciela po- 
j stanow ionego w a r t. ł -m  przep isu .

7. W jeżdżając  do lasu, włościanie albo m ieszczanie, obo­
wiązani są  okazywać b ile ty  dozorcy; przy  wyjeździe zaś z

F E JL E T O N  D ZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

RUPERT GODWIN
CZYLI

T A JEM N IC E BANKIERA.

(Dalszy' ciąg; P atrz  N r, 9 2- 1 0 j ) .

O tóż  ta  dam a, zastraszona ja k iem iś  n ieu zasad n io - 
nem i pog łoskam i o n iezaw odnem  zniżeniu  w artośc i 
akc ij, n ap isa ła  do  m nie ażebym  zrea lizow ał ca ły  je j 
k ap ita ł i za trzym ał go  u  siebie do  dalszego  ro zp o ­
rządzenia. D o d a ła  je d n a k ż e  w aru n ek , ażebym  te  
p ien ią^2® p rzechow ał w  tym  zam ku , gdyż obaw ia ła  
się aby ich _ n ie  sk radziono  z m ojego londyńsk iego  
banku ... Pr aw da-ż  że to  dziw aczne żądanie i 
śm ieszna obawa?

A le, poniew aż n a  św iecie b łę d y  czy n ied o rze­
czności je d n y ch  p rzynoszą ko rzy ść  d ru g im , p rze to  
z tak iego  z b ie g u  okoliczności sk o rzy s tasz  part dziś, 
kochany  k ap itan ie—i  jeże li raczysz  u d ać  się ze m ilą 
do innego  sk rz y d ła  zam ku, g dzie  m am  sk arb iec  
bezp ieczny  d o  p rzechow yw an ia  sk ła d an y c h  u  m nie 
depozytów  i m oich w łasnych  s re b e r  sta ro ży tn y ch , to  
będę m ia ł p rzy jem ność w yp łac ić  tam  p an u  w  ban ­
kn o tach  dw adzieścia tysięcy funtów .

—  S erdeczn ie  dziękuję , o d rze k ł u radow any  H a r -

— O! n ie m a za co! Owszem! j a  to  w łaśn ie czuję

się szczęśliw ym  że m ogę zrob ić p an u  tę  grzeczność, 
p rzez  szacunek  dla... je g o  żony.

T o  rze k łszy  G odw in  o tw orzy ł je d n ą  z żelaznych 
sk rzy ń  i w ziął z niej g ru b y  pęk k lu c z y  z k tó ry ch  
każd y  o patrzony  by ł e ty k ie tą  nap isan ą  na p a rg a -  
m inie. K lu cze  te  o tw ie ra ły  kom naty  pó łnocnego  
sk rzy d ła  zam ku.

W  chw ili g d y  b an k ie r  z kap itanem  zab ie ra li się 
w yjść z g ab in e tu  —  d rzw i jego o tw o rzy ły  się i na 
p ro g u  s ta n ę ła  m ło d a  dziew ica.

R zadko  b ard zo  ró w n ie  p iękne zjaw isko p rz e d ­
staw iło  się oczom  śm iertelnych .

B y ła  to  ośm nasto le tn ia  dziew ica, k tó re j czarne 
ogn iste  oczy  i ty p  fizjognom ji h iszp ań sk ie j, z d ra ­
d za ły  że je s t có rk ą  G odw ina, lecz w szystko co by­
ło  surow em  i n iep rzy jem nem  w  tw arzy  ojca, zn ik ło  
w s ło d k iem  i p e łn em  m elancholji ob liczu  córki.

M ia ła  ona w tw arz y  w yraz o rjen ta ln y , lecz po ­
m im o m atow ej ce ry , żyw y rum ien iec  k rw i m łodej 
w yb ija ł na po liczki; u sta  je j m iały  k a rn ac ję  podo­
b n ą  kw iatom  G re n ad y  i św ieżość ro sy  m ajow ej...

P o stać  m łodej dziew icy b y ła  w yn iosła  i silna, lecz 
po siad a ła  zarazem  ca ły  w dzięk  p raw d ziw ej A n d a -  
luz jank i. .,

T a k ą  b y ła  J u lja ,  je d y n a  có rk a  b an k ie ra , k to reg o  
żona, u m a rła  już zdaw na, pozostaw iw szy m u  oprócz 
niej —  syna. . . .

—  A ch ' mój d ro g i o jczulku: za w o ła ła  sto jąc  na 
p ro g u , pow abna pieszczocha —  szu k ałam  cię w szę­
d z ie ! . G dzież w ięc chow ałeś się p rzedem ną?

B a n k ie r  sp o jrza ł surow o n a  có rk ę  i rzek ł:
— G zy raz  je szcze  m am  ci pow tarzać Ju ljo , że 

te n  g ab in e t pośw ięcony  je s t  je d y n ie  in te resom , i że 
nie życzę sobie aby m i p rzeszkadzano ... P an , tu  o- 
becny  i ja ,  je s te śm y  zajęci sp raw ą  nadzw yczaj w a­
żną... d la  teg o  zm uszony jestem  p rosić  cię ażebyś 
p o w ró c iła  do sw ego ap a rtam e n tu  i n ie  p rzeszk a­
dza ła  mi d łużej.

'•— Oh! będę ci posłuszną, mój o jc z e , o d p a r ła  
dziew ica, n adym ając  m im ow oli dolną u st w arg ę  z 
w yrazem  dum y i pozostając je d n a k  c iąg łe  n a  p ro g u  
z u p o rem  rozp ieszczonego  dziecka. A le  m uszę ci 
w yznać że o k ro p n ie  nudzę s ię , s iedząc sam otna 
p rzez  ca ły  w ieczór w  tym  sta ry m  i posępnym  zam ­
czysku , p rzy g o to w an a  zobaczyć co chw ila ja k ieg o ś  
u p io ra  w ychodzącego z po za  w ielk ich  drzw i dębo­
w ych.

P a n i M elw il poszła n a  ob iad  do m iasta w  tow a­
rzystw ie  k ilk u  daw nych  p rzy jac ió łek , z k ą d za p ew n e  
pow róci dopiero  ju trz e jsz e g o  po ranku .

T a k  więc, je s te m  zu p e łn ie  sam o tn a—ja , co ro z k o -  
szow alam  się m yślą p rzep ęd zen ia  w ieczoru  w tw o - 
je m  tow arzystw ie... Z tem  w szystk iem  k o ch an y  oj­
czu lku , oddalę się poniew aż ta k a  je s t  tw o ja  w ola—  
m uszę ci je d n a k  w yznać, że je s te ś  n ieg rzecznym  
i że...

S u row e zm arszczenie b rw i G odw ina, p rze rw ało  
mowę córeę, k tó ra  o d e s z ła , w y rz ek a jąc  z cicha 
na srogość ojca.

W iadom o , że ludz ie  n a jtw ard szeg o  naW et chara-
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lasu, dozorca albo odbiera b ile ty , albo też czyni na nich 
adnotacje o odbiorze m aterjałów .

8 . W łaścic iel lasu ma prawo wskazać te  drzewa, k tó re  
odpow iednio do g a tunku  i rozm iaru  swego m ogą być w yrą­
ban e  na korzyść włościan albo m ieszczan; może także wy­
dać m ate rja ł budowlany właściwego g a tunku  i rozm iaru, ju ż  
w yrąbany z jeg o  rozporządzenia we ->nym jeg o  lesie, al­
bo nabyty gdzieindziej, lecz przytem  pilnować należy, aby 
wywózka z m iejsca, zkąd włościanie albo m ieszczanie m ają 
otrzym ać przygotow any m aterja ł, nie przedstaw iała  d la nich 
większych trudności lub niedogodności, aniżeli wywózka z 
tego  m iejsca, k tó re  wskazane w tab e li likw idacyjnej lub na ­
dawczej .

B )  O służebności pastwiska.
9. W łościanie i m ieszczanie, m ający prawo do użytku ze 

służebności pastw iska tak  w dobrach pryw atnych i in s ty tu ­
towych, jak o  i rządowych, obowiązani są wypędzać na  p a ­
stw isko tylko takiego g a tunku  bydło, w tak ie j ilości, w tym  
czasie i na te  mianowicie m iejsca, ja k  to j e s t  oznaczonem w 
tabelach  likw idacyjnych lub nadawczych.

Również właściciel dóbr, użytkując z pastw iska w spólnie 
z włościanami, obowiązany j  e st m ieć na  względzie obfitość 
paszy na pastw isku, ażeby nieum iarkow anem  i nieodpow ie- 
dniem  do istn iejącego zwyczaju napędzaniem  na takow e 
dw orskiego albo obcego bydła, n ie  pozbawiać lub  nie u- 
szczuplać środków utrzym ania d la bydła w łościańskiego i 
m ieszczańskiego, k tó rego  i lo ś c i  rodzaj oznaczone są w ta ­
belach likw idacyjnych lub nadawczych.

1 0 . P rzep is  zaw arty w a rt. 5-m  co do rozporządzeń wła­
ściciela w celu ochrony j  ego maj ą tku , oprócz udzielania b i­
letów  na służebności, i co do służącego włościanom prawa 
skarżenia  się na ścieśnienia, stosuje się w czem wypada i 
do użytkow ania ze służebności pastw iska.

R o z d z i a  ł I I .  Porządek rozpoznawania zażaleń 
przeciwko naruszeniu lub nadużyciu praw  służebności.

11 . Do rozpoznaw ania zażaleń przeciw ko naruszeniu  lub 
nadużyciu praw  do służebności ustanaw ia się następu jący  
porządek:

12. S trona, k tó rej praw a pod  względem  służebności zo­
sta ły  naruszone, niezwłocznie zameldowawszy o tem  właści­
wemu wójtowi gm iny, prezydentow i lub burm istrzow i, uda­
je  się z zażaleniem  do kom isarza spraw  włościańskich.

13 . O trzym awszy wiadomość, w ójt, p rezyden t, lub b u r­
m istrz , niezwłocznie przedsiębierze  właściwe środki, przez 
prawo wskazane, jak o  to: wyśledzenie i sekw estr drzewa 
niepraw nie w yrąbanego p rzez  włościan lub  m ieszczan, albo 
n iepraw nie zatrzym anego p rzez w łaściciela ; wyśledzenie li­
czby sztuk bydła, wypędzonego p rzez włościan lub  m iesz­
czan na pola właściciela lub do lasu, wyższej nad oznaczoną 
w tabelach  likw idacyjnych lub  nadawczych, albo też  przez 
właściciela na wspólne z włościanami lub m ieszczanam i pa ­
stw isko, wyższej nad ilość istn ie jącą  w czasie wydania uka­
zów z dnia 19 lutego 1 8 6 4  r . ,  i z d. 2 8 października 186 6 
roku , dla ścieśnienia użytku ze służebności i t. p .

14 . K om isarz, otrzym awszy sk arg ę , rozpoznaje spraw ę 
porządkiem  wskazanym  w anneksie do poz. 118  postanow ie­
nia K om itetu  U rządzającego (p . p . 1 2 — 2 5), i wydaje de­
cyzję, k tó ra  ogłasza się stronom .

W  decyzji swej kom isarz obowiązany je s t  dokładnie o- 
znaezyć sposób i rozciągłość naruszenia  prawa; i jeże li z rzą­
dzona szkoda lub ścieśnienie m ogą być w ynagrodzone w na­
tu rze  bez uszczerbku jed n e j lub drugiej strony  (naprzykład  
kiedy włościanie lub  m ieszczanie w yrąbali w lesie  w łaścicie­
la więcej drzew , ja k  należało pod ług  tabe li likw idacyjnej

kteru , mają. swoje słabości i należy wyznać, że J u -  
lja  była ulubionem  i wypieszczonem dzieckiem  G o- 
dwina, k tóry  ubóstw iał ją  bałwochwalczo.

Pom iędzy bankierem  i jeg o  synem, w prost przeci­
wnie — nie było ani przywiązania, ani ufności — o- 
wszem, obadwaj czuli mimowolny jak b y  w stręt ku  
sobie.

— Służę ci kapitanie, rzek ł Godwin, po odejściu 
Ju lji. Ju ż  późno... Ostatni pociąg odchodżi z H e rt­
ford zaraz po północy... Czy będziesz m ógł dojść 
pieszo aż do stacji?

— Przeszedłbym  trzy  razy z rzędu tę odległość 
wrazie koniecznej potrzeby — odpowiedział m ary­
narz.

—  A  więc, pójdźmy!
Godw in wziął lam pę W jed n ą  rękę, pęk kluczy w 

d ru g ą  i udał się do wielkiej sali wchodowej w to­
warzystwie W estford’a.

— N ie trzeba wcale starać się o powóz dla pana 
kapitana—rzek ł do spotkanego po drodze lokaja— 
ponieważ zam ierza on przejść w poprzek p ark u  i u- 
daćsię  pieszo do H estford’u.

Godwin szedł naprzód i prow adził H a rle y ’a przez 
mnóstwo kurytarzy, okrytych bogatem i dywanam i 
i ozdobionych obrazami, rzeźbą i porcelaną chińską 
w którą włożone kw iaty rozdaw ały upajającą woń 
do koła.

Ogromny przepych panow ał na każdym  kroku  
w tej części zamku, a przez drzwi pootw ierane H a r­
ley dostrzegł wspaniałe apartam enta w których

lub nadawczej, albo też jeże li w łaściciel jak im b ąd ź  sposo­
bem przeszkodził odebraniu  w swoim czasie przynależnej 
włościanom  ilości drzewa albo fu r opału i t. p .) , kom isarz 
oznaczy sposób i te rm in  w ynagrodzenia; jeże li zaś d la za­
spokojenia strony  pokrzywdzonej po trzebnem  je s t  w ynagro­
dzenie pieniężne, ja k  również jeże li p rzy  naruszeniu  lub 
nadużyciu praw a do służebności popełn ione było p rz e s tę p ­
stwo lub wykroczenie, kom isarz p rzekaże spraw ę do roz- 
.strzygiiięcia w przedm iocie odzyskania pieniędzy i ukaran ia, 
w łaściwem u sądowi: gm innem u, cywilnemu, lub k rym inal­
nem u.

1 5 . S trona n ie  poprzesta jąca  na decyzji kom isarza, ma 
prawo podać skargę  apelacyjną do kom isji gubern ja lnej 
spraw  włościańskich w przeciągu m iesiąca od daty  ogłosze­
nia decyzji. Jeże li deklaracja o zam iarze zaskarżenia de­
cyzji złożoną będzie przy ogłoszeniu decyzji, kom isarz wy­
da na to  św iadectwo, a wykonanie decyzji zostanie w strzy- 
manem ; jeże li zaś taka dek laracja  złożoną nie została, decy- 
zja  wprow adza się w wykonanie za współdziałaniem  zwierz­
chności w iejskiej i gm innej, albo też p rezyden ta  lub bu r­
m istrza, a w razie  potrzeby i naczelnika pow iatu.

16. K om isja spraw włościańskich rozpoznawszy skargę 
apelacyjną, albo zatw ierdza decyzję kom isarza ostatecznie, 
albo postanaw ia sama nową ostateczną decyzję , k tó rą  w pro­
wadza w wykonanie niezwłocznie.

17. Skarg i kasacyjne przeciw ko decyzjom  kom isij gu b er- 
n jalnych  podają  się ustanowionym  porządkiem  do władz 
wyższych.

18 . Sąd gm inny po otrzym aniu spraw y od kom isarzy al­
bo od kom isji, skłania s trony  do zakończenia sporu  przez 
układ  dobrowolny. Jeże li w p rzeciągu  trzech  dni porozu­
m ienie n ie n astąp i, sąd gm inny oznacza wysokość szkody 
podług cen miejscowych i wydaje decyzję co do w ynagro­
dzenia tej szkody stron ie  pokrzyw dzonej, jeżeli takow a rs. 
1 0 0  n ie p rzenosi. Również sąd gm inny oznacza rodzaj ka ­
ry  za wykroczenie, jeżeli takow e okaże się  ze sprawy i po­
dlega a trybucji sądu gm innego.

19. Skarg i w drodze kasacji przeciw ko decyzji sądu 
gm innego, podają się przez tenże sąd do kom isji g u b e r­
n jalnej spraw  włościańskich w term in ie  m iesięcznym .

Uwaga. W ydana decyzja nie przeszkadza stronom  za­
kończyć sp ó r przez dobrowolne porozum ienie się.

20 . Je ż e li w ciągu dni 3 0 -tu  skarga na decyzję sądu 
gm innego podaną nie została, to decycja jeg o  wprowadza 
się w wykonanie, w przeciw nym  zaś razie w ykonanie decy­
zji w strzym uje s ię , a skargę wraz z wyjaśnieniem  sprawy 
sąd gm inny przedstaw ia niezwłocznie kom isji gubern ja lnej 
spraw  włościańskich. '

21 . Po rozpoznaniu spraw y kom isja g u b ern ja ln a  albo 
pozostaw ia decyzję sądu gm innego w swej mocy, albo też 
takow ą uchyla i poleca tem uż sam em u lub innem u sądowi 
gm innem u ponownie tę  spraw ę zadecydować.

2 2. Je ż e li w spraw ie przekazanej sądowi gm innem u 
przez kom isarza, okaże się p rzy  oszacowaniu szkody, że wy­
sokość tej szkody przewyższa rs . 1 0 0 , albo że przy  n a ru ­
szaniu lub nadużyciu praw a służebności popełn ione zostało 
tak ie  p rzestępstw o lub wykroczenie, k tó re  n ie podlega a- 
try b u cji sądu gm innego, to sąd gm inny wydaje w yrok pod 
względem  niewłaściwości do rozpoznania tej spraw y i odstę­
pu je  takow ą sądowi cywilnem u lub krym inalnem u, gdzie na­
danym  je j będzie bieg  dalszy, stownie do ogólnych p rzep i­
sów postępow ania sądowego.

2 3. W ładze sądowe p rzystępu ją  do rozpoznania i zawy­
rokow ania  spraw  wynikłych z powodu naruszenia  lub n a d -

sztukaterje z rzeźbionego dębu na ścianach i sufi­
tach z epoki E lżbiety , tw orzyły  kon trast z e legan­
cją nowożytną.

Nagle jed n ak  cały ten obraz przepychu i w y- 
tworności zm ienił się zupełnie.

B ankier na końcu długiego bardzo kurytarza, o- 
tw orzył w ielkie, ciężkie drzwi dębowe i w szedł 
pierwszy do przejścia w ązkiegoi ciemnego, nasyco­
nego kurzem  i tą  atm osferą ciężką zatęchłą, ja k a  
panuje zw ykle w  miejscach opustoszałych.

Godwin i W estford znajdowali się ju ż  w opu­
szczonych kom natach północnego skrzydła  zam ku, 
od których stronili wszyscy domownicy, a k tóre 
sam tylko bankier lub ił zwiedzać niekiedy.

D zielny m arynarz obejrzał się do koła  z mimo­
wolnym dreszczem —i rzek ł z uśmiechem:

— M y m arynarze, jesteśm y zazwyczaj przesądni 
więc też wyznaję-że pow ietrze którem  tu oddycha­
my przejm uje mnie aż do kości. Zdaje się, że za 
każdym krokiem  spotkam  jakieś widmo w śm ier­
telnym  całunie —  a całe to miejsce robi na mnie 
wrażenie wielkiego grobu.

— D oprawdy! zaw ołał bankier. To szczególna!
I  tym razem  także, gdyby W estford był podej­

rzliwym, zauważyłby pewno jakiś ponury  odcień w 
głosie bankiera.

Tymczasem Godwin otworzył znowu drzw i do 
sali o niskim suficie, k tó ra  nosiła na sobie niejakie 
cechy zamieszkalności.

użycia praw  służebności, nie inaczej, j a k  za poprzednią  de­
cyzją kom isarza, stosownie do a rt. 1 4, albo  też sądu gm in­
nego, stosow nie do a rt. 22-go przepisów  niniejszych.

O rygina ł przepisów  podpisany został przez p rezesa  i 
członków K om ite tu  U rządzającego 13 (2 5 )  m arca 1 8 7 0  r .

Kozkaz do zarządu miejskiego m. Warszawy, z daty 
6 118) maja, N . 98. Z upow ażnienia J W . H rab iego  N a­
m iestn ika w K ró lestw ie, z daty 2 6 kw ietnia (8 m aja), p. o. 
in sp ek to ra  służby lekarsk ie j m. W arszawy, lekarz  Małek 
uzyskał u rlop  na  dni 14, do P e tersb u rg a ; na czas nieobec­
ności p. M aleka, pe łn ien ie  obowiązków in spek to ra  służby 
lekarsk ie j m. W arszaw y pow ierzone zostało lekarzowi m iej­
skiem u Zaleskiemu, m ieszkającem u w dom u pod N. 5 7 4

W  rozkazach Warszawskiego Ober -  Policmajstra do 
Policji Wykonawczej, zam ieszczono : W  rozkazach moich do 
policji, z d a t: 8 (2 0 )  listopada 18 6 7  r .,  18 (3 0) lis topada 
1 8 6 9  r. i 21 g rudn ia  (2  stycznia) 1 8 6 9 /7 0 , poleconem  było 
kom isarzom  cyrkułow ym , zalecić ucząstkowym  naczelnikom  
ażeby w celu zapobieżenia rozszerzaniu się chorób pom ię­
dzy biedniejszą klasą m ieszkańców, codziennie dowiadywali 
się w swoich ucząstkach, o chorych, k tórzy  n ie  m ają środ­
ków do leczenia się w domu i po p rzekonaniu  się o konie­
czności dla nich pomocy lekarsk ie j, b ra li udział w ułatw ie­
niu obowiązujących form alności, dla przyjęcia ich do sp ita - 
li na koszt rządu  i przew iezienia do takowych. Ponieważ 
obecnie na nowo zaczęły pow tarzać się w ypadki, że ludzie 
biednej klasy, odsyłani na ku rację  do szpitali, um ierają na 
drodze, albo też w kró tce  po ich dostaw ieniu, z czego płynie 
p rzekonanie, że oni nie będąc przekonyw anem i przez poli- 
cję, o po trzeb ie  wczesnego leczenia się, do tego stdpnia  zapu­
szczają swoje choroby, że pom oc lekarska  często okazuje się 
bezskuteczną, z tego więc powodu widzę się w konieczności 
ponowić wspomnione wyżej rozporządzenia', d la ja k  najści­
ślejszego wykonania takow ych. —  S tra żn icy : cyrkułu  Zam ­
kowego, K ruszyński i Sobornego Piwowarów, dostrzegłszy  
w domu pod N r. 536  psa  wścieołego, k tó ry  ugryzł d&woje 
ludzi, natychm iast gz ubili, za takow ą roztropność udzieli­
wszy im wynagrodzenie po 1 rs . każdem u, podaję o tem  do 
wiadomości podwładnej mi p o lic ji.— W  Gazecie Policyjnej 
dnia 4 (1 6 )  m aja r. b ., ogłoszono o nieszczęśliwym  w ypad­
ku wynikłym  ze swawoli pięciu odurzonych tru n k iem  czela­
dników, k tórzy  skorzystaw szy z czółna pozostaw ionego przy 
brzegu  jez io ra  między Saską K ępą a P ra g ą  i p rzepraw iając 
się na  takow em  bez przew oźnika, wpadli wszyscy w wodę i 
trzech  z nich u tonęło. D la zapobieżenia na przyszłość podo­
bnym  wypadkom , warszawski O ber-P o licm ajste r, wydawszy 
rozporządzen ie: ażeby przy b rzegach  r z e k i  i jez io r,"w  obrę­
bie m iasta, nie pozostaw iano nigdzie łódek  inaczej, ja k  
przym ocowane na łańcuchu, w zam ek opatrzonym  i zam y­
kanym , tak , aby n ik t sam owolnie korzystać z onych nie 
m ógł, jednocześn ie  uważa za konieczne ostrzedz m ieszkań­
ców, aby n ik t bez właścicieli statków , lub doświadczonych 
w ioślarzy, nie j e ź d z i l i  nie przepraw iał się przez rz ek ę , 
szczególniej zaś w porze  nocnej lub w ietrznej.

Kasa Oszczędności Miasta Warszawy z kan torem  p o ­
m ocniczym  w gm achu szkolnym  za kościołem  św. A leksan­
d ra  p rzy  A lei B elw ederskiej pom ieszczonym , w tygodniu  u -  
płynionym  do dnia 3 -go (1 5 )  M aja roku bieżącego włącz­
n ie, w ydała książeczek nowych 7 2 , na k tó re , tudzież na da­
w niejsze w 38 9 w nioskach, złożono ru b . sr. 8 ,3  7 6 kop
20 . N a żądanie 116  uczestników  (prócz p ro cen tu  rub. s r . 
22 kop. 86  należnego za ro k  bieżący od całkowitych od - 
biorów ) wypłaciła rub . sreb . 5 ,3  2 2 kop. 8 5 i um orzyła

P o  jednej jej stronie stały  żelezne kufry  a na 
środku podłogi dębowej, wielkie biórko z dwoma 
krzesłami.

Jedyne okno w tej sali, wysokie lecz wązkie m ia­
ło gęste żelazne k ra ty  w ew nątrz a z zew nątrz za­
słaniały je  g rube okiennice. W  głębi tej sali widać 
było drzwi okute sztabam i żelaza.

Strasznym  był widok tego miejsca blado, oświetlo 
nego od lam py, k tó rą  bankier postawił na b iurku.

— Otóż w tej sali, oz wał się Godwin, zamykam
powierzone mi większej wartości depozyta W  tych
kufrach żelaznych znajdują się pieniądze, a drzwi 
w głębi prow adzą do podziemi, w których przecho­
wywani srebra  starożytne.

M ówiąc to, otw orzył jeden  z kufrów  i wydobył 
zeń m ałą szkatułkę żelazną.

Tu, rzekł, mieści się zrealizow any m ajątek mojej 
oryginalnej kljentki, panny W entw orth, z k tórego 
pożyczę sobie dla pana dwadzieścia tysięcy funtów.

 ̂Po łożył szkatułkę na b iurku, a podczas g d y  ka­
pitan z poszanowaniem patrzy ł na przedm iot zaw ie- 
rający w sobie tak znaczną sumę, bankier pow rócił 
znowu do żelaznego kufra i w yjął zeń jak iś p rzed­
m iot ukradkiem . I jj5T>

^Przedm iot ten jednak , ukazany na chwilę, za nim 
się wsunął pod rękaw  surduta Godwina, gdy  nań 
padły prom ienie lam py, miał jak iś połyskliw y, nie­
bieskawy kolor... fd. c. n . )
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książeczek  3 8 ; przeto  uczestn ik ów  2 0 ,3  6 2 , posiada k ap i­
ta ł rs . 7 6 2 ,8 9 7  kop . 9 3 . _______

W arszawa, 
dnia 9 ?2i) Maja.

Arystokracja czeska, za pomocą uroczyste­
go oświadczenia przystąpiła do znanej dekla­
racji opozycji czeskiej, i przystąpienie o w o 
becnej chwili, po długiem ociąganiu się, me 
może być uważane inaczej, tylko ja m  niepo­
myślna wróżba dla układów prowadzących 
sie w Pradze. Układy te jednak me zostały 
zerwane; owszem z Pragi donoszą, ze hr. Po­
tocki osobiście naradza! się z przewodcami o- 
pozycji narodowej i znakomitszymi członkami 
arystokracji, oraz sejmu pragskiego; również 
czynni byli baron Petrino i dr. Smolka ale z 
obu stron prowadzono układy bez zaufania w  
pomyślny ich rezultat. Tymczasem z drugiej 
strony rząd usiłował wykazać bezzasadność 
obaw stronnictwa wiernego konstytucji o na­
ruszenie tej ostatniej. Wiener Abendpost uro­
czyście zbijała zdanie wypowiadane bezustan­
nie przez dzienniki nieprzychylne gabinetowi, 
że zbieg okoliczności, „fatalność”, zmusi go do 
pogwałcenia konstytucji. Abendpost zapewnia, 
iż mniemana „fatalność”, nie jest tak silną aby 
zmusiła gabinet do zboczenia od podstawy i z 
dróg konstytucji. Wszelako zwrócono uwagę, 
że Avspomniony artykuł mówi tylko o duchu, 
podstawie i drogach konstytucji, zatem nie w y­
łącza wcale zmiany litery konstytucji. Czy je­
dnak gabinet obecny potrafi przeprowadzić 
pojednanie, nie mówiąc o innych narodowo­
ściach, z Czechami, którzy tak uporczywie ob­
stają przy nieuznawaniu konstytucji grudnio­
wej, bez wprowadzenia ważnych w niej zmian, 
to jest kwestja, nie łatwa do rozstrzygnięcia, 
a tymczasem każde załattvienie, z pozostawie­
niem czechów na uboczu, nie miałoby chara­
kteru trwałości i stanowczości.

La France potwierdza poprzednie doniesie­
nia, że dziś, w sobotę, miało się odbyć uroczy­
ste doręczenie w wielkiej sali Luwru, rezulta­
tu głosowania powszechnego przez ciało pra­
wodawcze cesarzowi Napoleonowi, a odpo­
wiedź tego ostatniego, będzie miała wielkie zna­
czenie, gdyż niezawodnie wskaże jego zapatry­
wanie się na doniosłość uchwały ludowej za­
twierdzającej nową konstytucję, i samej kon­
stytucji. Dziennik urzędowy tymczasem dowo­
dzi, że za granicą uważano rezultat głosowa­
nia powszechnego jako zwycięztwo sprawy 
porządku i postępu, nie tylko we Francji, ale 
w całym świecie cywilizowanym.

Po rozproszeniu powstańców pod Reggio 
(nie w Kalabrji, ale w byłem  księztwie mo- 
deńskiem) nie było żadnej bandy w środ­
kowych Włoszech, a już poprzednio donoszo­
no, że i w Kalabrji także wszystkie bandy się 
rozproszyły. Z proklamacji jednego z przy­
wódców tych band, niejakiego Galliano, byłe­
go garybaldczyka, trzebaby wnosić, że celem  
powstania było, nie urządzenie rzeczypospoli- 
tej, ale oswobodzenie Rzymu. Lecz zdaje się, 
iż umyślnie wybrano ten pozór dla ukrycia 
właściwych zamiarów, trudno bowiem przypu­
ścić aby Galliano m ógł mieć nawet najmniej 
szą nadzieję osiągnjęcja tego, czego nie mógł 
dokonać w przyjaźniej szych okolicznościach, 
Garibaldi w 1867 r .

W edług szczegółowych doniesień z Hiszpa- 
nji, jenerał Prim wysłał do Logrono pełnomo­
cnika z ofiarowaniem korony Esparterze, któ­
ry) jak wiadomo, odmówił jej przyjęcia z po­
wodu podeszłego wieku i braku potomstwa. 
W skutku tego, na poufnem zgromadzeniu 
członkow większości kortezów, jen. Prim, wraz 
z swem stronnictwem stanowczo przeciwny po­
wołaniu na tron księcia Montpeusier lub jego

rodziny, zaproponował nadanie rejentowi Ser­
rano atrybucij królewskich. Czy marszałek 
Serrano przystanje na to, niewiadomo, ale pro- 
gresiści, zamierzali przedtem zaproponować 
kortezom ponowną uchwałę, wyłączającą od 
tronu obie linje Burbonów.

Kwestja zniesienia' kary śmierci, jak już 
wspominaliśmy, obiega wszystkie parlamentu 
a v  Europie. Obecnie znajduje się ona na po­
rządku dziennym drugiej izby niderlandz­
kiej.

T e l e g r a m y
D z ie n n i k a  W a r s z a w s k ie g o .

L i z b o n  a, 20 (8) maja. Marsza­
łek Saldanha, z sześcioma batalio­
nami zrobił »ronunc iamento, i walka 
toczyła się przed pałacem królew­
skim; Saldanha zdobył fort Jerzego. 
Po naradzie króla z Śaldanbą, Loule 
podał się do dymisji, a Saldanha 
otrzymał misję utw orzenia nowego 
gabinetu. Kilka miast popierało ruch 
czysto wojskowy; mówiono, że spo­
dziewana jest flota hiszpańska.

K  o p e n h ag a , 20 (8) maja. Sko­
ro Folkething odrzucił powołanie 
posiłkowego kontyngentu, gabinet 
podał się do dymisji, a król przy­
chylił się do tego podania.

( Correspondenz Bilreau).

W iadomości telegraficzne.
* Praga, 17 (5) maja. H r. Po tocki powitany zo­

stał przy przybyciu tu jedynie  przez dyrek tora p o ­
licji Siedlaczka i przez radcę nam iestnictwa R iegers- 
hofen’a; z czechów nie zgłosił się nikt. H r. P o ­
tocki ma zabawić tu  dwa do trzech dni.—-Stronnic­
two feudalne postanowiło na konferencji oświad­
czyć się formalnie na korzyść znanej deklaracji 
czeskiej.-—U tw orzył się tu  kom itet dla uorganizo- 
wania wielkiej wystawy przemysłowej m iędzynaro­
dowej w maju 1872 roku  i dla zabezpieczenia in te­
resów przem ysłu czeskiego na innych wystawach 
przem ysłowych; do kom itetu tego, na 50 w ybranych, 
przyjęto ty lko  czterech niemców. (Cor. Biir.)

* Zagrzeb, 16 (4) maja. Dziś spodziewana je s t tu  
deputacja z pogranicza wojskowego, k tó ra  udaje się 
do W iednia w  spraw ie zaprow adzenia w tem  pogra­
niczu adm inistracji cywilnej. — Pism o Reform, wy­
chodzące w Peszcie, podaje ze źródła w iarogodne- 
go wiadomość, że baron Rauch pozostanie nadal na 
stanowisku bana Chorwacji; w niektórych atoli za­
rządach w tym  kra ju  zaprowadzone zostaną zmiany.
(T. N.)

* Paryż, 18 (6) maja. Journal officiel, mówiąc o 
wrażeniu, jak ie  rezultata głosowania powszechne­
go w yw arły w E uropie , wyraża się w ten sposób; 
R igdy  jeszcze solidarność przyw rócona pomiędzy 
F rancją  i inneini narodam i na skutek polityki cywi­
lizacyjnej, nie wyszła na jaw  w sposób godniejszy 
uw agi i świetniejszy. W szystkie rządy  widzą w g ło ­
sowaniu z 8-go m aja powodzenie m oralne i mate- 
rjalne dla interesów powszechnych i biorą poniekąd 
udział w zwycięztwie, k tóre  cesarz odniósł nad na­
miętnościami przew rotnem i lub anarchicznem i.—-Na 
dzisiejszem posiedzeniu ciała praw odaw czego, po 
przyjęciu spraw ozdań biur w przedm iocie głosow a­
nia powszechnego, prezes Schneider oświadczył, że 
czynność głosowania odbyła się zgodnie z przepisa­
mi. L ud  przeto francuzki przyjął plebiscyt. (O krzy­
ki: N iech żyje cesarz !) Simon chciał następnie wy­
stąpić z uw agą, lecz izba uchwaliła przejście do po­
rządku dziennego. P o  zapowiedzeniu przez Simo- 
n’a interpelacji w przedmiocie uchwały ludowej, po ­
siedzenie zostało zamknięte. ( Woljfs T. B .)

* Florencja, 18 (6‘) maja. Gazzetta uffiziale donosi: 
B anda z pod R eggio  pozostawiła, po starciu z woj­
skami w dniu wczorajszym, trzech jeńców  i jednego 
poleg łego; ten ostatni był jednym  z przewódców 
ruchu. K u wieczorowi, banda cofająca się doścignię­
tą  została przez patrole, które rozproszyły ją . G w ar- 
dja narodow a i ludność pom agały władzom. ( W olfs
T. B .)

* Tlorencja, 19 (7)  maja. Upinione donosi, że rząd

papiezki postaw ił na granicy kordon żuawów, dla 
przeszkodzenia możebnemu w kraczaniu na tery to - 
rjum  papiezkie rozproszonych band powstańczych.— 
P od ług  tegoż pisma, całkiem bezzasadną jest pogło­
ska o ukazaniu się nowych band. O d czasu starcia 
pod R eggio, nie zjawiły się nigdzie nowe bandy. 
(Tamże).

* Florencja, 17 (5) maja. W  izbie deputow anych 
rozpoczęły się dziś rozpraw y nad budżetem robó tpu- 
blicznzch .— Opinione pisze: D la  zapobieżenia wszel­
kiej przesadzie w przedmiocie niedawnych wypad­
ków pod Filadelfją, donosimy w edług urzędowych 
wiadomości, że poległo tylko ośmiu powstańców. 
Poczęli oni pierwsi strzelać natarczywie do wojska 
na 300 łokci od mieszkań. W  nocy z  ̂ d. 15 maja 
zgrom adziło się na cm entarzu izraelskim , położo­
nym o pół wiorsty od R eggio, w prow incji Em ilji, 
dwadzieścia osób uzbrojonych w karabiny, skiero­
wawszy swój pochód ku górom . Dziś około go­
dziny pierwszej banda, powiększająca się w sivoim 
pochodzie, spo tkała  się z wojskami w sąsiedztwie 
Rognolo, pod Castelnuovo-M onti. P o  utarczce trw a­
jącej kilka minut, banda ta  została rozproszoną, po- 
zostaAviwszy w ręk u  wojsk trzech jeńców . ( Crrr.
H . B .)

* R zym , 16 (4) maja. B iskupi francuzcy zawia­
domili natychm iast podw ładne im  duchowieństwo, 
ażeby z powodu szczęśliwego rezu lta tu  uchwały lu ­
dowej, odśpiewało w niedzielę po kościołach kate­
dralnych dziękczynne Te Deum. Tego samego dnia 
odbędzie się w obecności biskupów francuzkich w 
ambasadzie francuzkiej w Rzym ie uroczyste nabo­
żeństwo. (Tamte.)

* Madryt, 16 (4) maja. Z apadł obecnie yvyrok 
pierAyszej instancji przeciw m ordercom  nieszczęśli­
wego sekretarza R eyes G arcia, k tóry  w roku ze­
szłym, zastępując gubernatora  T arragony, padł ofia­
rą  niecnych namiętności ludowych. T rzech winnych 
skazanych zostało na karę  śmierci, pięciu na doży­
wotnie, trzech na 20-letnie, jeden  na dw unastoletnie 
więzienie w kajdanach, i nareszcie pp* P ie ira d  i NXi— 
racie, oskarżeni o m oralną spółwinę, na ośm lat wię­
zienia obostrzonego; czternaście osób zostało uwol­
nionych dla braku  dowodów, dwanaście zaś całkiem  
uniewinnionych. Jed en  z winowajców zw arjow ał i 
znajduje się w domu obłąkanych. A k ta  procesu 
wynoszą 2,000 stronic i zakom unikowane zostały 
wyższemu sądowi krajowem u. (T. N .).

* M adryt, 18 (6) maja. M ontpensieri jego starszy 
syn mieli dziś konferencję z m arszałkiem  Serrano. 
(W olffs T .B .) .

* Madryt, 18 (6) maja. P od ług  pogłoski, E spar- 
tero  nie odrzucił bezwarunkowo godności królety- 
skiej, lecz oświadczył, że przyjm ie takow ą w razie 
udzielenia je j przez kortezy. (Cor. B iir.)

* Madryt, 18 (6) maja. Na odbytej dziś naradzie 
z członkam i większości kortezów , P rim  przełożył o 
sytuacji względem obsadzenia tronu  i w ykazał nie­
zbędność powierzenia m arszałkow i Serrano atrybu­
cij królewskich. ZapeAvniaj::, że niektórzy progres- 
siści zam ierzaią, przed uchwaleniem tej ostatniej 
propozycji, postawić w kortezach wniosek co do 
wyłączenia od tronu  obu linij rodziny Burbonów .
( Woljfs T. B .)

* Konstantynopol, 16 (4) maja. Zakonnicy arm eń­
scy św. A ntoniego przybyli tu  z Rzym u w kom ple­
cie i przyjęci zostali uroczyście. Bezzasadną jest 
wiadomość o aresztow aniu w V elletri jednego  z za­
konników  tej reguły; z zakonnikam i przybyli także 
arcybiskupi antjocheński i d jarbekirski. (T . N .)

* Ateny, 14 (2) maja. Sław ny dowódca rozbójni­
ków D elh ir, k tóry  w 1867 r. wziął do n iew olU or- 
da H arvay , został wczoraj zabity wraz z pięciu 
swoimi towarzyszami. P. Żaimis odpow iedział li­
stownie na protestację adwokatów sądu ateńskiego, 
że nie w yrzekł niegdy, ażeby rozbójnicy, k tó rzy  za­
mordowali anglików , zasięgać mieli rady  u adwo­
katów. Pow tórzył on tylko, że rozbójnicy upoiva- 
żnili posłańców rządu, ażeby zapytali się o zdanie 
trzy  osoby nienależące Avcale do rzędu adwokatÓAY, 
któ rych  nazwiska znali ty lko ze słyszenia. P- Zai- 
mis zaprzecza więc pod tym względem zdaniu p . 
E rsk ine. (Corr. H. B .)

* (W  s p r a w i e  p r z e k s z t a ł c e n i a  m i a s t  n a  
o s a d y )  pow iada pomiędzy innemi korespondencja 
z Stobnicy (w gub. kieleckiej) z d. 26 kAvietnia (8 
m aj3.)zamieszczona w dzienniku St. 1 etersb. Wiedom.i 
„M ieszkańcy zamienionych na osady m iast są zado- 
■^olnieni Ze swego położenia, ja k  nie można bar­
dziej. Nie mogło też być inaczej. U kaz z 1-go 
czerw ca 1869 r. nietylko rozciągnął na  mieszkań­
ców osad praw a nadane stanow i włościańskiemu
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przez  ukaz z 19 lutego 1864 r., lecz i zachował im 
niektóre przywileje, jak ie  posiadali będąc mieszcza­
nami. Podatki, kw aterunkow a składka i opłata za 
świadectwa na praw o handlu będą pobierane od 
m ieszkańców osad, w znacznie mniejszym rozm ia­
rze, niż od odbywateli m iejskich, i chociaż w roku  
bieżącym  pobrane zostały od nich w dawnym roz­
m iarze, to jednak  prze wyżka, będzie im policzoną 
przy  następnych poborach' tych opłat. Lecz głów ną 
korzyść nabytą przez mieszkańców miast przem ie­
nionych na osady stanowi nie zmniejszenie poda­
tków , ale praw o sądzenia się w sądzie gm innym  i 
otrzym yw anie paszportów  od w ójta gm iny. O dtąd  
mieszkańcy osad uwolnieni są od konieczności jeż ­
dżenia kilkadziesiąt wiorst do zarządu powiatowego
0 paszport i prow adzenia nieznacznych sporów cy­
wilnych w okręgow ych sądach pokoju. Paszporty, 
przytem  bezpłatne, udziela na miejscu wójt gminy, 
a  spory  nie przewyższające stu rubli, rozstrzyga 
sąd gm inny. Sąd ten nie zwłóczy spraw i strony 
nie czekają długo na rozstrzygnięcie. T a rg i w osa­
dach nie zostały zniesione, i w ustanowione dni ty  • 
godnia włościanie po dawnem u zjeżdżają się na 
rynki dla sprzedaży swych płodów, a zjeżdżają się 
tem  chętniej, że teraz nie płacą od przywożonych 
produktów  opłat, pobieranych w miastach. T a  o- 
p ła ta  była szczególnie niedogodna dla włościan, 
m ianowicie dla tego, iż była pobierana przy wje- 
ździe do miasta, a jeżeli włościanin nie miał pienię­
dzy, to płacił dzierżawcy starozakonnem u produk­
tam i, rozum ie się, nie ze szkodą tego ostatniego. 
O trzym aw szy tyle u lg , mieszkańcy przem ienionych 
na osady miast, pospieszyli ze złożeniem najpod- 
danniejszych adresów, z wyrażeniem uczuć wdzię­
czności za łaski nadane im przez ukaz z 1 czerw ca 
1869 r .” (W iadom ość o tych adresach zamieszczo­
na była w naszym dzienniku. P. Ii.)

* ( S p r a w o z d a n i e  n a c z e l n i k a  d y r e k c j i  
n a u k o w e j  p ł o c k i e j ) ,  zamieszczone w Okólni­
ku okręgu naukowego warszawskiego, między innemi 
powiada: „Przegląd szkół elem entarnych w roku 
bieżącym szkolnym 1869/70 rozpocząłem  podobnież 
ja k  w roku  zeszłym, w m. wrześniu; od tego czasu 
do 4 grudnia  przejrzałem  61 szkół elem entarnych 
w powiatach: płockim , ciechanowskim, prasnyszskim
1 części płońskiego i sierpeckiego. , N adto w tymże 
przeciągu czasu zwiedziłem 5 szkół niedzielno-rze- 
m ieślniczych, 1 szkołę niedzielno-handlow ą i 5 za­
kładów  naukowych pryw atnych. W iększą część 
tych szkół elem entarnych zwiedzałem  i w roku  ze­
szłym o tymże samym czasie. M iałem  przeto moż­
ność dokładnego ocenienia, o ile w tym  roku  w po­
rów naniu z rokiem  zeszłym, szkoły elem entarne po­
stąp iły  pod względem naukowym  w ogólności, a 
w szczególności w języku  ruskim . Z porów nania te ­
go  nabyłem  przekonania, że wiele je s t jeszcze do 
życzenia pod względem  naukow yta dla większej lic­
zby tych szkół. W praw dzie potrzeba znajomości ję ­
zyka ruskiego jest uznawana; przy zwiedzeniu szkół 
elem entarnych w tym  roku  nie znalazłem ani jednej, 
w  k tórejby  nie nauczano tego języka nawet dziew­
cząt; trudniej je s t oznaczyć postęp uczni w języku  
ruskim  w porów naniu z rokiem  zeszłym. P o trzeba  
być bliżej obeznanym z stopniowem rozszerzaniem  
języka ruskiego w tutejszych szkołach w ogólności 
i w każdej w szczególności, aby uniknąć pojnyłki 
pod względem ocenienia postępów uczniów. Z da­
rzało m i się spotkać w m iernych szkołach k ilku  
uczniów, których odpowiedzi w języku ruskim  nie- 
ustępow ałyby nauczycielskim; pokazało się jednak , 
że  uczniowie ci nabyli tych wiadomości w roku  ze­
szłym w innej szkole. Jakkolw iekbądż, przy ści- 
słem ocenieniu postępu uczniów można tw ierdzić, 
że co do języ k a  ruskiego zrobiono krok  naprzód, 
ale k rok  bardzo nieznaczny. Zresztą przy dzisiej­
szym składzie nauczycieli nie można żądać w ię­
kszego. W ielu  z nich, nieposiadając dokładnie ję ­
zyka  ruskiego, czynią co mogą; uczą czytać i pisać 
po rusku, a niekiedy sami nie są w stanie pop ra­
wiać pom yłek uczących się. P rze to  życzyć by na­
leżało, aby przynajm niej w szkołach dvvuklasowych 
nauczyciele wyższej klasy byli rosjanie .

’  ( H i i r j e r c l t ) .  Ju ż  tedy  zaczynają się na 
serjo  zajmować urządzeniem  dorocznej zabawy 
kwiatow o-loteryjnej w ogrodzie Saskim. D ziś o go­
dzinie piątej po południu, członkowie warsz. tow. 
dobroczynności zbiorą się na naradę w tym  wzglę­
dzie. Istotnie, maj się kończy a zabaw a lo teryjna 
zazwyczaj w czerwcu, podczas ja rm ark u  wełnianego 
t  wyścigów konnych najlepiej się udaje.

— Wczoraj odbyło się trzecie przedstawienie a- 
matorskie w sali dobroczynności w obec nie dość 
licznych może, lecz za to wielce zadowolonych wi­
dzów. .t wnjhresa

— Dziś o godzinie piątej z południa, odbyć się

ma sesja oddziału tanich kuchen. Dziś także słoń­
ce w stępuje wznak bliźniąt, jak b y  na uczczenie wy­
jazdu bliźniąt syamskich.

— Ju tro , w niedzielę, o godzinie 1-ej z południa 
odbędzie się posiedzenie opiekunek warsz. tow. do­
broczynności.

— Z akłady z m leczywem  ju ż  obecnie oblegane 
są przez licznych am atorów śm ietany i m leka p ro ­
sto od krow y. Szczególniej też dzieci, rade nie ra ­
de, używają obficie tego naturalnego kumysu... S ły­
szeliśmy w ielkie pochwały m atek i nianiek oddaw a­
ne mleku i śmietanie wydawanym w nowej m leczar­
ni w ogrodzie K rasińskich — ubolew ają one tylko, 
że ta k  w tej, ja k  i we wszystkich innych m leczar­
niach tutejszych, nabiał sprzedaje się po cenach zbyt 
wysokich.

■— Osoby spacerujące obecnie tak  tłum nie po o- 
grodzie Saskim, narzekają na posiadaczy i posiada­
czki psów i piesków rozm aitego rodzaju , którzy 
wszelkiemi podstępam i obchodząc zakaz policyjny, 
w prow adzają za sobą na spacer swoich nierozdziel- 
nych ulubieńców. Jest to rzecz tem przykrzejsza, 
iż podczas upałów  psy mogą wściekać się i kąsać 
dzieci bawiące po całych dniach w ogrodzie. Z re ­
sztą, czyż te panie i ci panowie, nie mają dość cza­
su napieścić się w domu widokiem  swoich fawo­
rytów, nie zmuszając innych w spółspacerujących do 
podzielania tej admiracji kosztem sukien a czasem 
i... skóry. W praw dzie straż policyjna czuwa bacz­
nie nad wchodzącemi psami, lecz przy najlepszej 
naw et chęci, nie zawsze zdoła przeszkodzić tej de­
fraudacji.

— O negdaj już, nowy skw er przed  teatrem  o- 
trzym ał do koła chodnik asfaltowy, trzeba  jed n ak  mu 
dodać jeszcze i środkową przepaskę z takiegoż m a- 
terjału , dla zabezpieczenia przechodniów  od błotn i­
stej, po deszczu, przepraw y.

— A m atorow ie kąpieli wiślanych już  rozpoczęli 
używać tej orzeźwiającej a podobno i w zm acniają­
cej rozkoszy— Są to jednakże  dotąd ty lko same for- 
poczty złożone z odważniejszych ochotników; cały 
zaś korpus kąpielowiczów płci obojej, oczekuje je sz ­
cze do pierwszego czerwca, najtrw ożli wsi zaś w strzy­
mują się aż do dnia w którym  święty Ja n  ochrzci, 
ja k  mówią, wodę. P rzy  tej sposobności p ragnęliby­
śmy nakłonić utrzym ujących łazienki na W iśle, aże­
by choć raz, na pokazanie, opatrżyli swoje zysko­
wne zakłady w czyste i lepsze ręczniki oraz w inne 
drobne wygody, nieodzowne dla użytku gości.
0  zmniejszeniu ceny już  nie mówimy. T rudno-ż 
wszystkiego na raz żądać!

— Rozumie się że teraz  w każdą niedzielę, zakłady 
spacerowe urządzają rozm aite przyjem ności i n ie­
spodzianki dla spodziewanych i tęsknie oczekiw a­
nych majówkowiczów obojej płci i tro jakiego ro ­
dzaju. Otóż i P rado  chcąc zapewnić ju trzejszym  
swoim gościom widowisko zajm ujące — zam ierza 
wypuścić o godzinie 6-ej z południa dwa w ielkie 
balony, połączone razem , pod nazwą B raci Syam ­
skich. Rzecz ciekawa czy powiew panńjący w g ó r­
nych warstwach pow ietra popędzi te  balony w tęż 
sam ą stronę w którą  odjadą panowie C hang i E n g  
z W arszawy?

— Dziś opuszcza W arszaw ę po k ró tk im  pobycie, 
słynna prim adonna, pani Jakow icka (F rideric i) u- 
dąjąc się do P adw y na zamówiony sezon. P an i J a ­
kowicka, z powodu choroby dziecka, nie m ogła w y­
stępować publicznie wm ieście rodzinnem , które tak 
rzadko mą sposobność rozkoszow ać się je j pięknym  
talentem , lecz onegdaj wieczorem dała się słyszeć 
w prywatnym  domu państwa L . p rzy zielonym  p la ­
cu, gdzie w ykonała pomiędzy innemi arję z „Ro­
berta D iabła”, „O dpustu w P loerm el”, „T rubadura”
1 z „M arty” . Zachwyceni słuchacze nie mieli dosyć 
słow i uczucia na wyrażenie artystce podziwu i 
uwielbienia, jak ie  ona swym prześlicznym , wydo­
skonalonym do wysokiego stopnia śpiewem wznie­
ciła. Szkoda że i pora ciepła i słabość dziecka, nie 
pozwoliły pani Jakow ickiej okazać publićzńię w ar­
szawianom, do jak iego  stopnia talent je j w zm ógł 
się od czasu gdy ostatni raz śpiew ała na tutejszej 
scenie.

— W pracowni p. Pruszyńskiego, utalentow ane­
go rzeźbiarza, znajdują się,dwa pięknie w ykonane 
portrety medaljonowe — jed en  z nich w yobraża pa­
nią Jakow icką i zaleca się zupełnem  podobień­
stwem. • 1 /

— Trupa niemiecka pani L ukatzi, przybywa 
wkrótce do Alcazaru, i rozpocznie tam przedstawie­
nia z dniem pierwszym czerwca. . , m-i >:

—/  P . Bagier zawarł ze znakomitą śpiewaczką, 
panią Patti, kentrakt na sezon jesienny opery w Pa­
ryżu. Śpiewać ona będzie 20 razy za 80,000 fran­

ków, oprócz benefisu, zagw arantow anego je j w wy_ 
sokości 15,000 franków.

—  O gólna liczba wystawców tutejszych na p e- 
te rsburgską  wystawę, wynosi 216 osób.

— „Kaliszanin” podaje nader łatw e i niekoszto- 
wne lekarstw o na pozbycie się reum atyzm ów. Rzecz 
cała zasadza się na tem, żeby podlegający reum aty- 
zmowym cierpieniom  nosili w kieszeniach po trzy  
dzikie, zw ykłe kasztany, łeczjz tej strony z której reu ­
matyzm irń dokucza. Ś rodek ten spraw dzony do­
świadczeniem (nie własnem jednak), zalecamy reu ­
m atycznym  i... rom antycznym  czytelnikom naszym.

— P ary ż  posiada szczegółnego rodzaju sp ek u ­
lantów, trudniących się odświeżaniem kartofli. Za­
k ład  ich znajduje się nad Sekwaną, pod pierwszą 
arkadą mostu L udw ika-F ilipa. K iedy  kartofle za­
czynają już  starzeć się i w mniej poszukiwane, zaku­
pują oni wszystkie resztki tego produktu , przyw o­
żonego do P ary ża  w skrzyniach i beczkach w n ad ­
zwyczajnej ilości. K artofle k ładą się do wielkich 
kadzi napełnionych wodą, i k ilku  tęgich parobków  
gniecie j e  usilnie bosemi nogami. P ó  kw adransie 
tej operacji, k tó ra  nie je s t bezw ątpienia zdolna o- 
budzić apetyt, kartofle tracą swe czarne łupiny, do­
stają koloru  jasnego i stają się gładkiem i, przez co 
w yglądają ja k  młode kartofle; pozostają na nich 
tylKO skórka najcieńsza. Następnie kartofle suszą 
się i układają estrożnie do skrzyni wyłożonych pa­
pierem  i sprzedaw ane są jako  młode kartofle.

—  Pew ien, m iernych zdolności, malarz, zaczął 
nag le  z wielkim zapałem  uczyć się medycyny.

Zapytany o powód takiego przejścia od artyzm u 
do zimnej nauki— odpow iedział:

„Cóż chcecie! M usiałem  to uczynić, choć wiem 
z góry  że będę równie m iernym  doktorem  ja k  by­
łem  nieudolnym  malarzem. Zawsze jednak skorzy­
stam w opinji— gdyż błędy m alarza każdy widzi 
z jego obrazów, gdy tymczasem błędy doktora ni­
kną i „grzebią się” wraz z jego  pacjentami.

— D ostrzeżony przez p ó l i c j ę 5 ( 1 7 )  m aja na ulicy, 
w cyrkule Zam kowym , człowiek z nazwiska dotąd  niewia­
domy, z oznakam i pom ieszania zmysłów i osłabiony, po o- 
desłaniu  go do szpitala  D ziecią tka  Je z u s , nazaju trz  zm arł. 
R ysopis jeg o  następu jący : lat około 4 6 , w zrost średni, 
włosy b lond, oczy n iebieskie, wąsy i b roda nie w ielkie, odzież 
b r u d n a  i  o b s z a rp a n a .

W  dniu onegdajszym , J a n  Decowski, poddany au - 
s trjack i, zostający w areszcie policyjnym , używany w kuch­
ni, w charak terze  kucharza, pokłóciwszy się z G otfrydem  
D englerem , tam że będącym , nożęfti kuchennym  zrządził te ­
mu ostatn iem u nieszkodliwą ranę. w p iersi. D ęng ler po u- 
dzieleniu pom ocy lekarsk ie j, odesłanym  został do szpitala  
D zieciątka Jezu s  i śledztwo prowadzi się.

-i- W  cyrkule Łazienkow skim , Dominikowi Ż erom skie­
mu, p racującem u w fabryce,żelaznej L ilpopa i R au, w sk u ­
tek  własnej jeg o  nieostrożności, maszyna wyrwała palec 
wskazujący u ręk i praw ej. Ż erom ski stosow nie do żądania 
pozostaw iony na kuracji w m ieszkaniu.

—  W  cyrkule Jerozo lim skim , A ndrzej Gacki, pracu jąc  
przy rozb ieran iu  piwnicy w domu pod N r. 1 1 4 4 , w sku tku  
zawalenia się ściany, u łegł złam aniu nogi p raw ej. O desła­
no go do szpitala  św. Ducha.

— W  cyrkule P rag sk im , F ranciszka  T arkow ska służąca, 
czerpiąc wodę z jez io ra  naprzeciw  p osesji N r. 3 1 1 , p o tkną­
wszy się w padła w wodę, lecz natychm iast przez ludzi, k tó ­
rzy to dostrzegli, wydobytą została.

* ( S a r n a . )  Czytamy w Warsz. Dniew. O trzy m a­
liśmy pocztą miejską następujące oświadczenie: 
„W  Nr. 94 Wares. Dniew. podana została w iado­
mość, „że k ilka dni tem u, z jednego z  ogrodów  u- 
ciekła sarna, lecz że złapano ją  wówczas, gdy p ły ­
nęła W isłą, i oddano właścicielowi.” Chcąc zazna­
jom ić czytelników Dniewnika z tem wydarzeniem, 
opiszę takow e szczegółotyo, byłem  bowiem ś wiad- 
kiem  naocznym  wszystkiego co zaszło. D nia 28 
kw ietnia (10 maja) o godzinie 8-ej wieczorem, sar­
na p łynęła W isłą  od mostu A leksandrow skiego w 
dół rzek i. Puściło się za nią w pogoń około 10 łó ­
dek z rybakam i tutejszymi, oraz z locmanami z ber- 
linek i z gabarów  hr. Zamojskiego. K oło cytadeli 
A leksandrow skiej, locmani z gabarów  pierwsi do- 
pędzili zmęczoną sarnę, i złapawszy ją , wzięli do 
swej łódki; rybacy atoli widząc, że praca ich pozo­
stała nadarem ną, zaczęli odbierać sarnę, przyczern 
skoczyła ona dwa razy  do wody i dostaw ała się 
znowu w ręce pierwszych, którzy widząc, że do ło ­
dzi ich nalało się w iele wody; obawiając się utonąć, 
zapzęli krzyczeć. Spostrzegłszy to ,1 nadzorca poli­
cyjny,; w przystani na R ybakach rozkazał natych­
miast swoim sąperopi iidąp się na miejsce w ydarza­
nia, dla dowiedzenia się o tem co zaszło i dla u- 
dzielenia pomocy. Rozkaz ten wykonany został w 
okamgnieniu; łódź kanonjerska ukazała się wśród 
sprzeczających się o sarnę, którą saperzy przenie-
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ali niezwłocznie do szalupy i odwieźli do przystani. 
Rybacy i locmani zdekoncertowani, odpłynęli ka­
żdy w swoją stronę, pierwsi zaś zwycięzcy wyczer­
pali ze swojej łodzi wodę i przybyli do przystani 
jednocześnie z saperami. Na placu koło przystani 
zgromadziło się mnóstwo ludu. Niebawem sapeizy 
przynieśli kozę i położyli ją  u nóg nadzorcy; locma- 
ni z gabarów poczęli objaśniać, jak  się rzecz miała, 
lecz nadzorca, prawdopodobnie w przewidywaniu, 
że opowiadaniu temu nie będzie końca, rozkazał sa­
perom zanieść kozę do komórki i zamknąć ją tam, 
locmanom zaś polecił przyjść za godzinę dla dania 
objaśnień. To rozporządzenie nadzorcy zniewoliło 
tłum do-rozejścia się bez wrzawy. Nadzorca do- 
niósł władzy o tern wydarzeniu, następnego zaś 
dnia otrzymał rozkaz oddania sarny senatorowi 
W itte, do którego ona należała i który przysłał u- 
rzędnika dla dania lacmanom wynagrodzenia. Jeden 
z prenumeratorów Dziennika W arszawshego.

•  ( P o g o d a ) .  Dzis rano był ten sam stan tem­
peratury co wczoraj, mianowicie 14 stopni-ciepła. 
Silny wiatr, pędzący tumany kurzu, nie przyczynia 
się do oziembienia temperatury. Barometr stoi w 
mierze, zwraca się ku zmiennej pogodzie i niewia­
domo czy rozpoczynająca się jutro o godzinie 7-ej 
minut 12 z rana, ostatnia kwadra nie przyniesie nam 
zmiany.- Hl,aol(i lano t aoiqpsose

•  ( O ś w i e t l e n i e ) .  L atarn ie  gazowe m iejskie, po ­
czynając od dziś, 9 (2 1 )  m aja do 13 (2  5*) t .  m. w łącznie, 
powinnp być zapalane o godzinie 9-ej w ieczorem , a gaszone 
o godzinie 2-ej m in. 15 z rana.

• Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za ta la r wczoraj rs . 1 kop. 2 3 dziś rs . 1 kop . 2 3.
Z a Irank „ — „ 3 3 „ „ —  „ 3 3.
Za złoty reń .„  „ — „ 6 6 1 2 „ „ — * 6 6 «/3 .
KIL  W iadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i 

może tylko służyć zą wskazówkę.

 -

* ( N a b o ż e ń s t w o  na  i n t e n c j ę  p o d r ó ż y ) .  
Do gazety Gołos piszą z nad granicy pruskiej: 
"W dniu wyjazdu Najjaśniejszego Pana zagranicę, 
30 kwietnia (12 maja), w osadzie Kibarty, na stacji 
TY ierzbołowo, na granicy Rosji, o godzinie 9-ej 
z rana, odprawione zostało nabożeństwo za zdrowie 
i  pomyślną podróż drogiego dla ruskiego serca Mo­
narchy. Inicjatywa do tego religijno-patrjotyczne- 
go wynurzenia uczuć należy się arteli ruskiej, która 
służy przy komorze wierzbołowskiej. Życząc sobie 
wynurzyć głębokie przywiązanie i miłość dla Naj­
jaśniejszego Pana, ci rodowici mieszkańcy Moskwy 
zgromadzili się wszyscy familijnie, wraz z zarządza­
jącym komorą celną, członkami i urzędnikami, w 
gmachu dworca drogi żelaznej, dla zaniesienia do 
Boga modłów o drogocenne zdrowie udającego się w 
podróż Najjaśniejszego Cesarza. Ksiądz Siemionow- 
ski, kapelan 12-go pułku astrachańskiego grenadje- 
rów, przybył tu i odprawił, podług rytuału, nabo­
żeństwo na intencję szczęśliwej podróży, poświęcił 
wodę, i przy śpiewie hymnu „Zbaw Panie lud Twoj,” 
wykonanego przez śpiewaków z tejże arteli, pokro­
pił wodą święconą kolej, którą Najjaśniejszy Pan 
miał udać się zagranicę.”

* ( S z t a n d a r y .  Wecz. Gaz. donosi, że fligiel-ad- 
ju tant hrabia. Orłow-Denisów wiezie na Don sztan­
dar pa uroczystość jubileuszu wojska dońskiego.

* ( K w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  Czytamy w 
Rus. Inw.: Na zasadzie warunków dodatkowych do 
koncesji na drogę żelazną poti-tyfliską, Najwyżej 
zatwierdzonych 7-go kwietnia 1870 roku, towarzy­
stwo drogi pornienionejj podejmuje się, za sumę ry ­
czałtową 5,953,000 rubli metalowych, ukończenia 
wszystkich robót ziemnych, mostów i innych budo­
wli sztucznych, t. j .  wszystkich tych robót, które 
stanowiły obowiązek rządu. Długość drogi od sta­
cji w oti do Tyflisu wynosi, podług pomiaru osta­
tecznego, 289 j.Ł wiorst. Towarzystwo zobowiązało 
się otworzyć ruch na całej linji od Poti do Tyflisu 
nie pozmej jak za dwa lata, licząc od dnia, w któ­
rym pomiemone warunki dodatkowe uzyskały Naj­
wyższe zatwierdzenie.

* (P r z e s  i e d l  anTe«-Jg i ą d o  A m e r y k i ) .  
Warsz. Dniewn. pisze: „W tych dniach, jak donOsi 
dziennik .Naród. Diety, z Czech wyruszyło 70. osób 
różnego wieku, przez Bremę do Ameryki. Przesie­
dleńcy po większej części pochodzą z. .południowych 
i południowo-wschodnich okręgów,Czech. <2Łrozmów 
z nimi okazuje się, że zwykle stają się oni ofiarami 
zagranicznych ajentów, którzy przedstawiają im za­
morską ojczyznę w różowych barwach, prawie jako 
raj. To przesiedlenie»pizypńrainausi^ wa;n*a niektó­
ry ch polaków ściągnięcia do Ameryki mieszkańców

Galicji i Poznańskiego, aby przy tern wyzyskiwaniu 
pożywić się nieco, a zrujnować przesiedleńców.’

Austrja.
* ( S p r a w y  c z e s k i e .  — Z a p r z e c z e n i a . — 

S t r o n n i c t w o  k o n s t y t u c y j n e ) .  Wiedeń, 17 
maja. Pisma czeskie zakomunikowały tu dziś wa­
żny fakt: arystokracja czeska przystąpiła, zapomo- 
cą oświadczenia uroczystego, do znanej deklaracji 
czeskiej. Nastręcza się obecnie pytanie, jakie zna­
czenie może mieć to nowe postanowienie szlachty 
czeskiej w obec rozpoczętych zaledwie układów w 
przedmiocie pojednania. Jakkolwiek więksi właści­
ciele dóbr w Czechach szli od wielu lat ręka w rę­
kę z opozycją narodową, pomiriio to unikali oni sta­
le związania się nieodwołalnego z tą ostatnią zapo- 
mocą przyrzeczenia stanowczego, i jeżeli przywie­
dli oni obecnie do skutku takie przymierze formal­
ne, to musieli powodować się w tern ważnemi wzglę­
dami. W  ogóle wiadomość ta nie może być uważa­
na jako pomyślna zapowiedź dla konferencij odby­
wających się teraz w Pradze. Deklaracja czeska 
zaprzecza w wyrazach jak  najdobitniejszych zobo- 
wiązalności prawnej konstytucji grudniowej, i tru ­
dno przewidzieć, jak  można będzie liczyć na for­
malne przynajmniej uznanie tej ostatniej ze strony 
czechów, jeżeli w tej właśnie chwili sama deklara­
cja występuje ma pierwszy piań w sposób tak dobi­
tny. Narady "wprawdzie trwają w dalszym ciągu 
w Pradze. Podług wiadomości telegraficznych ze 
stolicy Czech, hr. Potocki wszedł już tam w stosun­
ki osobiste z większą częścią przewódców narodo­
wych i z najbardziej wpływowymi członkami ary­
stokracji czeskiej; również konferencje barona Pe- 
trino i D ra Smolki ze znakomitościami czeskiemi 
trwają w dalszym ciągu; lecz zdaje się, że żadna 
z dwóch stron nie pokłada zupełnego zaufania w tę 
wymianę zdań, i w każdym razie zasługuje na uwagę 
ta okoliczność, że hr. Potocki uznał za stosowne wejść 
w Pradze w stosunki także że znakomitościami nie- 
mieckiemi. Nazaproszenieatoli jego w tym względzie 
odpowiedział tylko D r. Schmeykal, jeden z człon­
ków wrydziału krajowego czeskiego. —- Tymczasem 
rząd nie ustaje w usiłowaniach celem usunięcia 
obaw stronników konstytucji co do naruszenia tej 
ostatniej. Zrobionem to zostało tonem nadzwyczaj 
uroczystym w dzisiejszej Wiener Ahendpost, która 
postawiła sobie tym razem zadanie zaprzeczenia 
twierdzeniu powtarzanemu prawie codziennie w' 
pismach antiministerjalnych, że siła okoliczności, 
„fatum”, zmusi w końcu ministrów do naruszenia 
konstytucji. W  obec takiego twierdzenia, Abend- 
post zapewnia, że mniemane „fatum”, czyli .zbieg 
okoliczności, nie może być tak potężnem, ażeby 
zmusiło ministerstwo teraźniejsze do zboczenia z 
podstawy i z drogi konstytucji. W  innem zaprze­
czeniu Ahendpost zbija wiadomość, jakoby Dr. Smol­
ka, podczas swego pobytu niedawnego w Wiedniu, 
miał konferencje tylko z kanclerzem państwa i z 
hr. Taaffe’m, nie zaś z hr. Potockim. Przeciwnie, 
D r. Smolka konferował z hr. Potockim trzy rązy, 
z hr. Taaffe’m zaś tylko jeden raz, i to w sprawie 
administracyjnej, podczas gdy nie widział się wca­
le z hr. Beustem i nie był nawet od wielu lat wr sty­
czności osobistej z tym ostatnim. Trzecie zaprze­
czenie dotyczy wiadomości, że jeżeli nie sam kan­
clerz państwa, to przynajmniej brat jego, radca mi- 
nisterjalny baron Beust, bawił kilka dni temu w 
Skale u p. Oppenheimera i konferował tam z roz-

rvnrtlMntAa/nnmi rw U m /tli P.T1 KpVtTQ sl. i t  ft s f,maitemi osobistościami z Reichenberga. Ahendpost
powiada, ż e  i ta nowa wersja jest całkiem błędna,
albowiem radca ministerjalny baron Beust nie od­
wiedzał już oddawna p. Oppenheimera i nie brał 
żadnego udziału w mniemanych konferencjach 
w Skale. Nareszcie Ahendpost występuje prze­
ciw twierdzeniu podanemu w liście z \Y iednia do 
Deutsche,AUg. Ztng ,..i powtórzonemu z tego pisma 
w niektórych gazetach tutejszych, jakoby wpłynęły 
do funduszu dyspozycyjnego ministerstwa spraw 
zagranicznych ofiary dobrowolne, ża które toż mi­
nisterstwo miało wynurzyć swą wdzięczność. Ahend- 
po6t zapewnia, z jąk  największą stanowczością, że 
wiadomość ta jest całkiem,zmyślopa.rT- Stronnictwo 
konstytucyjne, albo raczej centralistyczne, widząc 
jak  szeregi jego zmniejszają się coraz bardziej w 
Styrji, oraz w wyższej i niższej Austrji, usiłuje zre­
organizować się obecnie w Morawji pod przewódz- 
twem D ra Giskry. Potl prezydencją byłego 
ministra spraw wewnętrznych odbyły się w tych 
dniach w IJrnie (Brunn) kilkakrotne narady stron­
ników konstytucji,- i zdąje się, że porozumiano ą.ię 
przy tej sposobności pod tym względem, żę zgodne 
działanie przyjaciół konstytucji powinno być uorgą- 
nizowane W całej Przedlitawji jak  najprędzej i w  
sposób jak  najrozleglej szy. (Nordd. Ą. Z,.)

* ( P o ł o ż e n i e  C h o r w a c j i ) .  Lwowskie Sło­
wo pisze: „O ile jest nie zdrów organizm Austrji, o 
tyle niepewnemi przedstawiają się nam wewnętrzne 
stosunki Węgier. Pojednanie z Chorwacją, sztucznie 
uskutecznione w 1868 r. przez madjarskich mężów 
stanu, również sztucznie było dotąd podtrzymywa­
ne. Ale skoro wzmocniła się przeciw niemu opozy­
cja chorwacka, okazuje się niemożność dalszego je ­
go istnienia. Liczne zażalenia na pogwałcenie p un­
któw ugody, wniesione przez stronnictwo unioni- 
stów wspólnie z stronnictwem ściśle narodowem, u- 
czyniły stanowisko bana, barona Raucha, niezno- 
śnem. Madjarzy zamierzali na miejsce barona Rau­
cha wyznaczyć obecnego ministra chorwackiego p. 
Bedekowicza, a na miejsce tego ostatniego p. Peja- 
czewicza, to jest ludzi bezwarunkowo przychylnych. 
Lecz zmiana osób stanowi tylko środek do osią­
gnięcia celu. Rząd węgierski, jak donoszą, zamie­
rza złamać groźną opozycję chorwacką całkiem 
innetni środkami. Mianowicie chce przenieść rząd 
chorwacki do Pesztu; tam minister chorwacki bę­
dzie zarządzał sprawami wewnętrznemi, sprawiedli­
wością, wyznaniami i oświeceniem, przy pomocy se­
kretarzy stanu. Oprócz tego reprezentanci Chorwa­
cji na sejm węgierski mają być wybierani nie przez 
sejm miejscowy, ale bezpośrednio przez całą ludność 
z okręgów. Tym sposobem Chori^apja straci nawet 
pozór autonomji, i w W ęgrzech wprowadzony zo­
stanie centralizacyjny system Bacha. ,^owe takie 
położenie miałoby, według pojęć madjarskich, być 
odpowiedzią na żądaną przez chorwatów rewizję u- 
gody z 1868 roku.”

* ( K s i ą ż ę  M e n s d o r f f ) .  W edług korespon- 
dencij z W iednia do dziennika Narodni Listy, na po­
mocnika księcia Mensdorffa, jako namiestnika Czech, 
wyznaczony został radca Grimm von Grimshausen, 
znany pośrednik przy wszystkich pojednaniach. Do 
charakterystyki księsia Mensdorffa dodają, że jest on 
gorliwym stronnikiem żydów i że w młodości, w do­
mu rodziców, uczył się języka żydowskiego.

Francja.
* ( U c h w a ł a  l u d o wa ) .  France z dnia 18 ma­

ja  pisze: Możemy dziś zapewnić, że doręczenie ce­
sarzowi uchwały ludowej postanowione zostało na 
sobotę (t. j. dziś. P. R.) Ceremonja, jak to już po­
wiedzieliśmy, odbędzie się w sali stanów w Luwrze. 
Zaproszone zostały na tę uroczystość wszystkie wiel­
kie ciała. Rozumie się samo przez się, że głowa 
państwa skorzysta z tej uroczystości i podziękuje 
ludowi francuzkiemu za nowy dowód zaufania ku 
niemu. Łatwo zrozumieć, że mowa cesarza w obe- 
cnem położeniu będzie miąła wielką doniosłość.

Włochy.
• ( U c i e c z k a ) .  Cały Rzym wzburzony jest dzi­

wnym wypadkiem: arcybiskup ormiański Kaśsan- 
gjan, uciekł z państwa kościelnego wraz z arcybi­
skupem djarbekirskim Batjarjanem. Obaj ojcowie 
soboru, których poważna postawa i malowniczy ubiór 
zwracały powszechną uwagę, opuścili Rzym taje­
mnie, nie czekając na głosowanie w kwestji nieomyl­
ności. ( Wecz., Gaz.)

* ( B a n d y t y z m ) .  Wiadomości z Neapolu nade- 
szłe pod dniem 18 maja do Florencji, są bardzo złe. 
Rozbójnicy rozpoczęli swoje działania od strony 
Castellamare pod dowództwem sławnego Pilona. 
Dowódca ten bandy, ram wszy wystrzałem z broni 
żandarma, który go poznał, zdołał umknąć. Na wy­
spie Sardynji, liczna banda rozbójników wymordo­
wała w, dniu 12 maja całe rodziny, — Piszą z Flo- 
repcji do Perseveranza, że po przekonani^ się.sta- 
nowczem o obecności Ricciotego Garibaldego wpo­
śród bandy znajdującej się w prowincji Catanzaro, 
władza sądowa wydała rozkaz ujęcia go., (La  Fr.)

^ . ( R o z r u c h y . )  Pisma włoskie ogłaszają dwie 
proklamacje, wydane przez byłego garibaldczyka 
Giacomo Galliano, dowódcę band, które ukazały 
się.były niedawno w Toskanji. Jedna z tych pro- 
klamacij wystosowana jest do tych band, druga zaś 
do ludu włoskiego; w obu tych proklamacjach po­
wiedziano, że: przedsięwzięcie ma na celu nie ukon­
stytuowanie rzeczpospolitej, lecz przedewszystkiem 
wyswobodzenie Rzymu z pod panowania papiez- 
kiego. Łatwo zrozumieć, że jest tp tylko czczy po­
zór dla, zasłonięcia innych celów band, trudno bo­
wiem przypuścić, ażeby przewódca ich był tak za­
ślepiony, iżby uważał wśród teraźniejszych okoli­
czności za możebne wykonanie dzieła, które nie po­
wiodło się .Garibaldemu w roku 1867 wśród daleko 
pomyślniejszych, okoliczności. W  złem świetle przed­
stawia charakter tych band jeden ustęp w p rok la­
macji, napominający bandy, ażeby nie splamiły 
„honoru łęgjonć, , ojczyzny i m undurp garibaldyj- 
ąkięgo” prjsgz .pądpżycią, przyczem Galliano doda­
je, że w razie, gdyby los ten spotkał jęgo samego.
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W takim  razie podw ładni jego  będą mogli ukarać 
go dla przykładu. W iadom o, że banda dowodzona 
przez G alliano, k tó ra  ukazała się przedewszystkiem  
pod Ceciną, w pobliżu V olterry , została rozproszo­
ną przez wojska, ja k  o tern donoszą urzędownie. 
Takiż los spotkał bandę, k tó ra  ukazała się pod 
R eggio, w dawnem księstwie M odeny (nie zaś pod 
R eggio w K alabrji); ponieważ zaś bandy kalabry j- 
skie zostały już poprzednio rozproszone, przeto nie 
ma już  ani jednej takiej bandy na żadnym z pun­
któw  królestw a włoskiego. W  każdym  razie u k a ­
zanie się band w rozm aitych punktach k ra ju  św iad­
czy o planie ogólnym, którego spraw cą m a być 
M azzini. ( Nordd. A . Z .)

Niderlandy.
* ( K w e s t j a  z n i e s i e n i a  k a r y  ś m i e r c i ) .  

T ak  samo ja k  parlam enty północno-niem iecki i 
włoski, d ruga izba niderlandzka zaprząta się także 
obecnie kw estją zniesienia kary  śmierci. D otych­
czasowy przebieg rozpraw , k tóre rozpoczęły się 
w poniedziałek, daje przew idyw ać odrzucenie z ło ­
żonego w tym  względzie pro jek tu  do prawa. (Nordd. 
A . Z .)

Szwecja i Norwegja.
* ( S e j m  s z w e d z k i ) .  Posiedzenia sejmu szwedz­

kiego zam knięte zostały 14-go b. m. M owa tro n o ­
wa stwierdza, że podczas sesji ubiegłej nie osiągnię­
to rezultatów  donioślejszych. (Nordd. A . Z .)

Ameryka.
* ( Z g o n  j e n e r a ł a  U  r  q u i z  a). W iadom o - 

ści, k tó re  nadeszły ostatnią pocztą brazylijską, p o ­
tw ierdzają doniesienie o zgonie jenera ła  argentyń­
skiego U rquiza. T a scena krw aw a miała miejsce 
12-go kw ietnia. Jen era ł U rqu iza  znajdował się^w 
części wewnętrznej swego pałacu w  San-Jose w En- 
trerios i zajęty by ł czytaniem, gdy zawiadomiono 
go, że banda uzbrojona, licząca około 300 ludzi i 
dowodzona przez jenera ła  L opeza Jo rdana, zięcia 
U rquizy , otoczyła pałac. R ozkazał on natychm iast 
straży, aby uderzyła na napastników, lecz rozkaz 
ten nie został usłuchanym , i U rquiza uciekł do swej 
bibljoteki, gdzie zam knął się. Lecz napastnicy wy­
łam ali drzw i i jeden  z nich strzelił do U rquizy , któ­
rem u kula  przestrzeliła głowę. Lolo, jedna z córek 
jenera ła , w padła do bibljoteki i rzuciła się na zwło­
ki swego ojca, wołając na m orderców, ażeby ją  tak ­
że zabili. D ru g a  córka, D olores, chwyciła za kara­
bin i zabiła jednego z napastników, drugiego^ zas 
raniła . N astępnie m ordercy opuścili pałac, wsiedli 
na konie i ratow ali się ucieczką przez U rugw aj do 
rzeczpospolitej wschodniej. Rzeczpospolita argen­
tyńska posłała do E ntrerios 2,000 wojsk pod do­
wództwem  pułkow nika Campo. (Nordd. A . Z.)

Sprawozdań..! z działania warszawskiego 
miejscowego zarządu towarzystwa pielęg­
nowania ranionych, i chorych woj s : oWych 

za 1869 rok.
(Dalszy ciąg; patrz  N . 93 i 9 4 ).

U . O posiedzeniach. W  1869 r. było pięć ogólnych 
posiedzeń członków warszawskiego miejscowego 
zarządu ( ' ) ,  na których roztrząsane były środki, 
konieczne dla skutecznego rozw oju działalności to ­
warzystwa w tutejszym  kraju, również ja k  i nade­
słany z głównego zarządu program  przyszłych dzia­
łań  tow arzystw a w czasie pokoju i wojny. G łów ­
ny zarząd, w obec zawikłanej działalności tow arzy­
stw a podczas wojny, ułożył wcześnie projekt p ro ­
gram u działań i poddał go pod roztrząśnięcie wszy­
stkich oddziałów miejscowych, w tej liczbie i w ar­
szawskiego, w celu, żeby zebrawszy wiadomości 
z różnych okręgów , z zastosowaniem się do miej­
scowych ich w arunków , ułożyć program  zbiorowy 
dla wszystkich części Cesarstwa. Główniejsze kw e­
stie tego program u, tyczyły się w ykształcenia sióstr 
m iłosierdzia podczas pokoju, do pielęgnowania cho­
rych i ranionych podczas wojny, wyszukania dosta- | 
tecznej liczby lekarzy i służby sanitarnej, nakoniec 
przysposobienia miękkich ambulansowych przed­
miotów i lazaretowych efektów.

K w estja przysposobienia sióstr miłosie-idzia pod­
czas pokoju, zw racała na siebie szczególną uwagę 
w arszaw skiego miejscowego oddziału jeszcze w ze­
szłym roku, mianowicie, w skutku przedstaw ienia 
komitetu damskiego, który w ynurzył gorące życze­
nie zajęcia się ich wykształceniem podczas pokoju, 
powołując się w tym względzie na §73 Najwyżej za-

( ' )  W letnich miesiącach: czerwcu, lipcu i sie rpn iu  nie 
było posiedzeń, ponieważ większość członków, będąc na 
czele zarządów wojskowych, nie m ogła zasiadać z powodu 
zebran ia  wojsk w obozie.

tw ierdzonej ustawy, w edług którego, uw ażał on w y­
kształcenie sióstr m iłosierdzia za jeden  z najgłów ­
niejszych swych obowiązków. Rozstrzygnięcie tej 
Kwestji stanowiło wielką trudność. Z jednej strony, 
zarząd miejscowy całkowicie sym patyzując z dążenia­
mi kom itetu damskiego, p ragnął pom agać mu wtem,  
wszystkietni zależącemi od niego środkam i; z d ru ­
giej strony, mając ciągle na widoku^ najgłów niejszy 
cel towarzystwa, zaoszczędzenie zbieranych fundu­
szów na w ypadek ogromnych w ydatków  podczas 
wojny, nie m ógł nie zwrócić uwagi na to, że przy­
gotowanie sióstr miłosierdzia podczas pokoju, bę­
dzie wymagało znacznego w ykładu kapitału , m e- 
przedstaw iając w przyszłości żadnej pewnej rękoj- 
mji. Ponieważ kwestja w ym agała wszechstronne­
go roztrząśnięcia, przeto prezes miejscowego zarzą­
du, przed wniesieniem jej na ogólne posiedzenie 
członków, zaproponował dwóm z nich, jenerał-m a- 
jorow i Satlerow i i rzeczywistemu radcy stanu Bo- 
goliubowowi, jako  dokładnie obznajmionym z sani- 
tarnem i w arunkam i armji i bytem  żołnierzy, _ szcze­
gółowe rozebranie tej kwestji i przedstaw ienia zda­
nia co do tego: czy można spodziewać się wynale­
zienia dostatecznej liczby sióstr miłosierdzia w tu ­
tejszym kraju , i jakie potrzebne byłyby na to w y­
datki?

W  przedstawionych przez tych członków memo- 
rjałach, wypowiedziane było zdanie: że z powodu 
różnych miejscowych warunków  nie można spodzie­
wać się w tutejszym  okręgu w ynalezienia dostatecz­
nej liczby sióstr, tem bardziej, że z powodu niezna- 
czności kapitału  towarzystwa, przysposobienie ich 
nie powinno być połączone z wydatkam i jego ko­
sztem podczas pokoju, co potw ierdza odezwa p reze­
sa głów nego zarządu z 7 października 1868 roku. 
W iększość członków miejscowego zarządu zgadza­
jąc  się ze zdaniem jenerał-m ajora  Satlera i rzeczy­
wistego radcy stanu Bogoliubowa, postanowiła na 
ogólnem zgrom adzeniu miejscowego zarządu 19 
(31) g rudnia  1868 roku zawiadomić o tern kom itet 
damski. Kom itet, pow ołując się, oprócz wyżwspo- 
m nionego§73 ustawy, na przykład  innych damskich 
kom itetów w Cesarstwie, mianowicie m oskiew skie­
go i półtaw skiego, gdzie przysposobienie sióstr m i­
łosierdzia podczas pokoju, kosztem zbieranych przez 
towarzystwo funduszów, stanowi fakt uznany, po­
wtórnie wniosło przedstaw ienie w tym  przedmiocie 
do zarządu miejscowego.

Zarząd miejscowy, w obec wyżprzytoczonego po­
stanowienia głównego zarządu, otrzymawszy przy- 
tem wsponmiony projekt program u działań tow arzy­
stwa podczas pokoju i wojny, postanowił, prosić 
tych samych dwóch członków, jenerał-m ajora  Satle­
ra  i rzecz, radcy stanu Bogoliubowa, o szczegółowe 
roztrząśnięcie program u i przedstawienie swych zdań 
w tej kwestji na ogólnem zgrom adzeniu. Jedno­
cześnie nie chcąc oziembiać gorliwości kom itetu dam­
skiego względem dobroczynnej jego  działalności, 
zarząd miejscowy postanow ił przez pro tokół z 15 
(27) lutego 1869 r. udzielić na rok  bieżący do roz­
porządzenia kom itetu damskiego 250 rsr. z procen­
tów od zebranego przez tutejsze tow arzystw o kapi­
tału , pod w arunkiem  jednak , aby wprzód była uło­
żona należyta ustawa o siostrach m iłosierdzia. U sta­
wa ta roztrząsana jest w głów nym  zarządzie, ale do­
tąd  ostatecznie nie jest opracowana.

Przedstawione przez pp. Satlera  i Bogoliubow a 
memorjały, z powodu pro jek tu  program u, poddane 
były pod wszechstronny rozbiór na ogólnem posie­
dzeniu członków 1 (13) kw ietnia 1869 r. i ułożony 
w tym przedmiocie ogólny wniosek, przesłany zo­
stał do głównego zarządu. Co do wprowadzenia 
sióstr miłosierdzia do arm ji podczas wojny dla pie­
lęgnowania chorych i ranionych, zarząd miejscowy, 
uznając całkowicie ważność ich usług w tym  wzglę- 
ozie, jednocześnie w ynurzył zdanie: że siostry nie 
stanowią jeszcze potrzeby pierwszego rzędu, ponie­
waż na polu bitwy, i w czasowych szpitalach p rze­
dewszystkiem należy się starać o przysposobienie 
biegłej służby sanitarnej i w ilości o ile można naj­
większej ambulansowych i szpitalnych przedm io­
tów, jako to: szarpi, bandażów, bielizny, instrum en­
tów, nosz i t. p.

Główny zarząd po otrzym aniu odezw od zarzą­
dów miejscowych o projekcie program u działań, 
postanowił na ogólnem posiedzeniu członków w St. 
P etersburgu  19 maja 1869 r.: poruczyć komitetom 
damskim, k tóre zgodzą się na to i otrzym ają upowa­
żnienie zarządów miejscowych, wydatkow ać na wy­
kształcenie sióstr miłosierdzia i przysposobienie lek­
kich przedmiotów ambulansowych podczas p o ­
koju, tylico połową zbieranych w  tym  celu fundu­
szów, zachowując drugą połowę na końieczne wy­
datki, jpodCzas wojny na Wysłanie sióstr do armji

przeznaczenie im płacy podczas w ojny, rów nież 
i na em erytury  tym  co nabyli kalectw a lub u - 
tracili zdrow ie na służbie tow arzystw u , nako­
niec na zakupienie przed samem rozpoczęciem 
wojny przedm iotów, których przysposobienie pod­
czas pokoju jest n iedogodnem , z powodu psu­
cia się w skutku długiego leżenia w składach. 
P rzy  tern głów ny zarząd dodał, że w ydatki na wy­
kształcenie sióstr m iłosierdzia i przysposobienie 
przedm iotów am bulansowych w czasie pokoju, nie 
powinny dotyczyć zbieranych przez kom itety dam ­
skie składek członków, k tóre  mają wpływać całko­
wicie do kas zarządów miejscowych. Na mocy te­
go, Najwyżej zatw ierdzonego przez Najjaśniejszą 
Panię  w dniu 26 maja 1869 r., postanowienia g łó ­
wnego zarządu, warszawski zarząd miejscowy za­
proponow ał komitetowi damskiemu, czy nie zechce 
przyjąć na siebie obowiązku w ykształcenia sióstr 
m iłosierdzia i przysposobienia przedm iotów  am bu­
lansowych w czasie p o k o ju , ściśle trzym ając się 
wyż przytoczonych przepisów? K om ite t, ja k  się 
okazuje z dołączonego tu  rocznego sprawozdania, 
rozważywszy tę  propozycję na ogólnem posiedze­
niu, przyszedł do wniosku, że nie może przyjąć na 
siebie obowiązku kształcenia sióstr m iłosierdzia i 
przysposabiania am bulansowych przedm iotów, z po­
wodu szczupłości ofiar pieniężnych; dla tego posta­
nowił: ograniczyć się obecnie na staraniu o powię­
kszenie kapitału . Zarazem , ponieważ przysposobie­
nie przedmiotów ambulansowych, po taniej cenie, o- 
kazało się niemożliwem, kom itet damski postanowił: 
udzielone mu w tym  celu w roku  zeszłym 300 rsr., 
zwrócić zarządow i miejscowemu.

W  ostatnich dniach grudn ia  zeszłego roku, nad­
szedł do zarządu miejscowego okólnik głów nego 
zarządu, z 23-go grudnia  1869 r . w kwestji dopu­
szczenia sióstr m iłosierdzia do szpitali wojskowych 
na mocy art. 209-go Najwyżej zatw ierdzonej w d. 
15-m lipca 1869 r. ustawy szpitali wojskowych: dla 
pielęgnowania wojskowych naznaczają się do tych 
obowiązków siostry m iłosierdzia, za porozum ieniem  
z towarzystwam i przy k tórych się znajdują. Sio­
stry liczą się na etacip posad oficerskich szpitala, li­
cząc jedną siostrę na sto chorych, i otrzym ują od 
szpitala lokal z opałem  i światłem, oraz oficerską 
stołową płacę. W yznaczane powyżej tej norm y sio­
stry, otrzym ują od szpitala lokal z opałem  i świa­
tłem , jeżeli można takow y udzielić bez krępow ania 
szpitala, ale nie licząc się na etacie szpitala, nie po­
bierają płacy stołowej. W razie choroby, etatowe 
siostry umieszczają się na kuracji w szpitalu, we­
d ług  rangi oficerskiej. Bo przedstaw ieniu tego J e -  
nerał-Eeldinarszałkow i, raczył on rozkazać: w pro­
wadzenie sióstr m iłosierdzia do warszawskiego szpi­
tala ujazdowskiego, z pow odu ciasności lokalu, od­
roczyć do czasu ukończenia budowy nowej oficyny; 
do innych zaś szpitali w prow adzać je  w m iarę moż­
ności, lecz nie wcześniej, ja k  po otrzym aniu ustaw y 
o siostrach m iłosierdzia. O tern rozporządzeniu J e -  
nerai-B eldm arszałka był zawiadomiony kom itet 
damski; jednocześnie miejscowy zarząd skom uniko­
w ał się z naczelnikiem  wojsk miejscowych, jen e ra ł-  
majorem  Sobolewskim, prosząc go o przedstaw ienie 
uwag, do jak ich  mianowicie szpitali miejscowego o- 
kręgu , i przytem  w jakiej liczbie do każdego z nich 
m ogą być- dopuszczone siostry miłosierdzia, bez 
skrępow ania ustroju szpitala. (d . c. n.)

PRZE WODNIK W  ARSZ A WSEJL
W arszaw a, 

d n ia  8  120) Maja.
INSTYTUT LECZNICZY PRYWATNY

DLA CHORYCH SYFI LITYCZNYCH I SK ÓRNY CH, 

l)-: ón  5‘o«losvskiei5» i Hudlei-A,

ulica Jjlńkotowska, N r 1671,
(

przyjm uje chorych z tak zwanemi chorobami sekre- 
tnemi, jako  też dotkniętych cierpieniam i skóry, jak : 
liszajem, świerzbą, w ypryskiem , i t. p. O płata  ta  
za utrzym anie, leczenie, kąpiele, etc., wynosi na do­
bę od rsr. 1 kop. 50 do rsr. 3 od osoby-

Am bulatorjum  zak ładow e, w którem  chorzy przy­
chodni z m iasta, otrzym ują pomoc lek a rsk ą , odby­
wa się codziennie do godziny 10-ej z rana i od 4-ej 
do 6-ej po południu , w  mieszkaniu d -ra  K adlera, 
przy ulicy N o w o -Senatorskiej , pod N r. 6345.

Tamże dowiedzieć się można o w arunkach przy­
jęcia do zakładu.  ________
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KOLEJE ŻELAZNE 
odchodzą.:

Z  Warszawy: Do Sosnowca i Granicy, pociąg pospiesz­
ny o godzinie 7 minut 16 rano i pociąg osobowy o godzi­
nie 11 min. 2 Orano. — Do Aleksandrowa, pociąg osobowy 
o godzinie 7 minut 1 6 rano i pociąg pospieszny o godzinie
2 m inut 1 9 po południu . — Do T erespola, pociąg osobo 
wy o godzinie 1 z po łudnia . —  Do P e te rsb u rg a  pociąg po­
śpieszny o godzinie 10 min. 30 rano i pociąg oso owy o 
godzinie 1 min. 0 w nocy.

przychodzą?'
Do Warszawy: Z Sosnowic i Granicy, pociąg pospiesz­

ny o godzinie 8 minut 48 wieczór i pociąg osobowy o go­
dzinie 5 minut 14 po południu. —  Z Aleksandrowa, pociąg 
osobowy o godzinie 2 min. 18 po południu i pociąg po­
spieszny (razem z Granicznym). —  Z Terespola pociąg o- 
sobowv' o godzinie 2 po południu. —  Z Petersburga, po­
ciąg pospieszny o godzinie 6 minut 9- po południu i pociąg 
osobowy o godzinie 4 min, rano.

R o z k ła d  jazdy na drodze żelaznej
. rszawsko-Terespolskiej.

od dnia 18 (30) listopada 1809 roku. 
pociąg osobowy wychodzić będzie: z Pragi o g. 1 po po­

łudniu; z Miłosny o g. 1 m. 32; (z przyst.) z DembeWiel- 
kie o g -  1 4 5 i z ^G^ska o g. 2 m. 11; z Mrozów o g.
g m . 45; z Kotunia o g. 3 m. 18; z Siedlec o g. 3 m. 50; 
z Łukowa o g- 4 m. 50; (z przyst.) z Szaniawy o g. 5 m. 

Międzyrzeca o g. 5 m. 41; z Biały o godz. 6 m. 2 6;
przybędzie do Terespola o g.

2 ;
55;z Chotyłowa o g. 6 m.

7 m. 38  wieczór.
Z Terespola wychodzić będzie o g. 7 m. 3 5 rano; z Cho­

tyłowa o g. 8 m. 8; z Biały o g. 8 m. 3 9; z Międzyrzeca 
o g. 9 m. 23; (z przyst.) z Szaniawy o g. 9 *m. 51; z Łu­
kowa o g- 19 m. 24; z Siedlec o g. 11 m. 19; z Kotunia 
o g. 11  m. 4 6; z Mrozów o g. 12 m. 21 po połud.; z Miń­
ska o g. 12 m. 55; (z przyst.) z Dembe W ielkie o g. 1 m. 
13; z Miłosny o g. i  m_ g \ —  przybędzie do Pragi o g. 2 
po południu.

Kolej Fabryczno-Łodzka.
Pociąg Nr. 1, wychodzi zŁodzi o godz. 12 min. 23 przy­

bywa do Koluszek o godz. 1 m. 10 i tam spotyka się z po­
ciągiem osobowym drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej. 
Podróżni pociągiem tym udający się, przybywają do Sosno­
wic o godz. 9 wieczór, a do Wrocławia o godz. 12 m. 12 
rano.

Pociąg N r, 2, wychodzi z Koluszek o godz. 2 min. 3 5 
przybywa do Łodzi o godz. 3 m. 3 2. Pociąg ten  łączy się 
w Koluszkach z pociągiem osobowym drogi żelaznej Warszaw- 
sko-W iedeńskiej, wychodzącym z Sosnowic o godz. 7 m. 3 0 
rano. Podróżni pociągiem N r. 1 przybywający do Koluszek 
o godz. 1 m. 20 łączą się z tymże pociągiem drogi żelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej, przybywają do Warszawy o g . 5 
m. 38 po południu, a do Aleksandrowa o g. 7 m. 20 wie­
czorem.

a . a  i  e  n
W niedzielę 10 (2 2) maja,

d tx r  Z- 
sw. Ju lji panny męcz. — 

Słońce wsch. o godz. 3 min. 58; zach. o godz. 7 min. 56.
W poniedziałek 11 (2 3) maja, — Sw. Dezyderjusza bisk. 

męcz. —  Słońce wsch. o godz. 3 min. 5 6; zach. o godz. 7 
min. 57.

Dolińska; Ludwik F errier, pułkownik — p. Swieszewski; 
Książę de Yermond, adjutant cesarza Napoleona— p. Bocz- 
kowski; Bernard, żołnierz z pułku Ludwika Ferrier — p. 
Chęciński; K apitan— p. Kwieciński; Porucznik— p. D ą­
browski; Michał— p. Adler; Oficer ordonansowy— p. Zar- 
nowski;—  krotochwila w 1 akcie, P ię tro  W yżej-— Osoby. 
Chaudoreille kapitalista — p. Damse; Pani Ghaudoreille, 
jego żona— panna Figarsha; Chevillard —  p. Chomiński; 
Zenobja, jego żona — panna Gilska; Leon redaktor pan 
Szymanowski; Antosia, służąca— pani Sawicka. — Jutro, 
w niedzielę, komedje C hcę SObie p0Chu!aĆ; krotochwila 
0  C hlebie i w odzie- ~  Wczoraj, w piątek, dawano kome­
dje O dludki i P o e ta , K a r tk a  w y c ię ta ; krotochwila 37 
so u s  p a n a  M ontau-dou in , było osób 7 9 .

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
sk im ).— Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

MUZEUM SZTUK PIĘK N  YCH (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we C z w a rtk i 1 N iedzie le  bez­
płatnie, od godz. 10-ej raso do 2-ej po południu.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
KNYCH (w hotelu europejskim ). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczoru. — Cen*-wejścia kop. 15; W nie­
dzielę zaś i awięia kop. 5.

W „SALI HAUMONJL” —  Dziś ostatni raz, F eno­
m en n a tu r y  b liź n ię ta  S y a m sc y , chang i Eng, pokazywzć
się będą dwa razy dziennie, od godziny 3 do 5 i od 8 do 
10-ej wieczorem.— Cena miejsc: 1-sze miejsce rs r. 1, dru- 
gie miejsce k. 50, trzecie miejsce kop. 25.

ELISIU M  przy ulicy Przejazd pod N . 651 (dawniej pod 
L ipką).—  D ziś i  codziennie, P rz e d s ta w ie n ia  figu r m e­
ch a n ic z n y c h  w 3-ch oddziałach: — oddział I-y: Icek zapie­
czętowany, — oddział Il-g i: Metamorfozy i automaty,—  od­
dział III-c i: F igury komiczne zakończone grą kolorów. — 
Cena miejsc: 1-sze miejsce: kop. 30 i kop. 2 %  na u b o ' 
gich, 2-gie miejsce kop. 20, 3-eie miejsce kop. 10 .— Po­
czątek w dnie powszednie o godzinie 7 wieczorem.— Jutro, 
w niedzielę, d w a  p rz e d s ta w ie n ia  — Początek 1-go, o go­
dzinie 4-ej; 2 -go, o godzinie 7-ej.

PRADO (zakład gastronomiczno-spacerowy za rogatkami 
W olskiemi,— codziennie je s t otw arty).— W każdą niedzie­
lę i święto, O rk ies tra  W pełnym komplecie grać będzie. — 
Początek o godzinie 4-ej po południu. —  Cena wejścia od 
osoby kop. 15.

*W dniu 8 (2 Oj bież. mies. i roku, chorych w 8-u  cywil­
nych szpitalach: przybyło 6 3, wyzdrowiało 5 7, umarło 9, po­
zostało J 639 (mężczyzn 7 7 9, kobiet 8 60), z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 16 6, kobiet 155.

‘"Dnia 8 ( 2  0) bież. mies. i roku, u r o d z i ł o  S ię : chrze­
ścjan: płci męzkiej 7, płci żeńskiej 6; starozakonnyok: 
płci męzkiej 3, płci żeńskiej 3, razem 19; — Z a w a p lO  
S l a b y  m a ł ż e ń s k i e :  par: chrześcjan 6; Starozakon­
ny ch 2; u m a r ł o :  chrześcjan:, pP-i męzkiej 6, płci 
żeńskiej 4; starozakonny Ca: płci męzkiej 2. płci żeń­
skiej 4, razem 16

C e n y  T a r ł o w e .  
dnia 8 (20) Maja 1870 roku.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 9 (21) Maja 1870 r.

S t a n  p o
Dziś s rana ciepła jr lśAo 8. Jo ę. 1 po poi.

W c z o r a j .  j
Barometr w milimetrach . . . J  756.0 j 753 9
Termometr Beatimura . . . -j -f-14.5 j -4-21/2

ateba . . . . . . .  .5 pogodny. \ pogodny.

^*jwięfcgze ciepło-f- 21,°8 B. Najmniejsze ciepło -i- 13/4  K

W 79okość wody na  W iśle  s tó p  4 ealiO .

r o d z a j  p r o d u k t ó w
Ozetwert Korzec od

j rsr. kop. j ruble sr. i kopiajk
11 94 6 75 7 40
6 56 3 95 4 10

3 84 2 25 2 40

1 1 i  44 -
i —
• — ; 90

Pszeniea.......................  11
Żyto............. -r . . . . . .
Jęczmień............ ..
Owies  .................
Groch polny ...................
Kartofle.............................

Pud siana od kop. 35 40. Pud słomy od kop. 27%  — 30.
Dowozy: Pszenicy 57; Żyta 68: Jęczmienia

Owsa 343 czet.

....... W i d o w i s k a -
W IELK I T e a t r  n  'i

:tach, Piękna Helt ’
ffillebom, Menelaus .—p. Szczepkowski; Helena, jego żo­
na — Panl JJow'uAow.s/ca; Agamemnon — p. Prohazka;

, . , — jjz is , w sobotę, opera w 3-ch
-O s o b y : Parys, syn P riam a - p .

gamemnon 
P*ni Wojakowska; Kalchas, wielki wróż- 
1Ł ot'

Orest, jego syn
bita Jowisza— p. Aozitradzki; Achiłes— p. Matuszyński; 
Ajax I - y - p .  Zwlkowski; Ajax 2 - g i - p .  Suszyński; Bac- 
chis służebna H el«iy — pani ( j0jjert; Leoena — panna 
Żeromska, Partem s — panna Herman — ( dwie powyż­
sze wesołe córy Grecji); Eutykles kowal — p. Borawski; 
Filokomes, sługa Kalchasa—-p .  Krupiński; Niewolnik— p. 
Kruszewski•— w  1-m i 3-cim akcie Tańce układu p. Meu- 
nier.— Jutro, w niedzielę, balet Flick i Flock- ^  

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, w sobotę, komedja 
w 2-ch aktach, K&łŻOÓStWO X lO lkaiU- —- Osoby: Mar­
grabia de Cruzac— p. Ostrowski; Anna, jego córka— pani

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

Petersburg, d. 8 (2 0 ) Maja 1870 r.

W e k s l e .

Weksle na Londyn 3 mies..............................
„ Amsterdam „ . . • - -
„ Hamburg „ ..........................
,, P a r y ż ...................................

5% Bilety B an k ow e.......................... 1-m
50/ .....................2 -m3 /o » ..........................  „
5% .. „  *-■
5% Pożyczka Premjowa wewnętrzna z r. 1864 
5 "/o „ „ „ z r. 1866
5% „ Rus. Ang. zr. 1870 .....................
5% Listy Zastawne R uskie...............................
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . .
Akcje Drogi Żelaz. Warszawsko-Terespolskiej 

„ „ „ „ Wiedeńskiej .
Obligacje W-go Tow. dróg żelaznych - - .

„ Terespolskiej......................................
„ N ikołajew skiej................................

Im perjały. • ..............................
Dyskonto. .....................

29 29%, 
144 %

' 26>/s
305 
90'/i

91'/, 
149 
146 V* 
109 % 
112% 
149 
U4%

100%

113%
674

5%

Berlin . . 100 Tai 2 m.
?ł * » ,, k. t.

Gdańsk . . ,, „ 2 m.
Hamburg . 300 B. Mk, 2 m.
Londyn . . 1 Ft. St. 3 m.
Paryż. . . . 300 Frank. 2 m.
Wiedeń . . 150 Zł. W A. 2 m.
Petersburg . 100 Rsr. I3 m.

» • • ,, ,, k. t.
Moskwa . . ,, „ 1 m.

,, - • » „ |k t.
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­
go dróg żelaznych rs. 125, .. . .

Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 
frank. 2,000 za rs. 100 . .

Akcje Drogi Żel..War.-Wied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. War.-Wied. po 100

talarów za sztukę...........................
Akcje Drogi Żel. War.-Bydg. za rs. 100. 
Akcje Żeglugi. Parów. Kraj. rs. 100  . . 
Akcje Drogi Żel. War.-Terespolskiaj za

rs. 100  ....................................
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 . 

Papiery Publiczne 
(bez wartości kuponów.

Obligi Skarbu za rs. 100...........................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę.........................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . . .  
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon.

„ „ „ bez kuponu .
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji l-oj

za rs. 1 0 0 .....................................
Listy Zastawne III-go Okresu Serji 2-oj

za rs. 100")..........................   . .
Listy Zastawne nowe 5% z r. 1869 "). .
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ..........................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ..............................   . .
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1880 za rs.

1 0 0 ...............................................
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .....................

„ Sierpniowe za rs. 100. . . .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 .

„ „ „ z 1866 rs. 100 .
5% Listy Zastaw. H o sji..........................

M o n e t y .
Pół-Imperjały Rosyjskie  .....................
Dukaty Holenderskie nowo ważne. . .
Pruskie bilety K a s so w e ..........................
Bilety Bankowe Austrjackie.....................

Żądano | Płacono
Rs. | K. | Bs. i K.

120 60 j 120 i 37 ,/

_ -  j
8

-
26 i98 32%

99 --
98 50 98 3399 33

"
72 71 --

73 75 72 75
—

___

— —
108 —

\

90 67

— — _ ___

— - - -

93 53 93 11

93 36 93 2
93 67 93 33

100 75 100 50
76 51 76 31
— —

— - —

90 _ . 89
—*

102 — 101 50
102 50 102 _
151 — _ _
149 _
112 75 — —

-■ — —
- —

— , - — —
— —

łf ttll/Uob KUpUHU Ulu/» UU JjlOI/UVY MUC,att*V> U) bil 18. 1 A. Ow /9*
Wartość kuponu od List. Zast. nowych rs. 2 k. 5%.

„ „ „ od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 88%

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 8 (2 0 ) Maja 1870 r.

Z BERLINA.
Bilety Banku Rosyjskiego...............................
Weksle na W arszaw ę....................................

„ Petersburg 3 tygodn.....................
., „ 3 miesięczny . . .
„ Londyn 3 ..........................
„  Paryż 2 „ . . . .
„ Hamburg 2 „ . . . .
„ Wiedeń 2 „ . .

4% Listy Zastawne . ...............................
4% „ Likwidacyjne.................................
4% Obligacje Skarbow e...............................
5% Listy Zastawne Ruskie . . . . . .
5-ta Pożyczka S tieg litz a ...............................
5% „ Rus. Ang. z r. 1870 . . . .
5% 1° „ Premiowe „ 1864 . . . .
5% 3° „ „ 1866 . . . .
Akcja dróg żelaznych Wielk. Towarz. . . 

„ „ „ Warsz.-Wiedeńskiej .

Obligacje Dr.

Żyto w miejscu . . . * .
„ na d o s ta w ę .....................

Z WIEDNIA. 
Weksle na Londyn. . .

„ Paryż . . . .
„ Hamburg . . . ,

Akcje Banku Kredytowego .
» ,, Anglo-Austr. . .

Pożyczka Narodowa . . .
Lombardy...............................
Losy z roku 1860 . . . .

,, „ 1864 . . . .
Z PARYŻA.

Renta 3 % ................................
Renta W ło sk a ..........................

Bydgoskiej 
„ Terespolskiej . 

Fabryczno-Łodzkiaj . .
Warszawsko-Wledeńskiej
Terespolskiej . . . .

Akcje Kredytu Ruchomego . .
Z LONDYNU. 

3% Papiery (Consols) . . .

Maj% I płacą
74%
74%
81%
81

81% 
68 «/* 
56'A 
70% 
8 6 % 
67% 
84% 

113% 
1 11 % 

90% 
57%

82
84%
82%
49'/,
49%

123 70 
49 10 
91 40 

255 40 
320 25 

69 85 
191 80 
96 — 

118 75

74 90
58 60 

221 25

94%
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vjfjiy

U W IA D O M IE N IA  I PR Z Y W ILE JE - 
3AMBJLEHIM M M PM BH JE EriM .

N .jD . 3490 . l lp a e u m e A b c m a e n n a n  K u.u- 
M u cin  W c m n n iu .

OÓ-BHBJaeT-b, HTO ąOCTHB.ieHHŁlił OOHIjiajIb- 
HbiS nopajKOMi. soKyiieHTi. o cuepTH. npoac- 
xORamaro óyąTO 5bi K.piichob ck a to  O x p y ra , 
CaHjeBKaro Hupnyjia, H3'b rfipoja JEjiafpo- 
ga, K annepa ESaBOjHiuta, o t t ,  posy  22 ro ja , 
18  Maa a. r. BenceHcKoft ryóepH in bt> ropo  

KaHCHB yiiepm aro, nepejaH i TjiaBHoMy 
ApxBBy HapcTEa Ha xpaHeme, so  Butanu  
oaaro 3aaHTepecoBaHHOMy Jinny.

BapmaBa 29 A n p t ja  ( 1 1 Maa) 1870  r. 
HaaaJibHHK-b OTflkxeHiH, IlyxajibCKift.

•
•  •

O głasza, iż nadesłany  w drodze urzędowej 
dowód zejście K acpra  Zaw odnika, z m iasta Że- 
m igroda, w obwodzie K rasnow skim , C yrkułu 
S andeckiego , pochodzić m ającego, a  n a  dniu 
18 M aja r. z. w mieście K ańsku , gubernji Je -  
n isiejskiej w w ieku la t 22 zm arłego, p rzesła­
nym został do Archiwum  Głównego K rólestw a 
d la  zachow ania tegoż dowodu do użytku stron 
interesow anych.

W arszaw a d. 29 K w ietn ia (11 M aja) 1870 r.
N aczeln ik  W ydziału , P uchalsk i.

*f. D. 3115. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Płocku.
Zaw iadam ia Członków Tow arzystw a K redy­

towego Z iem skiego, iż na  dobra niżej wy­
m ienione zażądane zostały  pożyczki Tow arzy­
stw a obciążyć m ające pierwszą onych hypo- 
tek ę , do w ysokości sum poniżej przy każdych 
dobrach zam ieszczonych, ja k o  to:

1. D obra T urza  W ielka część lit. A, C, E , 
K , M, P , z przyległośc >mi i p rzynależy to- 
ściam i, tudzież T urza W ielka część lit. G, Tu­
rza  W ielka część lit. H, i T u rza  W ielka część 
lite ra  R, S, T, w P o w itc ie  L ipnow skim , za­
m ierzone obciążenie pożyczką wynosi rub  sr. 
6 ,000.

2. D obra Zieluń Dłutowo, W aw row o, W ron­
k a  z przyległościam i, Kozilas R uda z częśc ia­
mi S traszew y lit. C, M arszewnice lit. B, Zdrój- 
ki lit. C, tudzież realności Przyrodki fo lw ark , 
kolonja K onopaty, oraz wieś Adamowo, w P o ­
wiecie M ławskim , zam ierzone obciążenie poży­
czką wynosi rsr. 29,400.

3. l /o b ra  Niedźwiedź, w Powiecie Lipnow ­
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 6,550. , . . o a , t

4. D obra Sokołowo, z przyległo& tią n a  R o­
wach, tudzież Rum unki .W ietpienice, B ierako- 
wizna, folw ark U laszk i i Zalesie W ilki, w Po­
wiecie P u łtusk im , zamierzone obciążenie po ­
życzką wynosi rsr . 12,050.

5. D obra Piotrkow o, w Powiecie L ipnow ­
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi
rsr. 12,950. ,,q

6. D obra Rybno R ybienko, Golczewo Gol- 
czew ko, M łynarz, W ygoda, G enduza, T ulcie- 
wo, Drogoszewo, w Pow iecie Pułtusk im , za­
m ierzone obciążenie pożyczką wynosi rub. sr.

s 28 ,900 . '
7. D obra Sąchocino Suchardy część lit. A, 

B, z przyległościam i i przynależytościam i, tu ­
dzież Sąchocino Czyżewb lit. C, w Powiecie 
P łockim , zam ierzone oociążenie pożyczką w y­
nosi rs r . 2 ,600 .

8 . Dobra M ałachowo, w Powiecie P łockim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
4 ,300 .

9. D obra Kwiatkowo część L it. A i B, C, D, 
E  F '  w Powiecie Przasnyskim , zam ierzone ob­
ciążenie pożyczką wynosi rsr. 3,000.

10 D o b ra  Smoszewo lit. A, i K rasino w Po­
wiecie S ierpeck im , zam ierzone obciążenie po­
życzką wynosi rs. 1,800.

11 D obra G ołębie W yszki lit. B, z płoską 
g run tu  na  Św ierczach położoną, w Powiecie
P łońsk im , z am ie r zo n e  obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 2,000. . . . .  . .

12. D obra Teodorów, daw niej dwie części 
borów  na P rzep itk ach  lit . B, zw ane, w P o ­
wiecie P łońsk im , zam ierzone obciążenie poży­
czką wynosi rs. 2,000.

13 D obra Nowawieś, w Pow iecie P łock im , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rub . sr.
1,650. . ,

14 D o b ra  Borkowo W ielk ie , z p rz y le g ło ­
ściam i i przynależytościam i, w Pow iecie S ie r­
peck im , zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rsr. 5,950.

15. D obra P łim ia n y , w Powiecie Lipnow­
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 12,000.

16. D obra R ogien iec , w Powiecie Płockim, 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
3 ,800.

Zarzuty, jak ie przeciw ko obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu  wym ienionych, czy­
nione być mogą przez S tow arzyszonych, roz­
trząsan e  będą, jeśli nadesłane zostaną do D y ­
rekcji G łównej-w-etągu tygodni pięciu, lub do

D yrekcji Szczegółowej 'w ciągu tygodni czte­
rech , licząc od da ty  n in iejszego ogłoszenia.

P łock dnia 4  (1,6)  M aja 1870 roku.
Prezes, C zapski.

P isarz, Skonieczny.

N. D. 3719.
E II X  K T.

C K. Sąd Krajowy Lwowski zawiadamia 
niniejszem z życia i miejsca pobytu nieznane­
go Stanisława Styczyńskiego iż z powodu 
jego nieobecności przez przeszło lat 30, Me­
lania Grolie pod dniem 6 Listopada 1869 r. 
licz. 57,253 do tutejszego Sądu wniosła proś­
bę, o uznanie go za zmarłego.

W skutek prośby tej wyznaczył mu Sąd 
kuratora w osobie P. Aw. D-ra 1'feifera z 
substytucją P. Adw. Wszelaczyńskiego, oraz 
wzywa go niniejszym, ażeby w ciągu roku je ­
dnego, w tutejszym Sądzie stawił się, ostrze­
gając go, że gdyby- w ciągu tego czasu nie- 
stawił się, lub o zostawaniu przy życiu in­
nym sposobem, Sądu tutejszego niezawiado- 
mił, za umarłego sądownie uznanym zosta­
nie. Lehman.

Z C. K. Sądu Krajowego,
Lwów dnia 9 Kwietnia 1870 r.

Jurkiewicz, =

O TW A RpE „Sty 
0TKPHTIE HAUJffrH,()TBfh.

N . D. 3661. Rejent Kancelarji Ziemańskiej 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci: 1. Alekse­
go Zabokrzeckięgo, właściciela sum: a) rsr. 
2,000, na dobrach Sławencin z Okręgu Ł ę­
czyckiego, pod iłP. 3 ; b) ik t. 4 ,000, na db- 
brach Żbików z Okręgu Warszawskiego, pod 
Nr. 56; c) na dobrach Teresów z Okręgu 
Gostyńskiego rsr. 1,440, pod Nr. 3 i rsr. 
560 pod Nr. 4; d) na dobrach Dzierżązno z 
Okręgu Zgierskiego rs. 925 kop. 93, pod Nr. 
11, wszystkich w dziale IV wykazów hypo- 
tecznych zabezpieczonych. 2. Stanisława 
Radziszewskiego właściciela sumy rs. 11,100, 
na nieruchomości warszawskiej Nr l490b, w 
dziale IV pod Nr. 5 wykazu zabezpieczonej; 
otworzyły się spadki, do regulacji kfórycb, 
wyznaczam termin na dzień 10 (22) Listopa­
da 1870 r. w Kancelarji Hypotecznej w War­
szawie.

Hipolit Truszkowski.

iV. D. 3132. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie. 

gżenia postępowania spadkowego 
igumile Sznejder jako właścicielu 

gruntu łokci kwadr. 4290 w nieruchomości 
Nr. 3114 w Warszawie położonego, wyzna­
cza się termin w d. 14 (26; Listopada 1870 r. 
w Kancelarji hypotecznej w Warszawie.

Jan Jas ński.

N . D. 3115. Pisarz Sądu Pokoju 
w Brzeic u-Knjawskim.

P o  śmierci:
1. M arkusa Lew ińskiego, w łaściciela n ie ru ­

chom ości w mieście W łocław ku przy ulicy W i­
ślanej i Tum skiej pod Nr. 54 położonej.

2. W ilchełm a V aedtke, w łaściciela
o. P ra w a dzierżawy lokalu  w dziale  I I I  wy­

kazu  hypoteęznego  pod N r. 4 zapisanego.
b. W łaścic ie la  sum: jednej rs. 1,250 pod N r. 

6, drugiej rs. 281  pod N r. 8 w dziale IV  tegoż 
w ykazu hypotecznego nieruchom ości w m ieście 
W ło c ław k u  pod N r. 18 przy ulicy Ł ęgskiej po ­
łożonej. Otworzyły się spadki, do regulacji 
k tó rych , w yznacza term in n a  dzień 5 (17) L i­
stopada 1870 r. pod prekluzją.

B rześć d. 29 K w ietnia (11 M aja) 1870 r.
Kużelewski.

LICYTACJE. —  TOPEM.
N. D. 3113. Magistrat Miasta 

Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że 

w d. 19 (31) Maja r. b. o godzinie 11 z rana 
punktualnie rozpocznie się w sali licytacyj­
nej Magistratu licytacja głośna in plus na 
wydzierżawienie pozostałych miejsc na pla­
cach Warszawskich i przedmieścia Pragi po­
łożonych, służyć mających pod namioty płó­
cienne rozbierane do sprzedaży wody sodo­
wej przez czas lata i jesieni r. b.

Licytacja poniżej poszczególnionychmiejsc 
rozpocznie się od obniżonych o 10% cen, a 
mianowicie:

1 na placu Krasińskim przy pałacu Sena­
tu  od rs. 36;

2. na placu przy ulicy Chłodnej przy ko­
ściele Ś-go Karola Boromeusza od rsr. 6 
kop. 30; ,

3 na placu S-go Aleksandra w bliskości 
przystani omnibusowej od rs. 10 kop. 80;

4 na placu przy ulicy Dzikiej przy kosza 
rach Wołyńskich od rs. 6 kop. MO;__________

5. w alei Ujazdowskiej przy ogrodzie Bo­
tanicznym od rs. 6 kop. 39;

6. na Wojennym placu przy ulicy Pokor­
nej od rs. 6 kop. 3 ;

7. przy ulicy Dzikiej w bliskości placu 
Wojennego od rs. 6 kop. 30;

8. przy ulicy Panieńskiej na  Pradze okok 
posesji Nr. 415c od rs. 6 kop 30.

Mający zamiar ubiegania się o pomienione 
dzierżawy, mają się zgłosić w czasie i miej­
scu wyżąj oznaczonym wraz z vadium wyru- 
wnywającem całej opłacie dzierżawnej jedne­
go namiotu i na koszta ogłoszenia rsr. 1 któ­
re nieutrzymującemu się przy licytacji na­
tychmiast zwrócone zostaną utrzymujący się 
zaś przy takowej obowiązany będzie zaraz 
złożone vadium dokompletować na należność 
dzierżawną do wysokości postąpinnej sumy.

Bliższe warunki dotyczące w mowie bę­
dącej licytacji są do przejrzenia w Wydziale

Administracyjnym każdodziennie wyjąwszy 
dni świątecznych i uroczystości dworskich.

■Warszawa d. 7 ( 19 Maja 1870 r. 
p. o. Prezydenta, 

Jeneralnego-Sztabu, 
Jenerał-M ajor Witkowski.

1 - 1 Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

N. D . 3744. P raw nie  zajęte ruchom ości 
przez publiczne lieytacje przedane będą a  m ia­
nowicie: d. 11 (23) M aja r. b. ogodz. 1 lz  ran a  
na  p lacu  przy 3 krzyżach w W arszaw ie, me­
ble m achouiowe, jesionow e zegar i lustro , d. 13 
(25) M aja r. b. o godzinie 11 z ran a  za Żelazną 
bram ą w W arszaw ie, scyzoryki, nożyczki i  
brzytwy, a d .  18 (30) M aja r. b. o godzinie 1 
z połudn ia na  M uranow ie w W arszaw ie, fo rte­
pian palisandrow y, m eble rozm aite, landszafty  
i t. p. przepm iota.

W . Rzew nicki K om ornik.

OGŁOSZENIA PRYWATNE- MACTHfcIM 0BrBMBJIEHIH.

N. D . 1867.

ROSYJSKIE

on
Założone w roku 1827.

Przyjmuje wszelkie ubezpieczenia po składkach umiarkowanych.

Kapitał Towarzystwa

Cztery Miljony Rubli srebrem,
✓ ■ oraz, f q m lu s z o  z  ^ o h o w o

blisko Miljon Rubli sr.
Znajdują się częścią w gotowiźnie, częścią w procentow ych pap ierach  publicznych, zdepono­
wane w Btallku Państwa, i najlepszą d la  ubezpieczonych przedstaw iają rękojm ię.

L ikw idacja s tra t przez  pożar zrządzonych, uskutecznia  się z największym  pośpiechem  na 
zasadach słusznych.

W  razie sporów, Tow arzystw o poddaje się wyrokom  tu tejszych Sądów i w tym celu, ob ra­
ne m a zam ieszkanie praw ne

u biórze Ajencji'Jeneralnej na Królestwo Polskie, 
w W sipsiiiw ip p rzy  u licy  D łu ^ tc j giodi ‘lip, 590 (uow y » ) .

Ajent Jeneralny, D. ROSENBLUM. .

w B łoniu  
w Częstochowie 
w K ielcach 
w K utnie 
w K ole 
w K aliszu 
w Łom ży 
w L ublin ie 
w Łodzi

A j e n c i
P . B olesław  R ychter.
„  L eopold  Kohn.
„ L ucjan  Bielski.
„  H erm an M anitius.
„  Mścisław O strowski.
„  N apoleon Popław ski.
„  A leksander B udohoski.
„ H ipolit Sebowicz.
„  Izydor B irnbaum .

specjaln i:
5 w Łow iczu 
'  W Petrokow ie 
5 w P u łtu sk u  
5 w Radom iu 
?  w Sieradzu 
j  w Sochaczewie 
-,i w W łocław ku

P . M oritz H olland.
„  E dm und T chórzew ski.
„  W ładysław  Zebrow ski. 
„  K aro l Piotrow ski.
,, W ładysław  O raczew ski. 
„  F elik s L igm ar. 

B e rth o ld  N eum an.
w Godlewie w ielkim  P . Ludw ik G odlew ski.

N. D . 3462.

D O
r

MIT
S K Ł A D U

PlPIEliOWYCH
przy Składzie

\\\\ I TOWARÓW KOKMALWIII
Moritza Lewenstein

n  P łocku,
no Kanonicznym Rynku naprzeciw odwachu.

N adeszły znaczne tran sp o rta  Obić pap ie­
rowych zagranicznych i krajow ych w p rze ­
pysznych kolorach  i zupełnie nowych deseniach, 
z którym i w znacznym  wyborze i pó cenach
najprzystępniejszych poleca się ła ­
skawej pam ięci Szanownej Publiczności m iasta 
i okolicy P łocka . _

D la  dogodzenia łaskaw ej Publiczności,, .zao­
patrzyłem  także  mój sk ła d  w now o wy* 
nnieziony a  tak i rozg łos już m ający P A .  
1*1 Kit ASFALTOWA, zabezpieczający 
od wilgoci.

K olety w znacznym  wyborze.
Piw nice moje zaopatrzone zątysze w najle­

psze IVIW  Węgierskie, Francuz- 
Ule l ReósUie, wzbogacone teraz zostały

sprzedaję, przez co też uznaniem  znacznej czę­
ści Szanownej P u b lik i się cieszę, a  zadaniem  
mojem będzie n a  dalsze jej względy sobie za­
służyć.

ITIoritz l.ew enstein .

N. D . 3736.

niiillKl KOTLARSKA
e g z y s t u j ą c a  od la t 3 0 ,  je s t do w ydzierża­
wieniu zaraz, a  naw et może być sprzedaną 
w raz z  należnem i do niej zabudowaniam i, sta­
now iącą własność Józefa Czajkow­
sk iego w H rubieszow ie G ubernji 
L ubelskiej, wiadomość o w arunkach n a  m iejscu 
u  tegoż. . . .  I r s 8

ł świeżym tćanśfitfrtem w prost w Londynu
Porteru Angielskiego

który  po cenach u

' N. D . 3477. U jiraszam  niniejszem  w laśćł- 
■ cieli obrazów, którzy" raczy li mi oddać 

swoje obrazy do-restauracji, i takow ych
. dotąd n ie odeb ra li,'ażeby  zechęieli najdalej w 
; przeciągu sześciu miesięcy zgłosić się po odbiór 
i tychże óbrażow, gdyż w przeciwnym razie, d la  
’ odzyskńdA  ill oj ej nalćżytttśoi, źtiiuśzohym’ będę 

rozpocząć odpow iednie krok i 
sądowe, . N adm ieniam  również, że w razie 
wszelkiego w ypadku, żadnej odpow ie­
dzialności za obrazy na siebie nie

! **Jmi ̂  tn toni Kolasiński.
I j  3 U lica B ednarska  N r. 2690 (nowy 18).
;  ' '

a  »—*«* b" 
nas n iepraktykow anych Dalszy cif n  ,aasrnl

W Drukami Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. — A o 3 iiO Je n o  U,eH3ypOK>.
Dyrektor, ffl. Pawliszczew.



Dodatek do .Ys 102. D zienw ka Warszawskiego. 
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O G Ł O SZ E N IA
U W IA D O M IE N IA  I P R Z Y W I L E J E .  

3 A & B J L E H IJ I  U  n P H B H I E r f f l .

N. D. 3724.

O O U U J I I A b l l L I j l  O E l H I I J i l l D I .

CyOfiAKCKoe ry O ep n cK o e  
Hpan.ienie.

H a ocHOBaHia i - i i  ct. B w cciaH iu aro  K‘
25 A n p w a  (7 M as) 1850 r.,
m o b o a ł h o  o T j iy M H B iu a r o c a  a a  r p a H H H J lQ e e x a m  
r .  I I p j K e p o c t . ,  C y E a J t t c H a r o  y M i  - T eH eH iH  

f lH K e a a  B e a s a u K a r o ,  „ u c t o h -
m e c T H  H e a t o  c o  a ™  n P “ D® U a p C T B o n o J i f -  

n , a r o  B H 3 0 B a  " O3B P a T0/ c “ fflaa ffleM y  n o i i m e t t -  
e s o e  a  h b h a c h  k t>  o a u ik  
CKoay HaaaabCTBy ; J ^ nn Pc0T y n i e H 0  C 0 rJ ilC H „

340 ’ ^ z t r C T .  y .ioajenia 1847 ro ją . o na- 

—
SM - ^ 3 ^  pJoB’feTHHK'b. HHHUieBCKl8 .

V I) 3723. CyattAKCKve ry b ep H cK o e  
“ ' ' ilp a n A e v ie .
Ha ocHOBaHia 1-9 ct. Bbicoaafimaro y Ea3a 

25 A n p ta a  (7 Maa) 1850 r. BMstiBaen, ca- 
HOBoabBO oTJiyaaBwaroca aa rp a n im y , 
KHTe.ua ropo ja  P y sse , tmhhh 3eaeBKa, 
BojiKOBWiucKaro y * 3 ja , HappeHTia JŁaapa-
HaiiTHCH, HTOÓH OHT> B t  TeHeHiH UieCTH
HejBJi. co Ahh npaneHaTaHia HacTOamaro 
BbISOBa, BOSBpaTHJCH BI HapcTBO IIojbCKOe 
ji aBHjca K t OjiHffiatimeMy HOAHHeScHOsiy Ha- 
HanbCTBy; bt> upothbhoht, ®e caynań  óyactt, 
cl  hhmt> nocTynjieHO coraacHO 340 h 341 ct. 
y jtoa tem a 1847 r .  o nauaaaHiaxB yioAOBHhixt
H HCnpaBHTeJlbHblX'b.

r .  CyBaaBH, 4 Maa ahh i 870 ro ją .
COBtTHHKT,, HHHlUCBCKiS.

S .  D. 3720. C y e a .m c K o e  I  yO ep n cn u e  
H pao. le n ie .

H a ocHOBaHia 1-ii e r . B w conaSuiaro  YKa- 
8h 25 AuptAH (7 M aa) 1850 ro»a, Bhi3biBa- 
ctt*  caMOHOjibHO OTjiymiBuiarocH 3a> rp a u a u y  
ffiHTeja CyBajiKCKaro y i i 3sa , rMHHbiKajapmii- 
hh, e s . ApoHa OOepuiHHATa, h tó ó u  oht> bt, 
TeneHin 6  HejcŁjij. co ahh iipuneHaTaHiii hilc to- 
am a ro  Bhi30Ba, B0 3 BpaTHaca bt» IJapcTBO 
Ho.ibcnoe a  hbhach h t. O.THatafimeMy Ilo jim e fl-  
CKOsiy H aaajbcTB y, B'b npOTHBHOMb » e  cay - 
la ls  óyACTt c t. 'b h k t .  nocTynaeHO coraacHO
340 h 341 Ct . yjOHteHiH 1847 toa&, o Hana-
3aHiaxT. yrojOBHuxT. h wcnpamiTt’j i .hmxy.. 

i .  CyBaAisii, M as 4 ahh 1870 rojta- 
CoB'feTHHKT.. HnameBCKifi.

N. D. 3722. C/lna.iKCKue l y b t p n c n u r  
U ptiH .ien ie .

H a  ocHOEaHiH 1-9 ct . Bbiconafiiuaro Y uasa 
25 AnptA H  (7 M aa) 1850 r .,  BuauBaeTT, ca-
MOBOabHO OTayHHBUiaroca 3a rpaH H py  a-HTe- 
a a  Cc8HCKaro y t3 A a ,  Pm iihm  KpacHOBO, e- 
B p ea  H aB H ja-JIefi5y  PpiKHÓHBCKaro, h to ó m  
o h t. bt> Te4 eH ia6  HeA*ab co AHnnpnueHaTamH 
H acT O am aro BH30Ba aosB paT ti.ica  b t, II,apcTB0 
n o a b c K o e  h BBiiaca KT. ÓAHajaSuiąjty noA H ijefi- 
CKOMy HanaAbCTBy; b t. h p o th b h o m ^  ate c ay -
n a t  OyAeTT. ct. h h m t . nocTynaeHO coraacHO
340 h 341 ct. yaoaseHia 1847 r .  o Haitasa-
Hiaxi. y roaoBHbixT. h HcnpaBHTeabHUXT.

T. CyBaiKii, Maa 4 ahh 1870 rOAa.
CobT.thhkti, JlHHUieBCKirt.

N. D. 3498. / ( enopm aM eum -b  TopzaeA U  
a M uH M /iaw m t/pb.

H a ocHOBaHia 1 4 5  c t .  y q t .  npoM . (CaoAa 
3aitOH. T . X I) o 6 T.aBAaeTT., h to  6  MapTa 
cero  rOAa nocTyDiiao b t .1 ohhih npouieHio 
IIoAnOAKOBHHKa (popceA ieca o BMAaHB eMy 
3-ABTHeft npiiBHAeriH Ha ycoBepmeHCTBOBaH-
Hyio AaMuopyro ropBAKy cHCTeMM Mbaah.
1 — S 23 A n p ta a  1870 roAa.

N.  D. Top?9BAIIg3499. 'Ąenupma.M cH W b  
H u, M ani/ifn iK m ypb .

o,. OcHOBaHia 145 c t .  ycT. U pon . (CBOja 
Maril-o’ oO-baB-iHeTT., a r o  5 ro
lilPHie Cer°  r0 *M HOCTyHHAO BT. OHblS npO- 
.oMT, AaeKCTieBa o bhiahhIi HHOCtpaH-

M j e r i B  h ”  v ! P  11 6-ABTHeft n p n -
BnaeriH  ho. ycoBepm eHCTBOBaHie b t. ycTpoS- 
CTBt a e a la H u w , Roporl>_
1   2 3  A n p tjH  1870 roAa.

h  JlyTb-eBHHa o błiahtT . hmt> 5-.Tl.Tnei1 npHBH- 
jreriH Ha h o b h S  cuocoOt. ooTOTHnorpatHHe- 
cKaro HanenaTaHiH.
1 _ 3  23 A n p ta a  1870 roAa

N . D . 3502. ,Ą eaapm uM eH m 'b lupruB A U  
u  M unytfiaK /nyp-b.

H a ocHOBaHia 145 cTaTMi ycT. npoM . (C s. 
3aK. T . X I) oO baBaaeTT., h to  7 M apTa cero  
roAa uocTynH jo b t. OHbifi npou ien ie  Huase- 
Hep-b-TexHOJiora K ay u e  o BHAant HnocTpan- 
Hy H o p p acy  10-jrŁTHeii upaB naeriH  Ha yco- 
BepuieHCTBOBaBHbiS cnoeoó-b ocaB A eaia hhk- 
Keaa.
1— 3 23 AnpBJH 1870 roAa.

N . D . 3453. ;Ą e n a p m a M e u m b  ToptoH A ti 
w M ańinfiaum yp-b .

H a ocHOBaHiH 145 c t .  ycT . npoM . (C b .S h k .
T . X I) oO-baBAHCTB, HTO 4 M apTa cero  roAa 
nocTynHAO b t. OHbift npom eHie IlpycK aro  
noAAa Hiiaro TuHHepa o BbiAant eusy 3 jBTHeii
upHBHAeriH na  ycOBepLueHCTBOBaHHbift cno-
coOt. TpyOnaTbixT. itoAOAueB'b.
1  3  23 A iip B ja  1870 toah .

N. D . 3503. / I e n u p m a M e v m b  TopPoeAii 
u M a ity i/i /n c m y p i.

H a ocHOBaHiH 145 c t .  Y c t. U p o n . (C e. oaK. 
T . X I), oO-bHBAHeTT., HTO 2 M a p ra  cero  ro ­
Aa nocTyuHAO bt. o h h S  npom eH ie rpaffiAan- 
CKaro HHaeHepa ApMaHro o BbiAanl. hbo- 
C T p a H p y  P o a h a ło  iO-AliTHeS npHBHjeriH Ha 
BOeHHyro naAaTKy cacTeMM HaAbAexo.
1  3  23 A upt-iH  1870 roAa-

N . D . 3714.
K opja  sentencji wyroku Sądu  P olicji 

Popraw czej W ydzia łu  I I  w W arszawie, z  dnia 
19 (3 1 ) M arca 186 8  r.

S ą d  etc.
Z lew ając  k a r ę  z w y ro k u  sw ego z d n ia  7 

(19) L ip c a  1867 r. W in c e n te g o  K w ia tk o w ­
sk iego  za  tru d n ie n ie  się  s ta ły m  z a  p ie n ią d z e  
n iedozw olonym  leczen iem , w łóczęgostw o  i 
bezp raw n e  pożycie  z a r t . 140; 157, 721, 576, 
K. K . 656 U st. Gm. n a  a r e s z t  p rz e z  m iesięcy  
t rz y , n a  p o k u tę  k o śc ie ln ą  poU ług z a rz ą d z e ­
n ia  K o n sy sto rza  A rch id jecez ji W a rsz a w sk ie j 
n a  oddan ie  po  w ycierp iunej k a rz e  a re sz tu  
p o d  d o zó r po licy jny  p rzo z  la t  2  sk a z u je , wy­
ro k  swój w p ism ach  rząd o w y ch  o g ło sić  p o ­
sta n aw ia . K o sz ta  w pisu  n a  r s  3, s te m p la  rs .
2  kop. 40 i p o r ta  k o p . 2 0  u sta n a w ia , i ta k o ­
we n a  K w iatkow sk iego  w k łada . M o a ą  w yro­
k u  w I  ej In s ta n c ji  wydai-.ego

ipodp . i D obraczy ń sk i.
—  ) F ilipow icz .

Z a le c a m y  i ro zk azu jem y  etc.
(podp.l D obraczy ń sk i.
 ̂ _  ) F ilipow icz .

K opja  komparycji i  sentencji wyroku Sądu  
P olic ji Popraw czej W ydzia łu  I I  w W arszawie, 

z dnia 12  [21) P ipca 186 8  r. 
W incen tem u  K w iatkow sk iem u  lu t 33 , k a ­

to likow i żo n a tem u , dz ie tnem u, traczo w i s t a ­
le  w e w si P o ra d a c h , gm inie M arjanów  o k rę ­
gu  R aw sk im  zam ieszk a łem u , a  czasow o we 
w si i  gm m ie D rw alew  Pow iecie  G o rn o -K a l- 
w ary isk im  p rzeb y w a jącem u , bez żadnej o - 
sw ia ty , n ie  k a ra n e m u , o oszustw o, n ie p ra w ­
n e  pożycie , b łę d n e  le c z e n ie  i w łóczęgostw o 
obw inionem u, od dn ia  25 M a rca  (8  K w ietn ia) 
1868 r .  do d n ia  5 ( !7i K w ie tn ia  t. r. i n a s tę ­
p n ie  od d n ia  11 (23) C zerw ca  P8 6 S r . do dnia 
29 C zerw ca (U  L ip ca) t. r. a resz to w an em u , 
o b ecn ie  z w olności odpo w iad a jącem u , bez 
o b rony  i u stn eg o  pr/.ym ów ien ia pod  w yrok w 
1 In s ta n c ji  p rzy ch o d zącem u .

S ąd  e tc .
W in cen teg o  K w iatkpw sk iego  po z lan iu  k a -  

rv  w yroku  S ąd u  tu te jsze g o , z d n ia  l9  (31) 
M a rc a  1868 r. z a  o szustw o , m e  p raw n e  po- 
żYrie b łe d n e  leczen ie  i w łóczęgostw o  z  a r t . 
1 1 8 6  1160 C. I, U. 1, 140, 157, 921, 576, K.
K . G- i  P  i  a r t - 6 3 5  Gm. w z w iązk u  z

N . D* 3500. A ^ ija p m a u c u m b  lo p zo n A U  
u M am ufiunm yp-b .

H a ocHOBauin l4 o  c t .  y CT npoM . (C boau 
3 aK. T . X I) ÓOT.flBAHeTT. , HTO 7-ro  M apTa 
c. r . nocTyuHZO B'b o h h h  npoiueHj e łlHateHepT. 
T exH oaora  K ayne, o BbiAaHk HHOCTpaHity 
T e llry  5 -.TbTHeS npnBHA_eriH Ha ycoBepm eH- 
CTBouaHin BT, ycTpoacTB t TeaerpatH bixT. a n -
napńTOBT.. , .
1 — 3  23 A nplJtH  1 8 (0  roAa.

N . D . 3501. A e n a f m a M e ,,m ‘ lo p z ó e A n
u UuHil'fiUKntyP'b.

u  i  • ' u t ,  V c t  U p o n .  ( C b .  3 a K .  H a ocHOBaHiii 1 4 5  c t .  J t i  .
T . X I) OÓ-baBAHCTT., HTO l l  ^ aP , , ,  g '
Aa noCTyuHno b t. o h h S  upoineHie 1 ■ P

: dnia

N ajw yższym  U k azem  z d n ia  30 S ie rp n ia  (11 
W rz e ś n ia )  1864 n a  zam k n ięc ie  w dom u ro ­
boczym  p rz e z  m iesięcy  c z te ry  (4) z u t r a tą  
p raw  i d w u le tn im  dozorem  po licy jnym  a rt. 
4 6  i  52 K. K. G. i P . p rz e p isa m i, z p o lic z e ­
niem  k a ry  od d a ty  w yroku , sk a zu je  w yrze­
czen ie  co do Jó z e fa  W ojciechow skiego  i  W a­
w rzy ń ca  D re w n ia k a  pom ija . K o sz ta  u m arza . 
M o c ą  w yroku  w I . In s ta n c ji  w ydanego.

(p o d p .) D obraczy ń sk i, 
t  —  ) G rzęd z iń sk i.

Z alecam y  i ro zk azu jem y , etc.
(podp .) D o b raczy ń sk i.
( - ) G rzęd z iń sk i.

Kopja  sentencji wyroku Sądu Policji 
Poprawczej w W arszawie .W ydzia łu  I I  z 

29  Sierpnia (1 0  W rzenśia 18.68 r.)
S ąd  e tc .

P o d n o szą c  w yrok swój z d n ia  12 (24) L ip- 
ca i r. b  i w m yśl a r t. 140 i lo 7  K ..K . zlew a- 
ia c  k a ry , W in c e n te g o  K w iatkow sk iego  z a  o- 
szustw o  n ie p ra w n e  pożycie , b łę d n e  le c z e ­
n ie, w łóczęgostw o i w ydalen ie  B,e ł  p o d  d o ­
zo ru  po licy jnego , z a r t .  l L  6 , 1 6 0 C z . I ,
U st. 1 ,1 4 0 , i 57, 721, 576, o28 K . K ., o ra z  
a r t . 635 U s t Gm. w zw iązk u  z N ajw yższym

U kazem  z d n ia  30 S ie rp n ia  (11 W rz e ś n ia )  
1864 r  na  zam k n ięc ie  w dom u roboczym  
p rz e z  m iesięcy  c z te ry  z u t r a tą  praw  i d w u le­
tn im  n a s tę p n ie  dozorom  policyjnym  a r t. 46 
52 K. K . p rzep isan e m i, z p o liczen iem  b iegu  
k a ry  od d  14 (26) S ie rp n ia  r. b. sk a zu je . D e ­
p o z y t pod M K. W . 1 1 1 /6 8  zm szczyc p o s ta ­
naw ia. K oszta u m arza . M o c ą  w yroku  w l-ej
In s ta n c ji  w ydanego.

(podp.) W yzm sk i.
( — ;  F ilipow icz .

Z a lecam y  i ro zk azu jem y , e tc .
(p o d p  ) W yźiński.
( —  ) F ilipow icz .

K opja  sentencji wyroku Sądu Kryminalnego 
w W arszawie, z  dnia 2  6 W rześnia  

(8  P aździernika) 186 8  r.
S ąd  e tc .

W y ro k  za sk a rż o n y  i d ecy z ję  p o tw ierd za . 
K o sz ta  u m a rz a . M o cą  w yroku  w II  ej I n ­
sta n c ji w ydanego.

K opja  sentencji wyroku Sądu Apelacyjnego 
K rólestw a Polskiego, z  dnia 2 3  Stycznia  

( 6  Lutego) 186 9  r.
S ąd  etc.

O dw ołan ie  s ię  W incen tego  K w iatkow sk ie­
go od  w yroku  S ąd u  K ry m in a ln eg o  z d n ia  26 
W rz e śn ia  18 P a ź d z ie rn ik a > 186S r. ja k o  b e z ­
z a sa d n ie  oddala . K o sz ta  u m a rz a . M ocą w y­
ro k u  o s ta teczn eg o .

W arsz aw a  d . 5 (17) M aja  1870 r.
Z a  zgodność  św iadczę ,

P isa rz
S ą d u  P o lic ji P o p raw cze j W y d zia łu  II-go , 

w W arszaw ie,
G rzęd z iń sk i.

N. D. 3561. Ilcnpam tm eAbH O U
Ilu. mu, i  u  b'b A  M i a u  u h .

Io eab  PoTeHÓepr-b, aUtt , ott. pOAy 36 n- 
MTuomiłł, BbpoHcnoBtsAaiiin Moiiceii, HK-bio- 
npH ateHy u  AbTeif, ®ejbAuiepT., bt> .leHHHb 
upoffiiiBiiiomifi, upHrOBopOMT. jIioÓACHCKaro 
HcnpaBHTCAbHiiro CyAa OT'b 10 (2 2 1 OKTiiópa 
1869 r . ,  HsiBioaiift yme noAiiyio cim y 3a He- 
A03BOACHHoe h HeupuBHAbiioe Bpaneme hoa- 
B opuern . 3-HeAf.AbHOMy apec-ry h noAimeS- 
CKO»y Haji;30py bt. upojOAHtetiie ab>"x 'ł aBtt. 
a  to no chaB craT in  576 yxoateHiii o H asasa-
HiHXT. yrOAOBHblXT. h HcnpaBHTeAbHbixi..

I1. .1io6.ih.ht,, 29'Anpn.iH (11 Mas) 1870 r. 
IlpeActAaTeAbCTByiomiS CyAbii, 

P ynpexT i..
* * *

Jo e l E o te n te rg ,  la t  36, s ta ro z a k o n n y , żo ­
n a ty , dz ie tny , fe lc z e r  m łodszy , w L ę c z n y  z a ­
m iesz k a ły , w yrokiem  S ąd ń  P o lic ji P o p ra w ­
czej w L u b lin ie  z dn ia  10 (22) P aźd z ie rn ik a  
P aźd z ie rn ik a  1859 r . o b ecn ie  ju ż  p raw om o­
cnym , za  b łę d n e  i n iedozw olone leczen ie  z 
m ocy a r t . 576 K . K G i P . sk azan y  z o s ta ł 
n a  a re sz t  p rz e z  tygodni trz y , z poddaniem  
go po w ycie rp ian e j k a rz e  p o d  d w ule tn i dozó r 
policyjny.

L u b lin  d. 29 K w ie tn ia  (11 M aja) l8 7 0 r .  
S ęd z ia  F rezy d u jący , R u p rech t.

N. D. 3690. C y/(b  I lc n p u e u m e A b n o a  
IliiA iitu ii sb  HyAtnyeieb.

y BBA0 M-*HeTT, CHWb, HTO JIlOApBHKa UllIAbA- 
óepi'T>, ffiiiTejbuiina Aep- J(oM5pOBa, rwHHbi 
OfipffieHb, U,T,xaHOBCKaro y%8g a , okohhu- 
TCAbHHMb pt,iutMiicMT, Aiie.innioHHaro CyAa 
o rb  1 ( 1 3 )  AcKaOpa 1 8 6 9  r . 3 a  HCAOSHOjeH- 
uoe  BpaneBanie, no chjT, CTaTbit 576 V ro jo - 
bh» to  yAOmeHia HaKaSaaa mTpa®0M'b Ha Ae- 
CHTb pyÓAeS CBAByTOffUSHblMT, aOAHlteSCKHHT. 
HaAsopoji-b.

P. nyATycKT., 28 A up i-aa  (1 0  M an) 1870 r. 
npegcbA afeab«T Byiom iS CyAbH,

IHKAHpCKift.
*  *♦

Podaje się* du wiadomości, i i  L udw ika Szyld- 
berg  z wsi D ąbrow y, gm iny O jrzeń , Pow iatu 
C iechanow skiego, ostatecznymi w yrokiem  Sądu 
Ąj.;elacyjnego z dnia 1 ( i 3 )  G rudnia 1869 r. 
yf myśl a rty k u łu  576 FL K. G. i P. skazaną zo­
s ta ła  za niedozw olone leczenie na  rs. 10  kary  
i dwuletni dozór poIic}Tjn y .

P u łtu sk  d. 28 K w ietnia (10 M aja) 1870 r. 
S ę d z ia  P rezydujący , S zk la rsk i.

W zvw a ich przeto , aby do takow ej osobiście 
lub przez pełnomocników urzędow nie i szcze­
gólnie umocowanych zgłosili sie, żądania swe 
i wnioski do protokółu regu lacji podali i 
w dokum enta praw a ich udow adniające zaopa­
trzy li się.

O strzega ich o iaz, że n iezg łaszający  się w 
term in ie  powyższym, podpadną skutkom  pre- 
k luzji a rt. 154 i 160 praw a hypotecznego 
z roku 1 8 i8  p rzep isanej.

Jeżeliby  w łaściciel nieruchom ości wywołanej 
w term inie do regulacji h jp r te k i oznaczonym 
nie staw ił się , tenże na żądanie k tó regokol­
wiek z in te  esantów , na k i r ę  od rs. I k. 50 
po rs. 1 kop. óp skazanym  zostanie i podług 
a r t. 150 t. p., u trac i wszelkie dobrodziejstw a 
praw a względem swych wierzycieli.

O głoszenie decyzji, ja k a  sku tk iem  ak tu  r e ­
gulacji nastąp i, objawionem  będzie na  publi­
cznej audjencji S^du tu tejszego , dn ia 19 (3 1 ) 
S ierpn ia  1870 r. i od tego dnia czas do odw oła­
nia się od niej upływ ać zacznie.

In teresan c i przeto bez dalszego w ezw ania, 
w dniu ogłoszeniu takowej obecni być winni. 

Szczebrzeszyn d. 1 (15) M aja 1870 roku . 
P odsędek ,

A sesor KoJegjalny, A .'Paw łow ski.

N . D . 3 7 2 9 . S ą d  Pokoju w Lipnie. 
W ydzia ł Hypotoczny.

Z powodu żądanej pierwiastkowej regulacji 
hypotek idom u w M ieście L ipnie pod N r. 214/15 
przy ulicy M łyńskiej położonego, graniczącego 
z jednej strony z posesją B alb iny  D am ińskiej, 
a  z drugiej przytykającego do ja tek .

Zaw iadam ia interesentów , iż term in do reg u ­
lacji tej wyznaczony został na  d. 17 (29) S ier­
pnia r. b.

W zyw a przeto ich, iżby w term inie rzeczo­
nym z dowodami praw a ich uspraw iedliw iające- 
mi pod prekluzją z A rt. 154 i 160 praw a o hy- 
po tekach  w ypływ ającą, zgłosili się.

W łaściciel niestaw ający ulegnie skutkom  art. 
148 pow ołanego prawa.

W ydanie i ogłoszenie decyzji nastąp i w d. 17 
(29) S ierpnia r. b. \

L ipno  d. 20 K w ietnia (2 M aja) 1870 r.
Podsędek, Sulikowski.

N . D . 3 7 3 0 . S ą d  Pokoju w Ostrołęce 
W ydzia ł Hypoteczny.

Z powodu żądanej nowej regulacji i hypo • 
teki:

1. Dom u drew nianego z placem  i ogrodem  
od K siędza nabytego NN. 23 i 24 oznaczo­
nego.

2. D ziału  roli w miejscu pod W ydmusami.
3. T rzech  działów g run tu  w miejscu Glinki 

pochodzących z nabyciu od Józefa  M owiń-
I skiego.

4. Jed n eg o  działu  g runtu  w miejscu koło  
Sluzki takoż od Józefa  M ow ińskiego naby-

REGULACJE IIYPOTECZNE. 
yCTPOICTBO MHOTEKK

K -  D . 36 9 8 . S a d  Pokoju w Szczebrzeszynie 
W yd zia ł Hypoteczny.

'I powodu żądanej p ierw iastkow ej regu lac ji 
hypo tek i:

P rzez  D aw ida Jew ela E lbaum , części domu 
drew nianego parterow ego, oznaczonego N*rem 
114, w osadzie K rasnobrodzie egzystu jącego, 
wraz z p lacem  na  k tó rym  stoi, ograniczonego 
od północy placem  pustym , od południa go ­
ścińcem  Tom aszow skim , ze wschodu ulicą 
Szkolną, a z zachodu częścią domu S ru la  L l- 
baum.

U w iadam ia interesentów , że takow a na­
stąp i w Sądzie tutejszym , w dniu 17 (29) S ie r­
pn ia  1870 roku.

tego.
5. T rzech  ogrodow w miejscu Nowe.
6. Jednego  działu ro li w miejscu zwanem 

U lica, naby tych  od M acieja Rekowskiego.
7 D ziału  ro li pochodzącego z nabycia od 

Jó zefa  Gieryka.
8. D w óch działów  gruntu  z nabycia od M ał­

gorzaty Rzymkow skiej pochodzących.
9. Ł ąk i leżącej pod W ydmusami, wszystkich 

tych realności dawniej w m iejscu M yszyńcu, o- 
becnie Osadzie tegoż nazw iska, powiecie O stro- 
łęskirn gubernji Łom żyńskiej sytuowanych.

Zaw iadam ia interesdntów  że regu lacja  tak o ­
wych odbędzie się w d. 24 W rześnia  (6 P a ź ­
dziern ika) 1870 r. o godzinie 9 z ran a , a to 
przed delegowanym  P isarzem  Sądu.

W  term inie więc tym strony interesow ane z 
praw am i swemi do p ro toku łu  pierw iastkow ej 
regu lacji'zg łosić  się winny, jeżeli n iechcą z ta- 
kowemi być zprekludow ani.

Ogłoszenie decyzji regulacyjnej nastąpi w 
dni ośm.

O stro łęka  d. 27 K w ietnia (9 M aja) 1S70 r.
Podsędek, Tomasiewicz. '

N i  D . 3 7 3 1 . p isa rz  Sąau Pokoju  
w Sieradzu.

Z powodu żądanej nowej regu lacji hypoteki:
1 . N ieruchom ości w mieście Szczercowie po­

wiecie Łaskim , gubernji Petrokow skiej, pod 
N r. 2 0 8  sytuowanej, a  sk ładającej się z m łyna 
wodnego drew nianego/ domu parterow ego mu­
row anego oddzielnie przy tym m łynie postawio­
nego, zabudow ań drew nianych gospodarskich, 
ogrodu i placu, n a  którym  zabudow ania te sto­
ją, oraz g run tu  ornego m órg 11, i łąk i w tery- 
torjum  pó l m iasta Szczercowa położonych przez 
M ikołaja  i M arcjannę małż. Zimowskich do re ­
gulacji wywołanej.

2. N ieruchom ości w mieście powiatowem  w 
Sieradzu przy ulicy Kaliskiej sytuow anej, a 
składacjącej się z placu frontow ego oraz nowo 
pobudowanej na  nim z ty łu  dysty larn i, przez 
W ilehclm a M ajmon do regulacji wywołanej.

3 Nieruchomości w mieście powiatowem  Sie- 
radzu przy ulicy R ybackiej pod N r. 223 sytuo­
wanej, składającej się z domu drew nianego, za­
budow ań podwórzowych placu, ogrodu , orftz 
trzech składów gruntu  ornego i łąk i w teryto-
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rjum  pól m iasta S ieradza będących, a  przez 
E razm a M iller do regulacji wywołanej.

4 . D w óch nieruchom ości w M ieście W idawie 
przy ulicy Nowe M iasto pod N r. 125 i 119 sy­
tuow anych, a  sk ładających się z dwóch domów 
m ieszkalnych drew nianych, zabudow ań gospo­
darczych do n ich  należących, oraz g run tu  o r­
nego do każdej po m órg 8  przyw iązanego, a  w 
tery torjum  pól m iasta W idaw y położonego, 
przez F e lik sa  Eryczkow skiego do regulacji 
w ywołanych.

U w iadam ia więc iż regulacje tych  H ypotek 
nastąp i przed podpisanym  Pisarzem  Sądu P o ­
koju  w Sieradzu, a  mianowicie: dwóch pier­
wszych nieruchom ości w d. 7 (19) S ierpn ia  
1870 r. a dwóch o sta tn ich  nieruchom ości w d. 8  
(20) S ierpnia 1870 r. W zyw a przeto  strony 
interesow ane, aby osobiście lub też przez szcze­
gólnie um ocow anych do tego pełnom ocników , 
żgłosiły się w term inach tych i żądania swe do 
p ro toku łu  * regulacji podały, oraz w dokum enta 
praw a ich udow odniające zaopatrzyły się.

O strzega się zarazem  iż niestaw ający w te r­
m inie podpadną prekluzji w a rt. 154 i 160 p ra ­
w a o hypotekaeh z r. 1818 przepisanej. ,  , 

Ogłoszenie decyzji jak ie  w sku tek  regulacji 
tych hypotek wydane zostaną, nas tąp i w d. 8  

(20) S ierpnia 1870 r.
Sieradz d. 5 (17) M aja 1870 r.

W. Porczyński.

LICYTACJE. —  T O P rfl.
D. D. 3675. B a p m a n c K u / i  k a i e H u a n  

l la .ia m u .
C a n t  oobHBxaeT-b, u to  15 ( 27)  M aa 1870 

r .  Bb 12 uacoBi. jh h , ut> TOproBOMb npn c jT - 
c tb ib  ceft n a a a T H , ó y jy T b  npoii3EejeHbi aay - 
CTHHe bs> BOcxoaameM'b n o p a jK t TOprti Ha 
OTjtany Bb 1 2 -h1;th io io  a p e n jy  cpOKOMt. cb  
20 Maa (1 Iiohh) 1870 jo  20 M aa (1 I to aa) 
1882 r . npOBHBaiiiOHHaro jo x o ja  Bb im tH iii 
MapnMOHTB, BapmaBCKaro y t 3aa, T oprn  h th  
ó y jy T b  HanaiM  ott> 1876 py ó . 75 Kon. Bb 
r o j b  HBHBiuieca K bT O praub KOHnypeHTW oó- 
H3UHB1 npejcTaBHTt Bb B H jt 3ax o ra  940 pył). 
HaJtHUHWMH jeH brauH  hxh PocyjapcTBeHHbi- 
MH npOUeHTHHMH ÓHHBTaMH nO yCTUHOB.TCH- 
hoS jx a  3axorOBb i t tH t ,

TKexammie yaacTBOBaTb bt> H3yc.THMXb 
T o p rax t., MOryTt npacaaT b Bb Ila jtaT y  et> 
jeHb Ha3BaHeHHbtS jx a  ToproBb jo  12 uacoB b 
yTpa, aaueaaTaHHbia oóbHBaeHia ca, n p iu o -  
ateHieMT* Tpe6ycaia.ro 3aJiora hjih KBHTamjiio 
bo  BHeceHiH t u k o  Baro bt» uaaHaHeacTBO.

C K a3aH H ua o ó ri.HBJieHiH, ro j i jk h h  ó k i t ł  co- 
CTaBuebM no npnxaraeM Ouy n p n  c e » i  0 6 - 
p a3n y .

O  B C tX b  n p O H H X b  y C X O B lH X b M OSHO O C B t-  
lO M JiaT bC fl e a te jH e B H O  B b  O T /p f ix e H iH  I l a y -  
n ;e c T B -b  K a s e n .H o i i  n a x a T b i  B b  n p n c y T C T B C H -

Hoe B peza.
O ó p aaen b  3aneuaTaHHaro oObHBxeHia.
B b  BapuiaBCKj'io K a3CHHyto n a x a T y .

( 0 T b  T a K O ro  t o ) .
BcjikjCTBie oO baB xem a o ó b  OTjank bt> 12 

jrfeTHioio ap eH jy  nponnHanioHHaro jo x o ja  b-b 
nuD B in  M apnuOHTb, BapmaBCKaro y*3«a, 
cposoM-b c/b 20 Man (1  Iiohh) 1870 jo  20 Man 
(1 Iiohh) 1882 r .  srakio aecTb 3aaBHTb.

1. B to  a  HaubpeHT. B3HTb b t .  apeH jy  y- 
nOKHHyTyio npom m aniio  Ha yTBepKjCHHbix-b 
npaBHTexbCTBOjn. n  iisBtcTHM xb muI, ycxo- 
B i a x b  3a ( 3jk c b  BunncaTb npouncbio  ueTKO 
H 6e 3b  nojincxOKT. cynsiy KOTopyio n p e jx a -  
raeT 'h nOKynmęuT.).

2. B b  oóesaeueH ie npejcTaBXHio upii ce iib  
y 3aKOHeHHbifi 3a.ro r b  ( s j t c b  BbinncaTb n o jp o -  
6 ho sasOTO p o ja  3a x o rb ) , nOTopwii ecxnTOp- 
r n  3a  UHOio He c o o to h tc h  n o K o p n tf im e  npo- 
m y  (3jyfccb BbinncaTb KOMy O TjaTb sa x o rb  a x a  
no j b  KaKHMT* a jp e c o u ii  it K yja OTnpaBHTb).

3 . jKnTejibcTBO n n t io  ( 3j t c b  BunncaTb o- 
6HKHOBeHHoe MbcTonpeObiBaHie).

n o jn n c b  a Banin hmchii h a a a a x ia , MtCTa 
r j f i  O'J’bHEueHie nncaHO, uhcjio Mhcnifb n

r ° U  ’ B a p n ia sa , M as 4 jh h  1870 ro ja .
IIoMOniHHKT. ynpaBUHiomaro,

^  g B apoH b Kop®i..

N .tD . 3 i8 1 -  B y p io u n c m p -b  l 'o p o ,\a  
C u x a u e s a -

Chmb oóbHBJiaeTCH, w o  Ha 0CH0BaHin 
n n e jnncaH in  I ’. H auazbH iisa OoxaueBCKaro 
y t a j a  OT'b 16 A iip tu n  c. r . 3a  19o6 b t, 
npacyTCTBin 3jkniHHro M arucT paT a i t  M as 
c. r .  b t, 11 uacoBT, yTpa Ha ycTpoScTBO K0- 
EO jua b t, r o p o jh  CoxaTeBk o t t ,  cjmmm hc- 
uHCJieHHoa 242 p y 6 . 88 kou., no yTBepisjeH - 
hoS  BapmaBCKHMT, I ’yOepHCKHMT, IIpaFU e- 
HieaT, c m D tD  OyjyTT, nponaBojHTca n y 6 j t « -  
hmh ct> HOHHaeHieub ToprH. iK e ja io m ie  y- 
naCTBOBaTb Bb T o p ra x b  oóaaaHhi j h t h o  h- 
BHTbCH Bb M araeTpaT b Kb 03naueHH0My 
opony H npejC TaB urb 3a jio rb  HajxuHHWHH 
jeH braiu i Bb KOJiHTecrBk 25 p y 6 . n BBHTaH- 
Hiio bo B3H0C6 TaBOBaro Bb o jh o  H3b  K a- 
3HauehcTBb

IIojpoOHbiH yenOBin Kb TOpraMb MOryTb 
GtiTb easejHeBHO nepecuOTpiiBaeMbi 3a nc- 
KJiioueuiein, TaoejbiibiX b it n p a 3jm iTH bixb 
jHeft.

I ’. CoxaueBb AnpbiiH 27 jh h  1870 r . 
OTCTaBHKiS IIojnopyuH K b, CyxojJbCKifi.

N .  D .  3 4 8 8 .  C i b d j i e m a n  B a s e m a n  I l a . i a m a .
O ó b H B jm e T b , hto eo m a C H O  p a c n o p a a ie H iH M b  O T j b u a  n o  <6 aH a H ca M b  U ,a p c T B a  I I o z b C B a r o , 0 T b  15 M a p T a  h 19 A n p iJ i k  c .  r .  3 a  >S 668 

H 1067, B b  n p iic y T C T iiiH  c e f i  I la E a T b i ,  p .b  r o p o j b  C f i j j b g b ,  13 (25), 15 (27), 16 (28), 18 (30), 19 (31) M a a  h  20 M a s  (1 I io h h )  c e r o  r o ­
s a ,  ó y j y T b  n p O H 3 B O jH rbcH  H3 y c T H b ie  T o p r n , H a O T j a u y  B b  1 2 -jtb T H e e  a p e H j u o e  c o j e p m a H ie  n p o n H H a it io H H b tx b  j o x o j O B b ,  nO H SieH O BaH H M xb  
B b  n p H J ia ra eM o ft n p n  e e s b  bIsjomocth. f f i e a a io n i i f i  T O p r o B a T b c a  ot)H 3a H b  B b  0 3 H a teH H b ie  cp oK H  hbhtbch B b  n p a e y T C T B ie  K a 3 eH H o S  l l a i a -  
tm  h n p ejC T a B H T b  j 0 Ka3 a T ejib C T B 0  B b  TOM b, hto OHb H e n p u H a jjioKHTb K b  p a 3p a j y  j a i f b ,  KOHMb, H a ocH O B U H in 284 a 185 ct. B u c O T a S u t e  
y T B e p a tje H H a r o  7 (19) Iiohh 1866 r .  y c T a B a  o  nH TefiH O M b e ó o p t ,  a a n p e m e H a  p a s j p o Ó H T e z b H a ii  n p o j a m a  n H T e ń , a  p aB H O  3 a J t o r b ,  B b  n o n a -  
3 aHH0 H b  n o  B t j o u o c T H  p a 3 s r fe p t .  I Ip e jC T a B .ie H H b i8  3 a z o r b ,  H ey c T O H B iu a H b  Ha T o p r a x b ,  H e iie jj ieH H O  C y j e T b  B 0 3 B p a m e H b ;  3 aJtorH  a e  J in ttb ,  
3 a  KOTOpHMH o c T a H y T c a  T o p r n ,  S y j y T b  3 a j e p * a H U  B n p e j b ,  j o  n p e j c T a B u e H ia  HOBat-o 3 a j io r a ,  p a B H H io m a r o c a  n o j i y r o j  o b o S  a p e H jH o it  n i a -  
T t  u  r o jO B O u y  O K J a jy  n o j a T e S .  K p o u t  i i 3 y c T H b ix b  T o p r o B b  j 0 3 Br)xaeT C H , s e j ia io iH H s t b ,  T u p r O B a T b c a  h  n o c p e jc T B O M b  3 a n e ia T a H H b ix b  
o S b H B a e H iS ,  K O T o p u a  j o a a H U  6 u T b  n p e j c T a B a e H b i  jh th o , h jh  n p n c j ia H U  n o  n o w f e  j o  12 H a c o B b  y T p a  T t x b  j H e i t ,  Ha K O T o p u e  H a3 Ha>ieHHi 
T o p r n ,  n o  n p m ia r a e M o f i  ^ o p u t ,  H a r e p O o B o S  S y H a r t  70 koii. joctohhctbu, n o  i t a a j o i i  c T a T b t  o c o Q o ,  c b  H a jn n c b to :  „ O S b H B x e H ie  ( T a n o r o  
to )  H a n p o n u H a n n o  B b  N. O o b H B x e H ia  6 y j y T b  B c itp H T b i n o  OKO HuaH in H3 y c T H h ix b  T o p r o B b .

n o  TtMb apeHjaMb, no KOTOpbiiib cpoKb HanHHaeTCa cb 20 Maa (1 I iohh) cero roja, jxh cOBUajeHia co cpOKatm naTeHTHaro c6opa, 
nepBhifi ro jb  apeHjbi óyjeTb npojoxaaTbCH no 1 (13) Iioxh 1871 r. n BcxtjCTBie Toro, apeHjHuii nxaTe®b sa ceS ro jb  6yjeTb yBexnueHb 
copa3MtpHO 40 npniHcxeHHHUb jHHHb. IKexaiomie TOproBaTbca joxatHu npejBapHTexbHo hbkh Ha Toprn, ocMOTptTb Ha mtcTfi Kopte- 
MHbia orpoema h ycąjbSbi, r j t  tukobmh huxojhtch, a Tanae yjocTOBtpHTbca o cnocofit Bupyuaeiiaro joxoja, r a s b  K atb, ocoOmh 3aa- 
BxeHia BOHTpareHTOBb bo Bpeua ToproBb, npiiHHTbi H e óyjyTb. ApeajaTopu He MOryTb npocTHpatb npeTeH3iS no noBOjy HecBoeBpeMeH- 
Haro BBejemn Hxb bo BxajtHie apeHjoio. Cb upoTHMn ycxoniasiH mohiho 03HaK0»nrbca bb OTjtxeuia rocyjapcTBeHHbiXb HMymecTBb Ka- 
3eHH0tt naxaTu, bo bos npacyTCTBenHbie jhh h uachi.

$  O P  M A  O B T j H B J I E H I H .
B c x i j c T u i e  o S b H B x e m a  C t j x e n K o f i  K a 3 eH H 0 ft I la x a T b i ,  H a n e a a T a H H a r o  B b  n p n O a B x e H in  kb JNś 17, 18 h 19 C t j x e n K n x b  r y O e p H C K H X b  

B tjO M O C T efi, cHM b 3 3 HBXH10 jK e x a it ie  b 3 h t b  B b  1 2 - x t T H e e  a p e H j H o e  c o j e p a t a n i e  n p o n a H a it io H H u t t  j o x o j b  B b  N . ,  3 a  y n x a i v  e a c e r o j H a r o  
n x a T e a ta  pyó. kou. n p o n n c b io ) ,  H a y C T a H O B x eH H b ix b  n s B t C T H U x b  M a t  y c x O B ia x b .  K B a T a H g iio  N. K a3 H a T e ftc T B a  Ha B H eceH H b iS  3 a x o r b ,  
B b  K O x n a e c T B t  p y ó .  n o n .  ( n p o n n c b i o )  n p a  c e n t  n p n x a r a i o ,  c b  tbmb, hto bb c x y n a t  H ey cT o iiK H  n a  T o p r a x b ,  3 a x o r b  stotb n o x y u y  xhhho, 
hxh a ie  n p o m y  B b ic x a T b  Ha s io S  c t e T b  ( T y j a  to). (n o H M eH O B a T b  ratcT O  jKH TexbCTBa h B p eM a  n o j a u a  o 6 b H B x eH i)Ą  a 3 a T S M b  n o j n n c a T b  hms 
h » a n a x i i o .

B i ^ O M O C T Ł
n p o n a H a it io H H H M b  j o x o j a u b  Ha KpecTbHH CK H Xb 3 e t ix H X b  B b  K a 3e H H H X b  a  n o j y x O B H U X b  H M t H ia x b ,  H a O T j a a y  K O T o p H X b  B b  1 2 - t h  

x t T H i o io  a p e H j y ,  ó y j y T b  u p o a 3 B O ja T b C H  T oprn  B b  n p a c y T C T B ia  C t j x e H K o S  K a 3 eHHOB n a x a T M .

H B H E!

y  *  3  r r  M H H M
CexeHiS, Bb KOTopuxb 
np0B3B0jhtch npo jasa  

HaHHTKOBb

Cb K O T o p a ro  nacxa 
HaTHHaeTca 1 2 -x tT -  

Hift nepiojb

1 3  ( 2 5 )  M a n  1 8 7 0  z o ^ a .

C tjxensiS  . .1 CTapaBecb.

BauiH eBb . .

T0®e 

Hhbhceh . .

BeHrp OBCKiS

H a  K peC T bH H C K H X b 3eM X H X b 
B b  a u t H i a  JEa6oKXHitH . 
B o x u H i t e  ii P p a Ó H H O B b ,
CeKyxa . . .....................
BamHeBb, KanopH, Ctobb, 
ByxbKa, I(iocHa a TocxoKa 
CTpaaxa a  nypEane . .

Csyne . . . 

CiiHOxeHKa .

CocHa a Ko3WXKa . . .

CTOTeKb . . .  . -............

15 (2 7 )  M an 1 8 7 0  zo ,\a

20 Mas (1 I io h h )  
1870 roja.

V|S I ioxh 1870 r.

20 Maa 1870 r. 
Co jhh ToproBb.

20 Man (1 I io h h ) 
1870 r o j a .  

TOBe.

CyMMa, 
CT» K O TO poS  

H aqH yTCH  
T o p r n

TpeóyeMuH 
K b T o p r a j ib  

s a x o r b

pyó. kou. pyó. s o n .

61 47 16

21 10 6 —

91 _ 23 _
O T b CyMKH ’A  HaCTh

K a K y io  n p e j npejxoiKeH-
x o ® a T b  koh- 

K y p e H T N .
HOfl CyilMW.

13 5 5 —

7 0 — 18 —

n p H M t H a H i c

Bb cex. O rpsaxa K optuw  a y- 
cajb. He BMteTCH, a Bb cexeHia 
nypaage  h b x o j h t c h  KOpaeMHbift 

oropojb. 
nojyxoBHaH.

nojyxoBHaH.

7 COKOXOBCIlih K o B tC b l,^ . K o m y x y B e iib ...................... | Toaie, 24 — 6 __ nojyxoBH an.
8 — npHie3J3HTKa j(3 e re T H fl............................. TOise. 39 — 1 0 — nojyxOBHaa.
9 — CTepjblHb . IjepaHOBb . . . . . . . . . TOse. 19 50 5 __ nojyxoBHaH.

10 KOHCTaHTU- BoryKaxu . B b cexeH iaxb: naB JO Bb, 
E y ia iie ,  B y6exb a  OcTpoBb
npnH ajx e® am ax b  3K0H0Mia.

HOBCKifi .  .

llHOBb cb  7 y c a j . n cTpoeH. T0®e. 420 30 106 —

I S  ( 2 8 )  M a n  1 8 7 0  z o ą u

11 __ POKHTHO. . JlnnHHita.................... ... . 1 20 Maa (1 I iohh) 140 25 36
1870 roja.

12 _ T0®e. P okhtho a  MaxaxSa . . 1 V,j I ioxh 1870 r. 160 -.— 40 —
13 __ PoXOEHHIte. Bb cexeHiaxb npaHajxe-

maujaxb umBh. roxoBuniie. 20 Man 1870 r. 374 49 V, 94 —  _

14 XxeÓTHHb . MepKBHite ..................................... ro se . 85 14 22 —

15 — rOXOBHHUe. BoHHHb ............................. Toae. 157 64>/2 40 — 1
16 * — TO®e. 3 aó y iK e ............................. TOae. 132 96 34 —  I
17 __ naBXOBb . Bepxxtcb .......................... Toae. 110 28 —

18 — BaTyxiiHb . ■lecHa a KxioHOBiqH3Ha . Toae. 200 25 51 — 1
1 8  ( 3 0 )  M a n  1 8 7 0  z o ^ a .

19 BtXbCKiS . MeHJ3HXtCb KaxHXOBUiu3Ha................. Toae. 7 50 2 __
20 — KoCblXHHbl- AoóaueBb, BxoTKOBb, Jle-

IlajGypaHbie ryTbi a Orpojhhkh . . . . Toae. 80 — 20 __
21 — AoópbiHb . TopooBb, Kxoja, JlHxyBKa. Toae. 242 16 61 __
22 — Pynta . . . T y m a ................................ Toae. 50 — 13 __
23 BxojaBCKiii. KpaaBOBeap- Bb cex. npHHajxeaaBuiaxb

6a. HMtHiio EpaBOBepaóa . . Toae. 266 31 67 -- -
24 PajHHCBiS . 3 arafiKn . . . B u c o K e ............................. Toae. 206 — 52 -

nojyxOBHan.
nojyxoBHan.

noflyx O B H aa.

no^yxoBHaa.

1 9  ( 3 1 )  M a n  1 8 7 0  z o / \ a .

25 PajHHCKiS . KoHKOxeB- Bpao30Baita, jJeiióoBepa- 20 Man (1 I iohh)
hhhu. xa, JlanHHKa............. ... . 1870 roja. 120 10 31 -

26 JTyKOBCniB. Jl,0M6e . . . I l t j a a p H ......................... Toae. 55 _ 16 —
27 —' TpaeOtuiOBb OÓeHbHHM..................... Toae. 7 55 2 —
28 — yxHHb . . . Ha KpeCTbHHCKHXb 3eiIXHXb

jjonóe . . .
Bb HMtHin yxHHb . . . . Toae. 93 23 25 —

29 — flrojHe ............................. ‘/u  I ioxh 1870 r. 45 , — 12 —
30 npaBja . . UlIUHHKb, EjXHHKa,MueXb-

HHKb, LUnniKH, 3aro3j3e, 
KyKaBH, PyffHHKb, . . . .

20 Man ( I  I iohh)
75

31 yxHHb . . .
1870 ro ja . 300 — _

— 3o® nóopb.......................... Toae. 76 — 19 — • nojyxOBHaa.

2 0  M a n  ( 1  I i o t / n )  1 8 7 0  z o ą u .

32 rapBOXBH- BoXH-PeM0KO- BoXH-PeMÓEOBCKaH . . . . 20 Maa (1 I iohh)
CKih . . . . BCHan . . . 1870 roja. 96 40 25

33 — Toae. CTOieKb a BaXKOEMH . . Toae. 55 _ 14
34 JlyjtOBCKift. MaCTKOBb . 3 boxh a CyxoBoxa. . . . Toae. 96 _ 24 _
35 PapBOXHHCKiS Co6i.-E3iopbi OcTpyBKH .......................... Toae. 65 — 17 _
36 CoKOXOBCKiS. OxbineBb . . CKHÓHeBb, nojaBHbi . . . Toae. 23 — 6 —

T. C tjxeitb , 24 AnptJH 1870

3aB tjH B aiom ifi O TjtxeH ieM b, K, AiiTO.ib.

nojyxoBHaa. 
no jyxoBHaa.

roja.

CTapuiiS JJ,txonpoH3BOjHTexb, 3aM6psagKia.
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I ipeRbHBJH- 
3 a  HCKJiioHe- 

RH eu
X'ocyjapCTBCHHUX'b IlMy-

N . D. 3484. B apm aecnan  K a jtu n a n ,  
naA um a.

O ó b H B j a e T ®  chm® tto b ® npncy tctb i ii 
OBoft 27 Man (8  I iohh)  1870 r. c® 12 Macon®
y rp a  CyRyT® DponaBORHTbCH n y O J iH in b ie  
Ji3ycTHbie Topra Ha OTRauy B® apeHRy cji®- 
XyiomHXb nojyxoBHMXT. iiM®Hiit.

a )  b ® i B B a a s u a T H  j iB T H e e  c o j e p a s a H i e :
1. CocToamaro b® ropHO-KaabBapiftcKOM® 

57®3R® ®0.ibBapKa y BefHHbi ot® cysniw 69., 
py6aeft. v  ..

2. COCTOHIHIIX® B b  PaRBMIIRCItOMT. y®8* 
3 e n e j b  B-b an. Kapaaa-b OT'b c y s iM H  2bU p y -

3. Coctohihhx® bt> JIophtckom®
M e a b  b i>  a x .  OuiKOBHae o t t .  c y M iiH  -  V •>
20 Kon.

6)  b t .  T p e x j t T H e e  c o R e p iH a m e :  _

4. Coctohihhx® bt. CKePHeBH“ MW 310 p. 
» M « i b B »  hm. C jy aa

5. Coctohihhx® b *  cyJ u  
3eMejb bt. m.. bpecTfc KynBC*
315 p. 5 Kon. Toprax't o6fl-

ateaaiom ie  yuacT Bj[0 FyOepHCitaroSaHH npescxaBHTb sbbt  eficTEa rq

m b  OKpysHar aJ, ora bt> pasiitp®  no -
H ajIH TH blM B  jeHbiaMB CVMM®
JiOBBHbi Bbiiue oaHaaeHHHXb cyMHT..

B aaaafiuiia  « » * * * « “ { 
eMbi »ejaioiH HM'L 9 * “ n „ a 3 I H B q H b l x x  
Hiea-b BOCKpecHWXb a apaaxHMHHX®

^ ecT B b Ka3eHH0S D u » «
*

■D K do powszechnej wiadomości, ż e  w  d. 
2 7  M a i l  ( 8  Czerwca) 1 8 7 0  r .  o  g o d z in i e  1 2  w  
nnłudnie, odbytą będzie w jej biórze głośna in 
Ł  s  l i c y t a c j a  na wydzierżawienie następujących 
L ja tk d w  po duchownych.

a) Na dwunastoletnie wydzierżawienie: 
l  fo lw arku  Uweliny, położonego w Pow ie­

cie Gómo-Kalwaryjskim, od sumy rsr. 692.
2. Gruntów we wsi Karpin położonej w P o­

w iecie Radiroinskiin, od sumy rs. 260.
3 . Gruntów w e  w s i  O s z k o w ic e  p o ł o ż o n e j  w  

P o w i e c i e  Ł o w ic z s k im ,  o d  s u m y  r s .  2 7 0  k o p .  2 0 .
b \  Na trzechletnie wydzierżawienie:
4 . Gruntów we wsi Słupia, położonej w P o ­

wiecie Skierniewickim, od sumy rs. 310.
5. Gruntów w mieście Brześciu Kujawskim  

położonym w Powiecie W łocławskim , od sumy 
rs . 315 kop. 5.

Przystępujący do licytacji, obowiązany jest 
przedstawić kwit kasy gubernjalnej lub okręgo­
wej na złożone vadium, wynoszące połowę wy­
żej wymieniowych sum, od których licytacja bę­
dzie rozpoczętą.

Bliższe objaśnienia interesanci otrzymać m o­
gą każdodziennie z wyjątkiem Świąt i Niedzic 
w W ydziale Dóbr i Lasów Rządowych W ar­
szawskiej Izby Skarbowej.

BapuiaBa A npbaa 30 rhh 1870 r.
3eu Acecopa, B ojio*3HHCHiu . 

JIl5zonpOH3BOsHTeJib, IUysiJtHHCKiH,

T O p rO B b  R03BQJIHI0TCH T O pTH  HOCpeRCTBOM ® 
3 a n e u a T a H H b ix T .  k o h b c p t o b ® ,  K o r o p b i e  r o j i -  
hshm ówTb n p e jc T a B a e H b i  H a  r e p f i o B o i t  O y j ia -  
r®  30 KOU. ROCTOHHCTBa r o  12 H aC O B b  RBH 
E b i u ie  0 3 H a u e H H a r o  u n c z a .  I I o r p o 6 h m h  y c i i o -  
Bis j a o r y r ®  ÓHTfa p a 3 C M a T p a B a e M b i B i .  O t r ® -  
j e H i a  r o c y R a p C T B e H H h ix ®  I I i iy m e C T B ®  e n te -  
RHeBHO s a  iieK U iO H eH ieM T. T a O e j ib H b ix ®  a 
n p a 3 RHHUHb3X 'b  R H eii, o t t .  10 n a c j a  y T p a  r o  
2 u a c o B T . n o  n o a y s H a .

ć K e J ia i o m i e  y T a c T B O B a T b  b t .  T o p r a x ®  o S a -  
s a B b i  n p e R C T a B H T b  b t .  o u m e e  i ip a c y T C T B ie  
K a 3 e H H O ii  I l a u a T b i  3 a J o n .  H a jn riH b iM H  R e H b ra -  
MH HUB JIH KBHRaitiOH HbtM B JIHCTaMH M B  HHblMH 
P o c y R a p c T B e H H b i i i a  O y j i a r a i i n ,  a.ta Hie 3 a M a -  
RHblMB JIHCTaMH 3 e M C K a ro  K p e R H T H a ro  Oó- 
m e c T B a  n o  H a p a u a T e j ib H O t t  m a  h®h®, c®  
n o jiH h iM H  K y n o a a M a  c y s i s iy  p a B H H io m y io c H  */i o 
u a c T a  c T o a i to c T H  n o  o n t . i i i t®  i ip O R a B a B in a ro  
ROMa.

i& o p j ia  o S b H E J ie H iH .
BcutRCTBic o6®HBJieHiH KaJHuicKofi Ka- 

3eHHOft IlajiaTbi o t t.  A n p i.ia  1870 r .  3a N . . .  
c h m t .  o6T.aBJi»io, u to  wejiaio npaBHTb yqacTie 
Ha Topraxi. oQ-bHB-ieHBHXT. Ha npoRaiEy no- 
BnacitoncKaro N. 11 ROaa b t . r. Kaaaui® 3a 
cysmy, 0000 pyO. (nacaTb cyaiiy naopasia 
a  nponac.bio) c t . coÓRioReHiein." BChxi. Top- 
rOBMXT. ye.ionia iipeRnacaHHbixT. r.ih HacTO- 
amefi npORaata. Ilpacein . aiikto uec.Tb npeR­
CTaBHTb 3ajion. b t .  cynii® 0000 py6. iiaKO- 
boB 3axon . b t. c.iyqa® ecjia Toprn HeocTa- 
HyTCH 3a mhoio h Htexaio no-TyqaTb oOpaTHO 
jihuho, (h jh  lipomy OTOCjaTb no noTT® Ha 
Moń cueT-b b t .  TaKoe to  m®cto). M bcto no- 
CTOHHHaro maTejbCTBa iioero NN.

O S b a B R e H i e  nacaJiT. b t . NN. H a c u a ,  M ® ca- 
n a  ii rO R a .

IIo R n H C b  bm.t a  ® astH Jiin .
r .  KaJiaui-b, 24 A nphjia 1870 r O R a .

2— 3 ynpaB.iHiouuih, ( .............. )•

H a r o  V n p a B J e n i u ott. 5  M a n  c e r o  roR-a 3 a  Av 
5 9 1 0 ,  c a s n .  s a H B u a m , >ito o ó s 3 y i o c h  e s h t b  
a a  c e O n  iiORpsRT. n e p e c T p o f lK a  ropO R C K oii 
cK O TO Ó ohH a bt. ro p o R T . B . ia m i ia  3 a  c y >1 v. y  
D y 6 .  n o n .  i i i p o t i a c b i o )  c o r x a m a a c b
c o  b c H iih  ayK iiioH H U M H  y c - iO B ia w a , K O T o p sia  
HH® BUOUH® H3B®CTHbI. 3aU O rT . B b  K O JH Te- 
c t b ® 9 6  p yO - 2 0  k . u p i ł  ceMT. n p e R C T a B ja io .

I lo c T o a H H O e  i i o e  3 s a rre .ib C T B 0  b b  N .
3 ,e K .ia p a u ia  c i i i  n a c a i ia  m h o io  b t .  N.
(B u C T H B H T b  TBCJO, Mt.C.THT. II TO Rb).

(HoRuacaTh ueTiio iimh u ®asiHJino).
T. Ka.tiimb, 5 Mas 1870 rORa_

— 3 y®3RHbia Haqa.ibHnitb, X apxoBb.

N. D. 3 iS 9  /lupcK m up'b Hncrnum i/m a  
Ce.ibcna. o Xo3Hucm«a n A hćonoĄ cm na. 

I Ip a B .T e H ie  I lH C T H T y T a  Ceubciiaro X o 3s i i -  
CTBa a  jlbcoBORCTBa bt. Hobo AjieKcaHRpia 
oObaBaaeTb: h t o  26 M as (7 I i o h h )  c .  r .  Bb 11 
u a c o B b  y i p a  ó y R y T b  n p o a 3B O R H T bca  B b  o- 
HO M b a y im iO H H b ie  T o p r a  i n  minus H a  no- 
C T p o fiH y  ROMHKa Ha o n b iT H O M b  n o a ®  H h c t h -  
T y T a  CeRbCitaro X o 3 a i ic T B a  a  J I® coB O R C T B a 

H a  cyiiay  782 p y 6 . 71Vj s o n .
ĆKe-iaiomifi e 3h t b  n a  c e6 a  npoasBORCTBO 

nocTpoBKH RoaffieHb k o  B peneH a  TOprOBb 
npeRCTaBHTb B b I lp a B a e H ie  IlHCTHTyTa 3 a - 
neuaT aH H oe o 6 b aB ae H ie  coraacH O  ®opM® 
o6b,TBaeHH0ii B b  J I io 6h h h c k h x t>  1 yuepH - 
CKHxb B®ROMCCTHXb, BM®CT® c b  3 a a o r o i ib  
B b  KoaiiuecTB® 79 pyO ., K O Topud HeyRepiKa- 
BnieHycH Ha T O p rax b  OyReTb TOTuacb B03- 
B p a m e H b .

OSbHBaeHiH npeRCTaBaeHHbiH no ncTeue- 
n ia  03H aueH H aro BpeMeHU a  paBHO H anucaH - 
h u h  Hecoo6pa3HO c b  ®opMOio, He GyRyTb
npauajiaeiibi.

E caa o6bHBaeme ćyReTb npacaaHO no 
nouT®, RoaiKHO o ó h c h b t b ,  ffieaaeTb aa oobH- 
BHTejib, r i, cjiysLat hg noiiyncHiu no^pa^aj 
^T oG u upe^cTaBJieHHŁiti hm t*  s a j io r i i  Gu jt * 
eMy ®03Bpau;eH,L no MicTy iKiiTGJibCTBa ero, 
HJIH OCTaTbea BT* HBCTHTyTfe A o
BpeaieHn JHHHaro ero npnóbjTia.

K°Â ° ^ HLla yCJIOBifl TOprOBTł H ax o * H T C H  
HHCTnTyTa K y^a n p n r j a in a -  

lOTca, Hsejaiomie Cl> HHMH O3HaKOM0 Tbca e®e- 
^HGBHO, KpOM-fe npas^HIiHHHX'b H Ta6eJU>HHX'l»

OT'b 9 HacoB-Ł yTpa Ao 3 no nojry^HH.
HoBo-AaeKcaHRpiH 28 A n p h as 1870 r.

R ap e K T o p b  HHCTHTyra, ( . . . . )

N . D. 3485. Pa^OM cKan R a se in ta u  
naA am n.

OóbHBRHCTb, k t o  Ha ocHOBaHia BucouaS 
me yxBepKReHHaro nOCTaHOBaeHia ynpeRH- 
TeabHaro RojuareTa no c t .  2376 b t .  H ise B  
KOMb h CaHROMupcHOMb y®3RHbiXb ynpaBae- 
Hiaxb 28 M as 19 Iiohh) cero roRa 6yRyxb 
Bpoii3B0RHTbCH HyOaiiTHbie T o p r a  Ha npoRa- 
my ca®Ryxomaxb MejiKaxb Ka3eHHbixb oSpou- 
ubixb cTaTeii.

B b HjiaieiiKOiib y®3RHOMb 4 upanucHia.
1. IljDKeuidit MeJibHHTHOfi ycaRbObi Bb cej. 

MajiwmHHb, cTOHMOCTb CTpoeHifi 260 py6 
npocxpaHCTBO 3eaijiH MOp. 45 np. 150  ̂ u®Ha 
rrh TOprOBb OTb cyMMH 2413 pyó. 80 kou,

2. HJifiegKitt BouTOBCTBa Jlane, ctoemocth 
CTpoeHifi 1,060 pyó. npocTpaiicTBOseiuH mop 
108 np. 15; u®Ha rjih ToproBb OTb cyMiiu 
3,12S pyó. 70 son.

3. IljiaieHKiii uocToaaaro ROMa Bb nocaj® 
BonxouK®, CTOHMOCTb CTpoeHifi 1,129 pyó .‘ 
H®Ha rjih ToproBb OTb cyMMH 1,129 pyó.

4. IljiiKeuKift nocToajiaro Rona Bb nocaR® 
CoRbH®, CTOHMOCTb CTpoemH, 1632 pyó. u®- 
Ha Ria ToproBb ot®  cyMMbi 1,632 pyó.
B b  CaHROMapcKOMb yB3RHOMb ynpaBxeHia.

5. CaHROMiipcKiil njiana Bb ropoR® CaH- 
ROMap® npocTpaHCTBO 3eMRH  ̂np. 60; u®Ha 
RJIH TOprOBb OTb cyMMbl 68 pyó.

IKejaiomie yuacTBOBaTb Bb TOpraxb 3Taxb
ROJIIBHbl HBHTbCH B b  0 3 H a T e H H b lii  C p O K b  B b
n O R Jiesam ia  y®3RHbia y  n p aB R eu ia , rjih co- 
peBHOBaHia Ha naycTHHX® TOpraxb h jh  ise 
ro 12 uacoBb yTpa MoryT® npeRCTaBHTb cboh
oóbHBJieHia b® 3aneuaTaHHbixb nBKeTax® cb 
noacHeHieM® b® hiix® nponacbio oOiiReu cyai- 
MH, npeRRoateHHoa sa npoRaBaeMyio CTaTbio, 
h TasoBbie naKeTH OyReT® BcapuTU no okoh
uaiiiH  iiaycTHbix® ToproB® .

BcsKifl KOHTpareHT® ro.hecu® npeRCTa­
BHTb B® TyóepHCKoe m ii O a p y sm o e  K a 3Ha- 
ueticBO npeRB aphTejibH biii 3aJicfr®, cocT ar,.i a- 
lo m ih  R ecaTyio uacT b  OH®nouHOfi cyMMM, no - 
K ynaew bix®  hmh yrORi0 , naJiHHHbiMH ReHbra- 
MH, JIIIKBHRauiOHHI.IMII RHCTaHH HJIH RpyrHMH 
npoueHTHUMH óyMaraMH npHHHMaeMHMH B b 
aajIOrH, Cb COOTB®TCTBeHHbIMH Kb HHMb Ky-  
iiohumh, noRpoÓHbia aie y c jio c ia  rhh npoR-aiKa 
BM meynoM HHyTbixb CTaTeh, mosiho pascMO 
TpaB aTb B® KaasROM® y® 3RH O M ®  y a p a B a e m a  
PaROMCKoft ry ó e p H ia  h  b®  S R tm u e ii K a 3eH' 
Hofi Ila jiaT ® .

PaROJi® Anpbjia 27 rhh 1870 r. 
yiipaB-iiuoipiii, IleTpOBb.

2 -  3 Acecop®, BumKOBciaH.

N. i). 3683. E p c j ’ir ic i i i ie  A'63, ) h o c  
i  n p t i H A e n i c .  

llo  c.iyuaio HecucTosum mcfl T o p r o B b  Ha- 
iiiaue iin .iib  a® npticyTertm i Bpe3UHCKaro 
i ’®34Haro ynpaaaeniH  H a 5 ( l 7 )  sa c a o  M»a 
celo  .870 lo ja  «a o T ja sy  n® apeiidy 'U c i ­
nał HvbHia ^p aa3 i'o iia  iio.ih. cpoKo.M® c® 
12 (24) 1 io ii a 1870 r. no TaKoitoem® qnc.io 
1873 ro jo , 0 4 ® roRoBoii cy*niu t0 2  pyó. 40 
Kou. Bpe3H«cKoe y®3RHoe J npauaeHie oó®- 
aa/iHei®, uTo 19 (31) Man c. r. u® 11 uacoi.® 
yTpa óyuyr® npoii3do4HTbcH btoohmho r o p ­
n i  Ha o i 4 aqy u® apeii4y Ho.TuaHHarO H»ib- 
hih Ha t®x® me yc/ioaiHX® KaK® H nepewe 
Topra. ToproBbi h ycaoBia woryi® 6 biTb 
pa3cviorpiiHaeMhi u®yB34H0M® ynpaiMeHiH 
eme4 HeBHo b® c iyaieÓHbie uacw. aa h ck iio - 
"ienie.v® raoeabHbix® H n i'a 3 4 HnHHhii® 4UeH- 

Bpe.uihhi 6 (18) Man 1870 r.
HiTa/thHBK® y®34d, Maiop®, ( ............. )

N . D. 3629. Sekwestrator Skarbowy 
Powiatu Warszawskiego 

Podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 
12 (24) Maja r. b. to jest we wtorek o godzinie 
12 z południa na gruncie dóbr Tarchomińskich 
w folwarku Nowodwory gminie Jabłonna o 
wiorst 10 od mista Warszawy przy trakcie Pe- 
tersburgskim położonego, dopełnioną zostanie 
sprzedaż zajętego aparatu miedzianego, spiry­
tusowego pistoriusza z maszyną parową do rs. 
900 oszacowanego, przystępujący do licytacji 
winien złożyć na vadium takowego rs. 90, oraz 
w d. 15 (27) Maja r. b. na placu targowym na 
Pradze o godzinie 12 w południe to jest w pią­
tek, również sprzedaż zajętych cieląt i źrebiąt 
a to satysfakcją zaległości skarbowych z powyż 
rzeczonych dóbr przypadających.

Warszawa d. 4 (16) Maja 1870 r.
A. Dyjewski.

N . D. 3628. Sekwestrator Skarbowy 
Powiatu Warszawskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 
22 Maja (3 Czerwca) 1870 r. o godzinie 12-ej 
w południe na placu targowym na pradze, to 
jest w piątek dopełnioną zostanie przez głośną 
licytacje sprzedaż zajętych koni, i krów na sa­
tysfakcją zaległości skarbowych od dzierżawcy 
folwarku Nowa \Vola gminy Nowajurczna przy­
padających.

W arszawa d. 4 (16) M aja 1870 r.
A . Dyjewski.

A, 7> 3 7 6 5 . Pisarz fryb m a tu  Vywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiaaomo czy­
ni, iż na żądanie Alfonsa Gravier Inżyniera 
Technologa w osadzie Ruda gubernji Łom ­
żyńskiej zamieszkałego, a zamieszkanie prawne 
do tego interesu i całego postępowania subhas- 
tacyjnego u Mieczysława Wyrzykowskiego 
Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym K róle­
stwa Polskiego w Warszawie pod Nr. 1775 za­
mieszkałego, obrane mającego, w poszukiwaniu 
rs. 961 kop. 77 z procentem 6%  od dnia 22

N. D. 3384. K a A u i u c K a n  K a j e i r t t a t t
l l U A a m a .

Chm® oóbSBJiHeTb, t t 0 Bcji®^cTEie npeR- 
JioaeHia 0T4'®Jla ®° 'huHaHcuM® U,apcTBa 
IIoJibCKaro, OT® AHBapa cero roRa 3a I'® 
91, Ha 27 Mas 18<0 roRa b® l 2 tucob® yTpa 
Ha3HaueH0 Bb npHcyTCTBia 11 a.iaTi.1 npoH3-
borctbo naycTHUifB ny Gjihthux® roproB® 
(in  plus) Ha np0Ra* y  n0 snncKOucKaro N. 11 
ROMa B® r. Kaaam®. nocTynnimiaro b® b®-
R®Hie Ka3H®i ot® CB®TCKaro 1 HMcico-KaTO- 
JlHiecKaro IlyxOBeBCTBa. lo p ru  HauHytch 
c® onpeRT.JieiiHOfi IIpaBHTeabCTBOM® cyaubi
10,800 pyó. 1 2 '/i  koh. Kpoub H3ycTHbixb

N. D . 3716. KaAUuicKue y b 3 :iHoe 
3 /ipaeA enie.

OóbHBJiaeT® chm®, HT0 3 (1 5 ) Iiohh cero 
roRa B® 11 uacOB® yTpa, OyRyT® npoH3BO- 
rhtbch B® npacyTCTBia KamimcKaro y®3RHa- 
ro ynpaBJieHia nocpeRCTBOM® 3aneTaTaHH®ix® 
oóbHBJieHiS Topra Ha HORpHR® nepecTpoSKH 
ropoRCKoń cKOTOóofiHH B® ropoR® Bjiam- 
Kax®, HauHHaa c® oóm eS cyjuibi 961 p. 7 9 Vj 
koh. onpeR®JieHHoft yTBepmReHHOio cm®toio

(in  m inus).
AyKuiOHHHH ycaoBiH MoryT® ómt® pa3CM0 - 

THHBaeMbi B® y®3RHOm® y apaBjieaiH eaeRHe- 
BHO B® npHCyTCTBeHHMe uacbl, KpOM® B0C- 
KpeCHblXb H npaSRHHTHHXb RHeft.

IleKJiapaHjiH ro j ish h  out®  nacaHbi Ha rep -  
óoboS óyMar® 15-i;ont.eTHaro ROCTOHHCTBa a 
no npaJiOBieHHii y cero «opM®.

ło p a tą  ^eitiapimiK.
B c ji® R C T B ie  -o ó b H B JieH iH  K a J i a m c K a r o  y*3R-

W rześnia (4 Października) 1867 r. i kosztów 
od Wojciecha 01exińskiego właściciela dóbr 
ziemskich Olexianka, w tychże dobrach powie­
cie Nowo-Mińskim gubernji Warszawskiej po­
łożonych, zamieszkanie prawne obrane mające­
go, zaś w Warszawie pod Nr. 1294 zamieszka­
łego, protokółami: Władysława Popławskiego 
Komornika przy Trybunale Cywilnym w W ar­
szawie w d. 1 (13) Sierpnia 1869 r. i Teofila 
Ejchler Komornika przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego w d. 6 (18) W rześnia t. r. 
dokonanymi, w drodze Sądowej przymuszonego 
wywłaszczenia zajęte i zaaresztowane zostały, 

DOBRA ZIEM SKIE 
Olexianka z folwarku i wsi tegoż nazwiska, tu­
dzież wsi Redzyńskie i lasu składające się w 
gminie Iwowe parafji Latowicz, okręgu Stani­
sławowskim, pod jurisdykcją Sądu Pokoju w 
Mińsku, powiecie Nowo-Mińskim, gubernji 
Warszawskiej, tudzież las Mirek i Narożnik 
zwany w gminie Prawda, parafji Stoczek w po­
wiecie Łukowskim gubernji Siedleckiej, poło­
żone, poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie 
obciążone, prawem własności do egzekwowa­
nego dłużnika Wojciecha 01exińskiego należą­
ce i w tegoż posiadaniu zostające, przybliżo­
nej rozległości gruntów około mórg 300 pręto 
wych 2524 miary nowopolskiej mieć mogące, a 
mianowicie: 1. w ogrodach mórg 22, 2. w grun­
tach ornych 850, w łąkach 110, 3. w lasach 
2 8 0 . Resztę zajmują pastwiska, drogi i nie­
użytki.

Włościanie uwłaszczeni w dobrach tych za- 
mieszkali posiadają ogółem gruntu około mórg 
1174 miary nowopolskiej.

Na gruhcie zajętych dóbr Olexianka'^znajdu- 
je się

A .  Folwark Olexianka.
1. Ogród fruktowy stary i nowo założony w 

połączeniu z warzywnym w którym mieści się 
drrew owocowych starych około sztuk 300 a 
nowych 150.

■Z ogrodu tego Herszko Sztein płaci rocznie 
rs. 50, w ogrodzie tym znajduje się również uli 
z pszczołami 6, próżnych 4, i piwnica z kamie­
ni murowana, słomą kryta a nadto.

2. Pałacyk masiv murowany z cegły palo­
nej o suterenach, parterze i mieszkaniach fa- 
cjatowych gontami kryty o dwóch kom inach, 
murowanych.

3. Śmietnik drewniany.
4. Oficyna drewniana, gontem kryta o je­

dnym kominie murowanym.
5. Dzwonek na słupie.
6. Zabudowanie drewniane, gontami kryte, 

chlewy i stancję obejmujące.
7. Kurniki drewniane, gontami kryte.
8. Olendernia masiv z cegły palonej muro­

wana gontami kryta.
9. Szopa drewniana na słupach dranicami 

kryta.
10. Stodoła drewniana, słomą kryta, okap 

zaś gontami wyłożony mająca.
11. Kierat z desek w słupy murowane, s ło ­

mą kryty.
12. Komórka przy stodole drewniana, gon­

tami kryta.
13. Owczarnia z cegły palonej murowana, 

gontami kryta. J
14. Szopa v. Bróg z desek, gontami kryte.
15. Stodoła drewniana w słupy murowana z 

cegły, gontami kryta, szczyty murowane ma­
jąca.

16. Przybudowanie drewniane gontami kry­
te drwalnie mieszczące.

18. Stajnia i wołownia drewniana słomą i 
gontami kryta, przed niemi ganek.

18. Spichrz drewniany, gontami kryty z wy­
stawką takąż.

19. Wozownie fornalskie i stajnia drewnia­
ne, gontami kryte.

20. Studnia cembrowana z żurawiem. 
Zabudowania te ogrodzone są częścią szta­

chetami a częścią płotem.
21. Dom dworski drewniany szalowany, gon­

tami kryty, komin jeden.
22. Piwniczka gontami kryta.
23. Chlewik drewniany gontami kryty.
24. Chałupa drewniana gontami kryta, ko­

min jeden.
25. Chlewik drewniany gontami kryty.
26. Czworaki z cegły surówki, podmurowa­

nie i słupy z cegły palonej, gontami kryte o  
dwóch kominach murowanych.

27. Chlewiki drewniane, gontami kryte.
28. Chlewiki takież.
29. Karczma z zajazdem drewniana, gonta­

mi kryta.
30. Kuźnia drewniana gontami kryta, komin 

jeden mająca.
31. Studnia cembrowana z żurawiem.
32. Sadzawka olszyną wysadzana.
33. Łazienka drewniana z desek, gontami 

kryta.
34. Mostków drewnianych większych siedm,

mniejszych 4.
Na folwarku tym utrzymuje się inwentarz: 

koili cugowych 6, fornalskich 16, stadniny sztuk 
3, wołów 16, krów 4, owiec sztuk 500, jagniąt 
2 0 0 .

B. Folw ark Redzyńskie.
35. Dom mieszkalny drewniany gontami kry­

ty, o dwóch kominach murowanych z dwoma 
wystawkami drewnianemi.

36. Stajnie i wołownie drewniane, gontami
kryte. '

37. Gołębnik drewniany na słupach gontami
kryty.

38. Stodoła drewniana słomą kryta.
39. K ierat na dwóch słupach murowanych, 

reszta drewniana gontami kryty.
40. Stodoła a raczej bróg słomą kryty, z o- 

kapem gontami wyłożonym.
41. Olendernia drewniana gontami kryta.
42. Studnia cembrowana z żórawiem.
Na tym folwarku utrzymuje się iuwenterz ta­

ki: wołów roboczych 7 i krów 48, od których 
mleko kupuje pachciarz, płacąc za garniec la­
tem po 9 a  zimą po 10 kop.

C. Las Mirek i Narożnik.
Obejmujący mórg 234 prętów 187, w nim

znajduje się drzewo sosnowe wysokopienne, o -  
raz gdzie niegdzie krzaki olszowe, brzozowe i 
świerki. Urządzenie lasu jest 80-letnie. Przy 
końcu lasu od strony wsi Rosy, stoi

43. Dom drewniany mieszkalny dla gajo­
wych postawiony w węgieł na  podmurowaniu z  
kamieni i wapna, o jednym kominie murowa­
nym nad dach gontami kryty wyprowadzonym.

4 4 . Stodoła z oborą w słupy postawiona o  
jednem klepisku.

45. Chlewek mały o jednych drzwiach, 
deskami kryty.

46. Studnia drzewem cembrowana z żura­
wiem i kubłem. Do tych zabudowań należy 
około 2 morgi gruntu, mieszka w nich gajowy, 
oraz 4-ch komornikow, którzy płacą rocznie

Gospodarstwo w dobrach Olexianka jest pło- 
dozmienne 9 i 8 polowe, zarząd wspólny,; pro- 
pinacja należy do Rządu.

Podług ostrzeżenia w dziale III  wykazu hy- 
potecznego dóbr Olexianka pod Nr. 8 zamie- 
szczonegę, Wojciech 01exiński obowiązany 
jest płacić matce swej dożywocie po rs. 600 ro­

dach
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cznic, a  nadto w tym że dziale objaw ione je s t 
ścieśnienie, że włościanom  dóbr O lex ianka słu­
ży praw o pasan ia  bydła n a  ugorach  i rżyskach 
dwom osadom po 4, jednej po 3, a  8 po dwie 
sztuki bydła.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za­
aresztow anych dóbr znajduje się w akcie zaję­
c ia  u, sprzedażą, k ierującego M ieczysława W y­
rzykowskiego A dw okata w W arszaw ie pod N r. 
1775 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa- 

.  run k i sprzedaży w kancelarji P isa rza  T ry b u ­
n a łu  tutejszego w W ydziale I  złożone, prze jrza­
ne być mogą.

Zajecie w kop jach  doręczono:
1. Bolesław ow i M iaskowskiem u, P isarzow i 

S ądu P o k o ju  w M ińsku w tem że m ieście Gu­
bern ji W arszaw skiej urzędującem u na  ręce Ju -  
l j a n a  U lenieckiego Podpisarza tegoż Sądu d. 17 
(29) L istopada 1869 r.

2. F ranciszkow i D zięcioł W ójtow i gminy 
Iwowc, do k tó rej to  gm iny dobra O lexianka 
należą, we wsi O lex ianka Pow iecie Nowo-M iń- 
skim  urzędującem u, n a  ręce własne.

3. M arcinow i G ajow niczkow i, W ójtow i gmi­
ny P raw da, do k tó re j las M irek  i N arożnik  na- 
leża, w mieście S toczek Pow iecie Łukow skim  
G ubernji S iedleckiej urzędującem u, na  ręce 
w łasne.

4. F ranciszkow i U rbańsk iem u P isarzow i S ą­
du P oko ju  w G arw olinie, w tem że mieście G u­
bern ji Siedleckiej urzędującem u n a  ręce własne.

T rzem  ostatnim  d. 18 (30) L istopada 1869 r. 
W niesiono do księgi wieczystej zajętych 

dó b r O lexianka w W arszaw ie dn ia  23 K w ietnia 
(5 M aja) 1870 r., zaś w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztow ali w kancelarji P isa rza  T ry ­
bunału  tutejszego n a  ten  cel utrzym yw anej, 
w pisane zostało.

P ierw sza p ub likacja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  jaw nej au- 
djencji T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
p o d  N r. 549 posiedzenia swe odbyw ającego o 
godzinie 10 z ran a  w W ydziale I  dnia 16 (28) 
Czerwca 1870 r.

Sprzedażą kierow ać będzie M ieczysław  W y­
rzykow ski A dw okat przy Sądzie A pelacyjnym  
K ró lestw a  Po lsk iego , k tó rego  zam ieszkanie jes t 
wyżej w skazane.

W arszaw a d. 7 (19) M aja 1870 r.
R adca  D w oru, Zgórski. 

W ywieszono n a  tab licy  w sali ustępow ej T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 7 (19) M aja 1870 r.
R adca D w oru, Zgórski.

N .D . 3723.
■ Podpisany Pa tron  przy T rybunale  Cywil­

nym w W arszawie, zawiadam ia i ogłasza: iż 
na  podstawie dwóch wyroków T rybunału  Cy­
wilnego w W arszaw ie, jednego w dniu 13 
(25) Lutego 1869 r., dział m ajątku  ruchom e­
go i nieruchomego po niegdy Józefie  z Mit- 
tów i-o voto Lachow skiej, 2-o Strzem ińskiej
i Jacentym  Strzem ińskim , czylt obojgu m a ł­
żonkach Strzem ińskich pozostałego, oraz 
oszacowanie i sprzedaż nieruchom ości Nr. 
208 w Pradze  pod W arszaw ą położonej ro z ­
porządzającego, drugiego z dnia 11 (23> 
W rześnia  1869 r. opinję o niepodzielności 
oraz oszacowanie rzeczonej nieruchom ości 
zatw ierdzającego, obydwóch z powództwa 
Sabiny z Strzem ińskich B artłom ieja  Tom a­
szewskiego siodlarza żony, w asystencji i za 
upoważnieniem  tegoż m ęża czyniącej, czyli 
obojga m ałżonków  Tom aszew skich w W ar­
szawie pod N. 618 zam ieszkałych, przeciw ko 
W iktorji z S trzem ińskich Puchalskiej, F r a n ­
ciszka Puchalskiego u rzędnika  żonie, w asy­
stencji m ęża swego czyniącej, czyli obojga 
m ałżonkom  Puchalskim , Joannie  z Puchal­
skich Strzem ińskiej wdowia, w mieście S ie­
radzu  Gubernji K aliskiej, Anieli z Strzem iń­
skich M ielczarskiej, W incentego M ielczar- 
'skiego sub jek ta  żonie, w asystencji m ęża 
swego czyniącej, czyli obojga m ałżonkom  
M ielczarskim , oraz Franciszkow i Strzem iń­
skiem u subjektowi, w Pradze  pod W arszaw ą 
pod N r. 203 zam ieszkałym , wystawia się na 
sprzedaż publiczną w drodze działu: 

NIERUCHOM OŚĆ,
w Pradze  pod W arszaw ą pod Nr. 108 po ło­
żoną. praw em  niepodzielnej własności do 
sukcesorów po niegdy Józefje  z Mittów l-o  
voto Lachowskiej; 2-o S trzem ińskiej i Jacen ­
tym  Strzem ińskim  pozostałych  należącą sk ła ­
da jącą  się: , . ,

a) Z  domu letniego w ogrodzie drewnia­
nego.

b) Z sieni z kom órką drew nianej.
c) Z trzech  parkanów.
d) Z murów z cegły palonej na  wapno pod 

zgorzałym  domem.
ej Z gruntu emfiteutycznego łokci kw adra­

towych 20,748 '/4.
f j  Z studni.
Szczegółow o w taksie  opisanych.
Po odbyciu pierWszej publikacji zbioru 

objaśnień i warunków licytacyjnych, W -ny 
U m ieniecki Sędzia T ryb delegowany, t e r ­
min do odbycia drugiej publikacji a  zarazem  
przygotowawczego przysądzenia na  dzień 3 
(15) Lutego 1870 r  godzinę 10 z rana  wy­
znaczył, który odbędzie się w miejscu posie 
dzćó T rybunału Cywilnero w W arszawie 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 w W ydziale 
I  ym. p rzed  tymże Sędzią delegowanym.

'L icy tacja  zacznie się od sumy rsr. 14,638

kop. 75 '/), jako  szacunku przez biegłych wy­
krytego,’a warunki licytacyjne tak  w Kance­
larji W. P isarza  T rybunału  W ydziału Ig o  
jak  i u podpisanego P a tro n a  przejrzeć  mo- 
żna.

W arszaw a 10 (22) G rudnia 1869 r.
Izydor Karśnicki, Patron.

Po odbyciu term inu przygotowawczego p rzy ­
sądzenia nieruchomości N. 208 w Pradze pod 
W arszaw ą położonej, tebmin do stanowczego 
jej p rzysądzenia na  dzień 24 Lutego ,8 M ar­
ca) 1870 r. godzinę 1 , z południa wyznaczo­
ny został, który odbędzie się w Trybunale 
Cywilnym w W arszawie przy ul oy Długiej 
pod Nr. 549 w ydziale I. przed  W . Umie- 
nieckim  Sędzią delegowanym

L icytacja zacznie się od sum y r s r  14,633 
kop. 7 5 ‘/ j .  Vadium do licytacji rs. 900.

W arszńwa d 5 (17 i Lutego 1870 r.
Izydor K arśnicki, Patron.

Gdy term in powy ższy z powodu braku kon­
kurentów  do k upna  spe łzł bezskutecznie. 
T rybunał wyrokiem w dniu 3 (15.) M arca 
1870 r. zapadłym , szacunek tak są  biegłych 
w ynaleziony o '/4 część zniżył i od tak zniżo­
nego szacunku licytację odbyć postanowił.

W . Um ięcki Sędzia, T rybunału  delegowa­
ny. term in co odbycia ostatecznego p rzy są ­
dzenia na  dzień 25 M arca (6 Kwietnia) IS70 
r. godzinę 1' ■, z południa wyznaczył, k tó re  
odoędzie się w m iejscu posiedzeń Trybunału 
Cywilnego w W arszaw ie przy  ulicy Długiej 
pou Nr. 549 w W ydziale I , przed  tymże s ę ­
dzią delegowanym.

L icy tacja  zacznie się od sumy rs r  10,979 
kop. 8. Vadium potrzebne je s t  rs  900.

W arszaw a d. K) (22 M arca 1870 r.
Izydor K arśnicki Patron.

Gdy powyższy term in sp e łz ł bezskutecznie 
dla braku konkurentów , W . U m ięcki Sędzia 
T rybunału  delegowany, nowy term in  do od­
bycia ostatecznego przysądzen ia  na  dzień 19 
(31) M aja r  b. godzinę 1(4 z południa wyz­
naczył, który to term in o.ibędzie się w miej- 
sau zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywilne­
go w W arszawie przy ulicy Ulugiej pod Nr. 
549 w W ydziale I. p rzed  tym że Sędzią de le ­
gowanym.

L icytacja zacznie się od sumy rsr. 10,979 
kop. 8 Vadium potrzebne je s t rs  600.

W arszaw a d. 25 Kwiet. t7 M aja) 18(0 r.
Izydor K arśnicki, Patron.

N. D . 3735.
Podpisany P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym 

w W arszaw ie, zaw iadam ia i ogłasza, iż na  pod­
staw ie wyroków T ryb u n a łu  Cywilnego w W a r­
szawie, jednego z dnia 8 (20) S tycznia 1,870 r. 
dział m ajątku  ruchom ego i nieruchom ego po 
niegdy Salom ei z L ipczyńskich  L enartow icz, 
oraz oszacow anie i sprzedaż nieruchom ości 
spadkowej pod N r. 2508, w W arszaw ie p o ło żo ­
nej rozporządzającego, drugiego z dnia 12 (24) 
M arca  1870 r . opinję o niepodzielności oraz 
taksę  rzeczonej nieruchom ości zatw ierdzające­
go, obydwóch z pow ództw a M arjanny z L e n a r­
towiczów, Sew eryna G uczalskiego żony w spół­
w łaścicielki n ieruchom ości Nr. 2508 w W a r­
szawie położonej, w tejże zam ieszkałej, p rze ­
ciwko Ludw ice z K lokow skich 1 voto L en ar- 
towicz, 2. F e lik sa  Szultz m ałżonce w asy sten ­
cji i za  upow ażnieniem  męża czyniącej, w im ie­
niu własnem  oraz ja k o  m atce i głów nej op ie­
kunce n ie letn ich  T om asza i S tanisław y ro dzeń ­
stw a L enartow icz w m ałżeństwie z niegdy W a ­
lentym  L enartow icz spłodzonych dzieci, F e li­
ksem Szultz ja k o  w spółopiekunow i tychże nie­
letn ich  pod Ń r. 1344, Ignacem u Barszczew skie­
mu rzeżnikow i jak o  opiekunowi przydanem u 
powyż w ym ienionych nieletnich Lenartow iczów  
E lżbiecie z L enartow iczów , Ignacego B a r­
szczewskiego m ałżonce w asystencji i za upo­
ważnieniem  tegoż czyniącej pod |N r. 2355 w 
W arszaw ie, i F ranciszce L enartow icz pannie 
pełnoletn iej D om inikance w mieście Przyrow ie 
pod ju risdykćją . Sądu P okoju  w Częstochowie 
zam ieszkałym , wystawia się na  sprzedaż pub licz­
n a  w drodze działów .

NIERUCHOMOŚĆ,
w W arszaw ie pod Nr. 2508, przy ulicy K aczej 
n a  gruhcie emfiteutycznym położona, praw em  
niepodzielnej w łasności do sukcesorów  po S a­
lomei, z L ipczyńskich  Lenartow icz należąca , 
sk ładająca  się:

a )  Z domu frontowego.
b) Z kom órek.
c) Z piw niczki.
d) Z parkanów  i sztachet.
e) Z studni.
f )  Z gruntu.
Szczegółowo w taksie opisanych.
P o  odbyciu pierwszej pub likacji zbioru ob­

jaśn ień  i w arunków  licytacyjnych W . L ew an ­
dowski A sesor T ryb u n a łu  delegow any, term in  
do odbycia drugiej publikacji, a  zarazem  przy­
gotowawczego przysądzenia n a  dzień 6 (18) 
M a ja  1870 r. godzinę 10 z ra n a  w yznaczył, 
k tó ry  odbędzie się w miejscu posiedzeń T ry b u ­
n a łu  Cywilnego w W arszaw ie przy ulicy D łu ­
giej pod N r. 549 w W ydziale IV  przed tymże 
A sesorem  delegowanym.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 2,220 kop. 
38 >/4 ja k o  szacunku przez biegłych podanego, 
a  w arunki licytacyjne, tak  w K ance la rji W -go 
P isa rza  T rybunału  W ydziału IV  jak o  i u p o d ­
pisanego przejrzane być mogą.

W arszaw a d. 1 (1 3 )  K w ietnia 1870 r.
Izydor K arśnicki, P atron .

P o  odbyciu term inu przygotow aw czego przy­
sądzenia nieruchom ości N r. 2508 w W arszaw ie 
położonej, term in  do stanow czego je j przysą­
dzenia na  dzień 22 M aja (3 C zerw ca) 1870 r. 
godzinę 2 z po łudnia wyznaczony został, k tó ry  
odbędzie się w term inie powyższym w T ry b u n a­
le Cywilnym w W arszaw ie prży ulicy D ług iej 
pod N r. 549 w W ydziale IV  przed W . Sadkow ­
skim A sesorem  delegowanym .

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 2,220 kop . 
38 '/4. V adium  rs. 450.

W arszaw a dnia 7 (19) M aja 1870 r.
Izydor K arśn ick i P atron .______

N. D. 3731'.
Podpisany Patron przy T rybunale Cywil­

nym w W arszawie, przy ulicy 8 o Je rsk ie j 
pod Nr. 1765 zawiadam ia i ogłasza: iż  na  
podstawie wyroków T rybunału  Cywilnego w 
w arszaw ie, jednego z dnia 13 (25) L is to p a ­
da 1898 r., dzia ł m ają tku  ruchom ego i nie 
ruchomego po niegdy E rneście  Handke, oraz 
oszacowanie i sprzedaż nieruchom ości sp ad ­
kowych pod N-rem 99 dawniej, a  obecnie 
)4 i 98 dawniej, a obecnie pod N r. 284 
wraz z gruntem , w m ieście Lodzi połóżo- 
nych rozporządzającego i drugiego z dnia 5 
( s 7) M arca 1870 r. opinję o niepodzielności 
o raz  tak sę  rzeczonycu nieruchom ości z a ­
tw ierdzającego. obuuwóch z powództwa A_l- 
bertyny z Hartm anów H andke po E rneście  
H andke pozostałej wdowy i Ludwika H andke 
piwowara w mieście Lodzi zam ieszkałych, 
pr/.eciwko Juljuszow i H andke mydlarzowi 
usamowolnionemu, Józefow i Paszkewiczowi 
obywatelowi jako  kuratorow i Ju liu sz a  H and­
ke i Fryderykow i W ilhelmowi H erm an opie­
kunowi głównemu nieletnich swych dzieci: 
F ryderyka  W ilhelm a Ja n a  trzech imion, Olgi 
Anny A lbertyny trzech  imion i K aro la  Adol­
fa dwóch imion rodzeństw a Herm an, w m ał­
żeństw ie z niegdy Em m ą z Handków zrodzo­
nych, wszystkim  w m ieście Lodzi zam iesz­
kałym , wystawiają się na sprzedaż publiczną 
w drodze działów:

NIERUCHOM OŚCI, 
w m ieście Lodzi sk ładające  się z dwóch po­
sesji, jednego placu pustego i gruntów  or­
nych, w terito rjum  gruntów  w mieście Lodzi 
położonych, a  mianowicie:

1. Posesja pod Nr. 99 dawniej a  obecnie 
pod Nr. 14 przy  u licy Piotrkow skiej i P ó łn o ­
cnej położona, sk ład a jąca  się:

a. Z  domu m ieszkalnego frontowego p a r­
terowego.

b. Z domu mt-łego n a  sk ład  m ydła p rze ­
znaczonego.

c Z szopy otw artej na  słupach.
d. Z  dom u w k tó ry m  fa b ry k a  m yd ła .
e. Z s tu d n i.
/ .  Z stajn i z oborą, d rw alnią i kloaką.
g. Z wozowni.
h. Z kurnika.
i. Z bruku
k. Z chodników.
1. Z placu.
2 - P osesja  pod Nr. 98 dawniej, a obecnie 

pod N r. 284, sk ładająca  się:
a. Z domu frontowego m ieszkalnego p a r­

terowego.
b. Z domu w którym  fabryka świec ło jo ­

wych.
c. Z  szopy na sk ład  drzewa opałowego.
d. Z  budynku m ieszczącego w sobie sk ład  

węgli, wozownię, stajn ię i różnych p rzed ­
miotów gospodarskich.

e. Z kloaki.
/ .  Z parkanu .
g. Z  sztachet.
h. Z  altany letniej w ogrodzie.
i. Z  drzew owocowych. 
k. Z bruku.
X. Z  p lacu
3. P lac  pusty  budowlany z ogrodem wa­

rzywnym pod Nr.,370 teraźniejszym  p rz y 'u li­
cy Średniej położony, wynoszący powierzchni 
p rę t. kwadr. 353.

4. G runta  orne, w teritorjum  gruntów 
m iasta  Lodzi położonych, a  mianowicie:

a. G runtu  ornego położonego w stronie ku 
wsi Stobcza wynoszącej morgę jed n ą  prętów  
kwadr. 150.

b. G runtu  ornego siedm składów w polu 
Kaznicy zwanem i kaw ałek  łąk i poczynają­
cej się od d rrg i z Lodzi do M ani p row adzą­
cej, ogólnej rozległości m órg 7 prętów  
kw adr. 154.

W szystk ie  te posesje szczegółowo w taksie  
są  opisane.

Po odbyciu pierw szej publikacji zbioru 
objaśnień  i warunków licytacyjnych, W. J ó ­
zef B rzez ińsk i Sędzia T rybunału  delegowa­
ny, term in  do odbycia drugiej pub likac ji a 
zarazem  przygotowawczego p rzysądzen ia  na  
dzień 5 (17) M aja 1870 r. godzinę 10 z rana 
wyznaczył, który  ddbędzie się w m iejscu po­
siedzeń T rybunału  Cywilnego w W arszawie 
przy u licy  Długiej pod N. 549 w W ydziale II 
p rzed  tym że Sędzią delegowanym.

L icy tacja  zacznie się od sumy rsr. 8.925 
kop. 2 '/4, jako  szacunku przez biegłych wy­
nalezionego, a  w arunki licytacyjne tak  w kan­
celarji W. P isa rza  T rybunału  W ydziału n .  
jak o  i u podpisanego p rzejrzane  być mogą. 

Izydor K arśnicki, Patron.
Po odbyciu term inu przygotowawczego 

przysądzenia nieruchomości Nr. 99 i 98 da­
wniej, a obecnie Nr. 14 i 284 wraz z g run ta­

mi w m. Lodzi położonej, term in do stanow ­
czego ich przysądzenia na  d. 21 M aja 2 C zer 
wca> 1870 r. godzinę 1 %  z południa wyzna­
czony został, k tó ry  odbędzie się w Trybuna­
le Cywilnym w W arszaw ie przy ulicy Długiej 
pod Nr 549 w Wydziale II p rzed  W . Jó z e ­
fem Brzezińskim  Sędzią delegowanym.

L icy tacja  zacznie się od sumy rs. 8,925 k. 
2 1/ 4. Vadium rs. 900.

W arszaw a d. 6 (18) M aja 1870 r.
Izydor Karśnicki, Patron .

N. D . 3 7 4 6 . Komornik p r ig  Trybunale 
Cywilnym w Warszawie.

P odoję do powszechnej wiadomości, p ra ­
wnie za ję te  w drodze egzekucji sądowej rucho­
mości, sp rzedane będą przez publ.czną licy ta ­
cję w W arszaw ie na placach targow ych, a m ia­
nowicie: w dniu 11 (23) M aja r. b. o godzinie 
1 1 z rana, na  targu Nowe M asto  zwanym , ró ­
żne korty , syberyuy i sukna, w dniu i/j (30) 
M aja r. b. o godzinie 11 z rana , aa  M urano­
wie, m eble jesionowe, sosnowe, bufet i ry g a ły  
sosnowe, w tym że dniu i na tym że targu  o g o ­
dzinie 12 w południe, m eble jesionow e, sosno­
we. lu stra , garderoba inęzka, bielizna m ęzka, 
stołow a i t .  p. przedm ioty, w dniu 13 125) M aja 
r. b. o godzinie 10 ej z ran a , na  ta rg u  pod 
Lw em  (przy  ulicy C hłodaej) m eble m achonio- 
we, jesionow e, żelązne, sosnowe, g arderoba 
m ęzka, krown, oślica  z ooląrkiem i t. p. p rzed ­
m ioty.

Nadto w duiu 18 (30) Maja r. b. i oni na­
stępnych poczynając od godziny 10-ej z rana, 
w- Warszawie na gruncie nieruchomości Nr. 
26.8 przy uiioy Freta, wynajmowane będą przez 
publiczną licytację na czas od dnia 19 Czerwca 
(1 Lipca) 1870 roku do tegoż dnia i miesiąca 
1871 roku, rozmaite lokale w domu Nr. 268 
w Warszawie, składające się z samych skle­
pów, oraz ze sklepów z mieszkaniami, lokale 
mieszkalne złożone z 1-go 2-ch, 3-cb, 4-ch 
i więcej poko:, z kuchniami, piwnicami, ko­
mórkami, górami i bez takowych. Licytacja 
odbywać się będzie stosownie do żądania licy­
tantów, na pojedyncze lokale, iub połączone. 
Vadium ma być złożone w gutowiźnie do rąk  
Komornika licytację odbywającego, w stosun­
ku '/„ części ceny kwartalnej. Ceny roczne od 
których licytacja będzie się rozpoczynać, są 
od rs. 4 ) do r . 300. W arunki licytacyjne są 
do przejrzenia _w Kancelarji im je j, w Warszar 
wie przy ąbcy/ Śto-Jerskiej pod Nr. 22 nowym 
utrzymywanej. Lokale zaś obejrzeć można ka- 
żdodziennie, na miejscu.

W arszaw a dn ia  8 120) M aja 1870 r.
Napoleon M ierkow ski, K om ornik.

ZAPOZWY LbDYKTALNE 
1 ŚLEDCZE.

B H 3 0 B H  KT> CTjiy.

N. D. 3556. Cjiąij Hvnpnnti-meAh’iuU 
ilo .tuuil l  Pb KdAbHUPin. 

B w a H n a e T T , c b s i t ,  A H T O H a j f y s iS j i e B c i t a r o ,  
np O H 3x o j a m a r o  ust , r .  C h h h o , K a - ib n a p i f t c it a -  
r o  yT ,3A », C y B a J K c ito i i  P y ó e p H in ,  j a G u  b t ,  
t e u e H i i i  3 0 -A H e s H a r o  c p o i t a ,  aBiutcn e t ,  n p n -  
c y T C T B iu  o n a r o  C y n a  j i n  B M c .iy iu a H iu  n p n -  
r o E o p a  n o  o c o ó e H H O siy  s k j y  n ó o  b t ,  upO TH B-  
h o h t ,  c a y u a i ł  n o c T y n j t e n o  ct> n a a t  G y j e T b  
no saK O H airŁ .

KajŁBapiii, 25 A n p tu a  (7 Man) 1870 r. 
HpeActjaTejbCTByiomiS Cyju»!t, 
HaąBopHuil C o b s t h h k t ,, s e  I oh c .

* * *
W zywa Antoniego Dumblewskiego, pocho­

dzącego z m iasta Siemna, Pow iatu Kałwa- 
ryjskiego G ubernji Suw ałkskiej, aby w celu 
wysłuchania wyroku w spraw ie przeciw ko 
socie zapadłego, staw ił się  na posiedzeniu 
Sądu niezawodnie w ciągu dni 30, albowiem 
po upływie tego czasu, listam i gończemi śle­
dzonym będzie.

Kalwarja d. 25 Kwiet. (7 Maja) 1S70 r.
S ę d z ia  Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

y , u .  3692. CyĄ'b Tlc/tpamigne.innou  
fJoAuniu Pb B pec tnb-K i/ hpckoMb.

npennHĆtiBaeTT, Boihcfcxy IlaBJHKy, .aK-n, 
25 n og eH b iu n isy  u s t ,  ro p o w a  K o jio , , b t  HacTO- 
n m e e  BPeMH HencB'tc.THOny n o  s itcT y  CBoero 
atHTenbCTBa, HBm-ŁCH b t , 3A hinH i8 C yjT , b t , 
30-AHeBHOHT, CpOKń IIÓO BT, npOTHBHOJklT, c-iy- 
ua-fc ÓyseTT, nocTynJiCHO no 3an oH y.

EpecTi,, Anplsjiu 28 (Man 11) ahh 1870 r.
HpeAcBAe-TC^bCTByiomiit Cyju,n,

H a A B o p H u łi  CoBhTHUKT,, T p iiH iim e E C K iłL

OGŁOSZENIA PRYW ATNE. 
H A C T H b lH  O B F .B B A E H W .

N. D. 3321. DOWODY na zastawione 
kosztowności w Banku !Nr. 28201, 
2 8 2 1 5 , p r z y p a d k o w o  zaginęły. Znalaz­
ca raczy złożyć w Kantorze Banku 
Polskiego. L. R.

I


